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Autokefslja serowi 
prawosławnej.

Proklamacja autokefalji cerkwi pra­
wosławnej w  Rzeczypospolitej jest w y  
darzeniem doniosłem zarówno pod 
względem religijnym dla wyznawców 
tegor kościoła (a jest ich —  trzeba o 
tem pam.ętać —  3,100.000 w  Polsce), 
jak i pod względem politycznym dla 
samego państwa.

Praca nad uniezależnieniem i uró- 
wnorzędnieniem czyli właśnie nad au- 
tokefalją cerkwi prawosławnej w  Pol 
sce datuje się już od szeregu łat (tj. od 
wydanych 31 styemia 1922 r., przepi­
sów o stosfrnku rządu do kościoła pra- 
v'osławnego) i wcale nie by‘a łatwą. 
Organizacja kościoła prawosławnego 
posiada charakter narodowy t. zn., ist­
nieją prawosławne kościoły narodowe 
rosyjski, bułgarski serbski, grecki te­
raz zatem już i polski itd., a patrjarcha 
konstantynopolitański aczkolwiek po­
siada tytuł ekumenicznego ma nad te- 
mi kościołami tylko władzę moralną 
(podczas gdy Papież oprócz autoryte- 

. iu moralnego sprawuje nad kościołem 
r ynsko-hatolickim także władzę for­
malną i faktyczną) j(5Vskrzes*ona Pol­
ska otrzymała po TOsj) prawosławną 
organizacje kościelną, zależną oa pa­
triarchatu moskiewskiego. Co 13 wrze 
śnią br.. zatem, tj. do proklamacji auto- 
kefahi by‘  kościół prawostawiy for­
malnie zależny jeszcze rd Moskw/, co 
oczywiście osłabiało autorytet metro­
polity warszawskiego wśród obyr/ate- 
li prawosławnych w  Polsce- organiza­
cji kościoła prawosławnego w  t/ań- 
stwie nadawało cechę niepew nośoi a 
o ile idzie o suwerenność samego pań 
stwa było politycznem contradictio in 
adiecto anomalią, którą jak najiychlej 
należało usunąć.

Trzeba przyznać 1 przypisać dużą 
zasługę poprzedniemu metropolicie 
wa^szai 'skiemu jerzemu z pochodze­
nia Rosjaninowi w  przygotowaniu wa- 
iimków dla autokefeiji cerkwi prawo­
sławnej w  Polsce. Metropolita Jerzy 
już we wspominanych przepis, .ch z  r. 
1922 użnal zasadniczo te autokeialj* i 
uzyskał jej aprobatę od soboru bisku­
pów prawosławnych w  ■Polsce, który 
odbył się w  czerwcu tegoż roku Zgo­
dne z interesem państwowy m a także 
z przepisami kanomcznymi kościoła 
■ 7C"hodn.ego stanowisko swoje, prze­
płacił —  jak wiadomo ■ - metropolita 
je rzy  życiem. Padł od kuli rewolwerc 
w ej imucha Szmaragd?, fanatycznego 
wroga rozdziału cerkwi w  Polsce od 
Moskwy' Gwałt ten jednak n r  
nał procesu uniezależnienia ceri rwi od 
Rcsji Następca Jerzego obecny metro­
polita Dionizy wiernie podjął Pasmo 
usiłowań swego poprzednika.

Chodziło jeszcze o rzecz najważniej­
szą o uzyskanie zgodj na proklamację 
autokefalji w  Polsce innych kościołów 
narodowych, gdyż takie życzenie w y ­
raził .wspomniany już sobór biskupów 
prawosławnych w  r. 1922. Najważniej­
szą była zgoda najwyższej władzy mo 
ralnej kościoła wschodniego synodu 
kumemcznego, 1 tóry tę zgudę w yra­

ził w  listopadzie ub roku uświęconą 
błogosławieństwem trzech z rzędu pa­
triarchów ekumenicznych Grzegorza, 
Konstantyna i obecnego Bazyleusa.

Patijiirchat rumuński przyłączył się 
lówrdeż do tego uznania a w  najbliż­
szym uzasie uczyrić to n*eją patriar­
chaty grecki i bułgarskL Ze strony ro­
syjskie, uznania tokiego w  tej chwili 
spodziewać Się nie można, gdyż jak 
wiadomo, po śmierci moskiewskiego 
metropolity Tichona niema w ładzy pa­
triarszej w  Rosji sowieckiej stojącej 
zasadniczo na gruncie antyrengijny i 
wskutek tego nieprzyw łązujćU ej wagi 
do proklamacji ąiitckefalji kościoła 
prawosławnego’ w  Polsce.

Niemniej jednak dla państwa jako 
takiego fakt tej proklamacji posiada 
bardzo doniosłe znaczeme. Usuwa on?

bowiem wszelkie wątpliwości co do 
suwerenności państwa na odcinku w y ­
znaniowym obywatel5 prawosławnych 
sta.e się jeszcze jednym więcej wyra- 
« m  zewnętrznym tej suwerenności.

Z drugiej strony zaś proklamacja ta 
otwiera nową epokę w  dziejach kcścio 
la wschodniego w  Polsce nawiązuje do 
trądycyj 1 istorycznych z przed trw. 
pol oju Grzym iłto-^skiego, przywraca 
stan prawny tej organizacji zniszczony 
przez zaborcę. Umożliwia ona —  dalej 
—  normalny rozwój tej orgamzacji ko­
ścielnej w zgodzie z interesami pań­
stwa i duchowemi potrzebami jego pra 
woslawnych obywateli.

L DNIA.

AnfeangieEska demonstracja *osji
w  związku zs  sprawą Moisuto.

(Telefonem ud luszozo korespondenta.)

Warszawa. 18 września, (G). Jak do 1 
neszą z Konstantynopola, w sobotę 
zjawi się w  Konst; ntynooolu rosyjska 
flota czarnomorska. Do tego czasu 
przybędzie taiń część floty bałtyckiej. 
Równocześnie z flot**, sowiecką mają 
demonsti’ow ać jednostki floty tureckiej 
Demonstracja ta zwrócona jest prze­

ciw Anglji i łączy sle bezpośrednio z 
kwestią Mossulu.

Anglia ze swej strony postan ia sle 
o kontrdemonstrację. D ^a nowoczesne 
krążownik: angielskie znajdują się już 
na Morzu Czai nem. Pozatem mają tam 
być wysłane jeszcze inne jednostki flo­
ty W. Brytanji.

„O strzenie Lidu 9arotfów“
„Dali? N a d " o »nfBuddl03j polityce flm fry‘ E3oa

(Teiefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 września. (G). Jak cło 
noszą z Londynu „Daily Maił" zamie­
ścił artykuł wstępny zatytułowany: 
„Ostrzeżenie Lidze Narodów" w  któ­
rym skarży się na sposób, w  jaki spra­
wa Mossulu prrekazana była L5uze z 
powodn ttiettuolnej polityki Aemryteso, 
Chamberlain pu powrocie z Genewy 
jest bardzo malomcwny w sprawie 
Mossulu, możliwe, że nie powziął jetiz- 
cze> decyi.ji w  Lej sprawie. Jeżeli ją po­
weźmie to przez wzgląd na niego sa­
mego, kraj i na Ligę Narodów decyzja

jege powinna przeciwstawić się dekla­
racji Araery‘ego. Nie mamy prawa 
oborczać się novreml obowiązka­
mi w zamian za Mossul, do którego 
nie mamy prawa, aby z niego urobić 

-prezent jakiemuś państewku arabskie­
mu, zwanemu Irakiem. O przynależao 
śeł Mossulu do Turcji zadecydowała 
już koLusja prawna Ligi Naroaów. 
Na mocy tej decyzji kra? ten po win* .a 
być bezwarunkowo oddany rządowi 
& ^orskiemu.

Js!t rozstrzenie się sprawę Mossulu.
Genewa. 18 września. (PAT.) W e­

dług zapowiedzi, Rs.ua Ligi Narodów 
poweźmie jutro, ca posiedzeniu pubil- 
cznem, decyzję w  spcawle Mossulu. 
Charakter tej decyzji trzymany jest w  
ścisłej tajemulcy.

Genewa, 18 w<rćcśnS' (PAT.) W  spra 
wie Mossulu. która n a  tyć rnzrfl&żansi 
na jutnzejszem posiedtemii Rodj li&i, 
krążą pogłoski, iż komisja przygafeKT- 
?ąca rezolucję, me poc ię ła  dWrphcaas

ostatecznej decyzji. W"ido<vna jest ten- 
dlcnoja, aby Radia LigS me potwzięiz ja- 
ldejś opinii, ćhocijaż prawdopóohiAe u- 
chv ała definitywin? nie zcoadme jesz­
cze na obeuuan zebraniu Rady Ligi. —  
Podobno teraz prowadzone są debaty 
nad utworzeniem jak’«?jś komisji ozy izi 
komftetu pośredrfogo, któryby przea 

następnem zebrs-5em jRidy Ligi usta­
lił definitywny wnfo&dc.

Zmvj w armii fibd-el^rlma.
(Telefonem od naszego koi escondenta^

Warszawa. 18 wrześnte (G.) Jak do 
noszą z Paryż*, st; ystyczne dane, po­
siadane przez Yyw-ad fra w sk i wyka 
żują, iż w annj? Abd-el-Krima służy 
I jOO oficerów niomiecklch, oraz wielka 
ilość żohrerzy. Większa część tych o- 
ficerów ma wykształcenie szpatowe i 
bierze czynny udział w  wy piaco wy w a

niu planów operacyj p rz .ow  Prancii. 
Niemieckie łodzie podwodne dowożą 
b^oń i amunicję da  wojsk AM-el-Krima.

Jak wynika z francuskiego wywiadu 
jest lo zorgan’zowana 1 planowa akcja 
niemiecka, mająca na celu popieranie 
we wszelki możliwy sposób operacyj 
wojskowych Abd-ef-Rrima

SYNUD CERKWI PRAWOSLAVl'NEJ.
(Temfojem od nasz^eo krrespondenta.)

Warszawa. 13 trześnia. (G). Dziś ra 
no pod przewodnictwem metropo ity 
Djonizepo odbył się Synod cerkwi pra 
wosławnej w  Polsce. Zgromadzenie 
Synodu zwołano specjalnie w  celu 
urzędowego zaprotokołowania aktu 
uznania autokefal1' Potem odbyły się 
narady wszystkich biskupów prawo­
sławnych z Polski z  udziałem delega­
cji patriarchy Stambułu i cerkwi pra­
wosławnej w  Rumunii. P o  naradach 
delegacje złożyły wieniec na płycie 
Nieznanego Żołnierza. Następnie min. 
dr. Bertoni imieniem mir. spr. zrgr. 
podejmował dostojników cerkwi pra­
wosławnej śiJadaniem w  Resursie ku­
pieckiej.

POS. J. ŻDZIFCDOWSKI U PREM­
IERA.

fTelefonem od naszezo korespondenta.!
WnrsZLya, 18 wrześsńa. (zio) Dzaś 

popofuaifru odbyła ,cf|; k< nfererer? pram 
fera z  pos. Jerzyn ŻdKteohowislan- — 
Dotyczył? ona sprnw, ^wiązanych z  
budzeten, na rok •prz/swy.

Prentjer mturniorwał .pnzewloidlifeą,- 
ccgo konwi' buiJżftfW.ieJ o  stanie praio 
.nad bncfżiem i o wysąkośc? me^fr^niiirza 
pizyszforutlznegó wiołtec ikon ije aznaśc'1 
zarządzenia szerszych oszczędności.

NACJONALIŚCI GDAŃSCY 
OBURZAJ A SIĘ.

(Telefonem od r_szezo koresropdentrJ
Warszawa. 15 września. (G). Jak do 

noszą z Gdańska, utworzenie specjal­
nego komitetu gdańskiego przy pol- 
skiem ministerstwie spiaw zag. w y 
wołało w  prasie nacjonalistycznej wiel 
kie oburzenie. „Danziger Ztg.“  w  arty­
kule pt. .Aktrwizm rządu polskiego w  
stosunku do Gdańska" pisze, że Senat 
powinien z tego powodu rozpocząć w  
prasie niezwłoczr (s ostrą kampanję-

EKSPORT ZBOŻA.
(Toiefonem od nasżezo koresDindjntaj

Warszawa. 18 września. (G). Eks­
port zboź* polskiego za granicę rozpo­
czął się już w  całej pełni. Kontrakty 
w vw ozow e zawarto z Czechosłowacją 
Skandynawią, Danją: i Holandią.

Dotychczas wywieziono z górą 
8000 wagonów żyta. W  di ijzym ciągu 
czynione sę przegotowania do wywo­
zu .kczmlenla ! pszenicy.

Oprócz firm wywozowych polskich 
rozpoczęły swą działalność eksporto­
wą olacówki z kapitałami zagranicz­
nymi.

POW RÓT MIN. SKRZYŃSKIEGO.
(Telefonem od nasietro koresoondentaJ

Warszawa. 18 września. (G). Jutrc 
przybywa z Paryża do Warszawy 
mki Skrzyńuki.

MIN. SIKORSKI DZIĘKUJE PRASIE.
(Telefonem od naszeeo koi esnoodenta.)

Warszawa. 18 września. (G ) Zarząd 
Związku syndykatów dziennikarzy poi 
skich otrzymał od ministra Sikorskie­
go na ręce swego prezesa Z Dębickie­
go podziękowanie „dla tych przedsta­
wicieli prasy. Którzy, nie szczędząc 
osoLiśtych wysiłków, ucchcieli wżiąć 
udział w  manewrach, a gorącą, su­
mienną i owocną prac? zasłużyli' się 
dobrze sprawie publicznej".
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KOMISJA ROZBROJENIA.

Genewa, 18 wrzesióa:. ( P V I ) Na 
^ ts i3 iszem piusfedzeoiu yprrwgji A/zfaro- 
3«aov,iej delegat wioski Coppak w y ­
stąp*? przeciw rezolucji fl^l^ataj bisz- 
pańskiego, króra zdanlrm pizedstaiwi- 
clbto Wtcch Jest manrttertacją sympatii 
dla podstaw, owyjdi raswł protokołu ge* 
newskiego; Dak*J wypo ,vtodzial sto 
GoppaBai i*r23eciv sziybkSunu: zyroffifu, 
fcoerfcrono!: rozbrojeniowej, motywMjtys 
to tam, że w  oŁecne! chwili dioda* 
•yraeócwsss^stkśeni o środka1 elkmnon:!- 
czne i przemysłowe. Zilcsztą nfteolbec!.; 
mość w  I idize Narontow tak wMIdcti 
państy ’ Jak Stany Zjednoczone, Nien.cjy 
J Rosja kompBkuje baidLo razrwtsązanfte 
.jzagactefenia' lo^irefcjrn. Poziwtetm 
Eimoęie od C2«au "Jatatrt&i wdflny nte 
t  stalom jest rówrtotwaga sil. Mjcfiwa. 
przekrada Jednak rezolucje lószpańską 
nad Wióuski hdriKŁerśkr i  W'e^erslV. 
jgń"ż Mg. cne jeszcze dalej. Naisstęrme 
awzem^wtał deiegnt orastorelSMĄ -Jfsw*** 
cza^lC, że Europa ' potrzebuje pitotós- 
wszystkiem rozłlrojetra .^oraJrogo. —  
Przedstawiciel RmnunS Diawatt wsVi 
zal ja  io, że kra! jego ipa z  Tir.zm? pań­
stwami Okłady czysto ochronnie, S, gle­
jtów Jest nadal zawderrć rcd-ifane ukła­
dy. Pele gaci Cłftle T PraizyFii zrWitcnif 
rawagę na znaczne 'z-mnie!szenfe się, sli 
zbrojnych w  państwach połiiuyofwo- 
arreryhańskibh. Przedstawiciel Prorrcó5 
Beubaraz rodkreślił, że kom?sja koordy­

nacyjna ma bisnc określony unidgiraim 
.rozbnpjenta. P rzy  dbforej woŚ moftna 
osiągnąć praktyczne rezultaty. Roiho- 
‘tnfcry wszystkich krajów rądaslą pozy­
tywnego rozważania sprawy notabro- 
lenia. W  końcu: dema mi sir moro/oa o- 
gfołsKenia wyników badlań nad cwestią 
rozbrojenia.

NIEBYWAŁY Y^YPADEK W  PARLA­
MENCIE h o l e n d e r s k i ;.!

Ifega. 18 Września (PAT.) W'olff. 
Zwołane na dziś celem zredagowania 
odpowiedzi na mowt tronową posie­
dzenie Izby, miału przebieg zgolą nieo­
czekiwany, albowiem po raź pierwszy 
od czasu istnienia holenderskiej Izby 
parlamentarnej została Izba podczas o- 
na wiania odpowiedzi n? mowę trono­
wą odroczoiia, iposnie waż większa część 
czlonkoW Izby wstrzymała się od głci- 
sowanrn Stało się .tb na wniosek czron 
ka Izby b r.V ós Val Steenwyn (palt# 
chrześcijańska) w kierunku zimany tek 
stu odpowiedzi. Iz iń  została odroczona.

PARŁA riENT 1APONSKI W  ?ŁO-
: h .

' Tokio, 18 września. (AW .) Gmach 
parlamentu ■iapjńsk.ego uga.iręły pło, 
mienie. Istnieje obawa, że skutkiem o-- 
strtgo wiatru cały gmach padnie ofia­
ra pożaru

NIEMIECKI BUDŻET WOJSKOWY.

Paryż, 18 września, (PAT.) „Edaar“  
zauważa, że budżet wtołdruwy niemie­
cka Jest przesadnie wu-Hci i che stou w  
■stosunku do sziLZłłc-tGŚu armB flriom?e> 
kiei co pozwala, przypuszczać, ze dzle- 
sfąfrt mjjonćry marek są przeznaczono 
na cele armj) tajnej. Należy również 
n6eć na względzie,., pasze dalej daien- 
ffik, że ołbsnsymli sramy przeajucstirae 
na Schipo figuiiuja w  .brdSżecie mini­
sterstwa stt?w  wewnętrznych. .,,!Ec- 

ła»r“  dtochadzi do m ii. sku, że Nienipy 
dążą do zmiany siwej granicy wsuh„U- 
mtej -i ’nda pakt gwarancyjny, który 
nie "bejraawtfclby Polski. Jest rzeczą 
widoczną, kończy dziennik, i c  Niemcy 
przygotowuje sig skryoie do odwatu.

WŁOCEY WOBEC PA KTU-

Rzym, 18 września. 'P A T )  Orghb 
rządowy „Mejsagero* v yraża przeko­
nanie, że Włochy przyłączą się do pak 
tu bezpieczeństwa, chociaż pakcie 
tym sa tylko względnie zainteresowa­
ne. Włochy nie zamierzają bynajmniej 
na przyszłej konferencji wyóuwać się 
na pierwszy plan, oyanicrając właści

wie czynny swój udział du drugiej kon 
ferencii, która ma się zająć aprawą bez 
pieczeństwa granicy włoskiej w  okolicy 
Brenneru, jak rjtwnićż bezpieczeństwem 
gianic Polski i Czechosłowacji. W ło­
chy przyznają Ptolsce i Czechosłowacji 
prawo do bezpiecznego istnien i  i nie 
odmówią swego współudziału, aby pra

wa te zostały zatwierdzone -przez odpo i 
Wiednia formułę Zdaniem Włoch je- | 
dnak nie należy traktować jednakowo 
sprawy gramc Brenneru ze oprawami 
granic Polski i Ckmdiosłowacu, oraz nie 
przy knować innych zobowiązań, jak 
tylko takie, jakie zawarte będą w1 pak­
cie gv a-rancji t»anxy reńskiei.

o plansch Cziczerina.
Wiedeń. 18 wiześuia. (PAT.) „N. Fr. 

P.esse‘l z Londjmu. „Daily Telegraph" 
dunos:, że mała “kłonność zachodu ch 
aliantów do cbradowar.*a równocześnie 
z paktem gwarancyjnym liidreńskim 
nad gwarancją pofekicli gianic, ma ten 
skutek, iż dokonywuje się silne zbliże­

nie rosyjsko-polskie, popfeiaiK 'szcze­
gólnie ze strony polskiej. Czteonn pra­
gnie jednak nietylko nawiązać z Polską 
stosunki przyjazne, lecz także odwieść 
Mussoliniego od podpisania paktu zacho 
dniego i pozyskać go dl-- idei ententy 
rosyjsko-włoskiej. ' ' S

Paki reński i pakty wschodnie.
M a  godzi s!g na wspólne narady w Lozannie

Londyn. 18 września. (PAT.) Mor- 
ning Post“  podaje, że według informa­
cji z do-brze poinformowsuiego źródła, 
rząd anrzlski zgodzi* się aa wspólne 
narady w  Lozannie, podczas których 
przedstawiciele Polsk! 1 Czechosłowa- 
cp prowadziliby *ównocześnle Tokowa­
nia ż  przedstawicielami Niemiec. Rząd 
angblski nalega jednakże na to, aby 
za-hrdni pakt gwarancjrjny nie był u- 
wanmkowany gwa-ancj-iHii na wscho­
dzie.

Dziennik dowiaduje się również, że 
przedstawiciel Sowietów oświadczył, 
Iż w razie (osiągnięcia paktu gwaran­
cyjnego na wschodzi, ^włączającego 
Rosję, stanowisko Moskwy względem

Lhd Narodów zmieniłoby sk całkowi­
cie.

Londyn. 18 września (A W f). Gene­
wski korespondent „Manchester Guar­
dian'* dając przegląd obecnego stanu 
sprawy bezpieczeństwa Jwierdzi, że 
główną trudność stanowi obecnie Pol­
ska, która chce stać się kozłem ofiar­
nym Europy i stara się zabezpieczyć 
swoje granice zanim jeszcze przyjdzie 
do zawarcia paktu zachodniego, lub 
też równocześnie z nim. Celem uspo­
kojenia słusznych obaw Polski uvrzzlę 
dniono jej życzenie i posiat cwiono od­
być konferencję w  sprawie paktu za­
chodniego i wschndmego równocze­
śnie,

Akcja nacjonalSstćw mercieckidi
przniw polityce Streseaianna.

■o łTdeftmeni od naszego korespondenta.

Warszawa. 18 września. (G). Jak do­
noszą z Berlina, walka nacjonalistów 
z Stresemannan przybrała w  ostatnich 
dniach ostre formy. Kongres partyjny 
saskich nacjonalistów, który odbył się 
r Drezn5e postanowił zażądać od mi­

nistrów nacjonalistycznych wystąpie­
nia z rządu, 'eżeli ftreseniann pójdzie 
dalej ha koncesje aliantom. Na kongre­
sie drezdeńskim. był obecny ich przy­
wódca Hertr*

„Tagliche Rundschau** podaje inspi­
rowany przez Stresemanna artykuł, w  
którym potępia stanowisko nacjonali­
stów, zaznaczając, że ministrowi* na­
cjonalistyczni w  gabinecie zgadzają 
się na politykę Stresemanna, a ataki 
niektórych członków partii nacjonali­
stycznej podkopują tylko polityię rzą­
du, osłabiając ją w  rokowaniach o pakt 
bezpieczeństwa.

Ućareniniantf zamath polityczny.
(7elefo.iem od nsuzego korespondent*.)

Warszrwa, 18 września. (G .1 Jak do­
noszą z Wiednia, policja wiedeńska do­
konała w  ostatnich dniach licznych a- 
jresztowań wśród emigrantów rosyj­
skich z powodu wykrycia zamachu na 
posła sowiecłdego w  Wkditiu JBersina. 
Zamachu miel? dokonać dwa; b. ofice­

rowie armii Wranrla którzy w  tyun 
celu specjalnie przybyli z Bułgairji za 
fałszywemi paszportami 

O spisku dowiedziało się paprzód po­
selstwo sowieckie w Wiedniu, cd któ­
rego dopiero dowbddata się o tern po­
licja włedcńrka.

W p ik i o':;ad polsko-litewskich.
Warszawa, 18 wtrzieśp-a.. (PAT.) Zia-. 

pytany c  wynik konfc-cncji w  K jpęn- 
hadzo przo\v'odni’d:lg.cy d< 1'egaiaj1 poł- 
sfcilej,'. min s te r , Ylaisiiawslcai, -udariô , lis- 

, dział puzeds-raiwictel-utwJ P A T , że 
porządku dlzicnnym była ipra/wa spła- 
wfu na Nteimnte, komuniikacji, dosftipra 
obywateli polskich na tęrytorjum li­

tewskie, oraz spzawa opfcki kufli-snlar- 
nej. W  sprane spławm, komtrflkiacji, 
oraz wizaierrmego dostępu obyw atel na 
tc-ryt*rjiwn polsk’e i liltewskfte, uzgod- 
niiano stanówSsk i  obu delegacji

Na następnem postedhit îilu. wyaiCM - 
czcmetn na 10. paidHiermka rvv Duaraub 
będiJe jeszcze rozpatr; y 'ama sprawa 
k^munSkacj’' kolejowej I opteki konsu­
larnej. W  tym sensie też został moidlpli- 
sany protokół drug!,e g o . rosiedzepą 
plenarnego z 15 wrześrra. K ‘jnfe«reiio|a 
kopenhaska wywotala wielkse zajbte-

irescwai.ie we wszy ;tki4i państwładi 
nadt ałtycMch. czego dowodem są iśce- 
ne artykulły jej rośwfęciome w  tJraidś© 
duńskiej, szwedzkiej, łotewskiej itoL —  
Prasa sowiecka i niemiecka równie.-, 
pcśw*ieciły uwagę tej konferencji, no-, 
zrantejąc wffcłljie. jej znaczenia dła ca- 

łiols sztate isłoisim-ków ek.oir':m‘'c1ztii:’!a i 
cał0̂  dorzecza Niemna I sąsiadują­
cych z Hun państw. W  Koipenhadzw 
przedstawicielstwa angielskie i  fnanriau- 
skie i włoskie były utrzymywane w 
sta.ym kr^takcie z  pracami' koinfereii- 
c jl  O kh przebiegu był octziywiśde in­
formowany rząd duński Duński ntiN- 
ster spiaiw zagraniczitiych hr. MoJtke, i? 
krórego obaj deltgad polscy byk na 
pożegnaniu, dał wyraz swemu zainte­
resowaniu z przubiegu konferencji, uz- 
naiac ’ej wielką doniosłość.

LIGA NARODÓW I PODRĘCZNIKI 
HICTORJI

Uonawa, 18 września. (PAT.) Na 
środowem posiidzeniu Zgromadzenia 
Ligi Narodów przemawiał przedstawi­
ciel łfaiti, Doret i przedstawił reaseńu- 
cję, na mocy której dotychczas istnie 
jące podręczniki historyczne mła/yby zu 
srać przejrzane i uzupełniono

ZAMACH NA PREZYDENTA 

MEKSYKU.

Now y Jork, 18 wrześnk (AW .) 
Z  Meksyku donoczą, że dokonano tam 
zamachu na prezydenta rep. Meksykań 
skiej Kallcsa. Mianowicie na przecho­
dzącego uBcą Krłlesa rzndł nieznany 
sprawca bombę, która eksplodował; 
Prezydent iwysTedł bez sz"'anku, nato­
miast sprawca zamachu został przez 
wybuch rozszarpany w  kawaHd.

BANDY NA POGRANICZU  

SOW.-ŁOTF yVSKIEi‘.L 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18 w r i sśnia. (G.) Jak do 

njj&zą z Pygi, na granicy ł tewsko so  
wieckiej pojawiły się bandy dywersyj­
ne cowiecŁ-ie na wzór tych, które ope­
rują w  wschodnich województw ach Pol 
sk:. Przed Lilku dniami miększa banda 
dywersaraiów pizekrouzyła granicę ło- 
tewsko-sordteką i zaatokowaia łotew­
ski oddz*ał straży pograniezrej pod 
wsią Sanitas. Doszło do k-waWego sta? 
cia w  którem 1 żołnierz łotewski zo­
stał zabity. Banda zdołała uciec na 
stronę sowtecką.

ODNOWIENI! POLSKO-NIEMIEC-
KICH ROKOWA*.

Berlin. 18 września. (AW .). Onegdaj 
odbyło się pierwsze posiedzenie przed 
wstępne do rokowań handlowych poi- 
sko-mer..ieckich. Obie strony wyraziły 
życzenL doprowadzenia do rychłego 
porozumienia. Przedstawiciel delegacji 
niemieckiej Lęwald oświadczył, żc ze 
strony Niemiec istnieje dążenie dc za­
warcia ostatecznego traktatu handlo- 
•wego. Przewodniczący polskiej dele­
gacji Prądzyński oświadczy? się za 
prowizoijnm. Lewald podkreślił po­
myślne dla Niemiec rozwiązanie spra­
w y  kolonistów i ceł. Przed oiicialnem 
rozpoczęciem obrad postanowiono od­
być niewiążące rcziijowy, badając ma 
terjał, oraz przygotowując wyjaśnienia 
punktów spoinych.

STALE ZADOWOLONY MINI5TEF

Paryż, 18 września. (P A T ) „P e ft  
Yańsser** dowiaduje się. że minister 
Skrzyński? jest zupełnie zadowolony r 
zapewmef. udzżelnnych nru ze strony 
frartciiskiej i angielskiej co db równo- 
c???s»ego traktowania w  czasie przys*- 
łycli rokowań z Niemcami sprawy za- 
•waircSa padetu: reńskiego ze sprawami 
twdetatów art Itrażowych p^lslro-nic. 
ókifejso i ci^jchosłowackorjbnrieckiegę.

W YKŁADY POLSKIE NA
UNnYEnSYTECIE AMEP.^KAKSIOM.
iTeieioncm od nasjego koresponcentr.)

Warszawą. 18 wrześria (zo). Dzie­
kan kursów wieczornych na Uniwer­
sytecie w  Buffalo Marsh zadecydował, 
że od 22 września br. oędą prowadzo­
ne wykłady literatury i historii piń­
skiej w  języku angielskim. Na wykłado 
wcę zaproszono p. Lecha Niemojs- 
wskiego. Projektowane jest zaprowa­
dzenie wykładów i seminarium w  ję­
zyku polskim.

V. ZJAZD POLSKICH INŻYNIERÓW  

W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 18 września. (AW .). Na V. 
Zjazd polś&ich inżynierów kolejowych 
w  Gdańsku przybyło 250 inżynierów I 
70 gości. Obrady zagaił inż. St. Sto!- 
man. Przewodniczącym obrano preze­
sa stanisławowskiej dyrekcji kolejowej 
niż. St. Wiktora. Pierwszy referat w y 
głosił dyt. Korzon pt. „W ęzeł kolejo­
w y  gdański".
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OBRADY SENATU NAD REFORMA 
ROLNA.

Warszawa, 18 w rześnia. (PAT.) Na 
c^zisiWjszern pnzcdW^dtóoW. pos'te±re- 
iua Seaiast kantyniował dydcusrje szezc 
gółową nad reformy rolną. W  pierw­
szym riiSędzaie ais skutcwainc ,iad grupę 
artykułów 16. d‘o 35., traktoiącydi o 
Eroymwrrwyttn wykupie i szacowaniu.

Sen Bcjanowski wyraża obawę, aby 
prrerroiwaidfceiwe reformy ra & j nile do 
pnotwiadziło ludności dio podobnego sta­
nu. jak- to było z odbudową, którą pań 
stwio zobowiązało, się wykonać, przej­
mując w  ten sposób inScsatywę sair./ych 
gcfspOdarey, krórych oszczędnioścfi, na 
ten cel przeznaczone topnieją

Sen. Krzyżanowski iziachwala. źle kota 
!*y fa e i? europejskie dopuszczają od- 
szkodtowanie w  wysokości nratejsiziej, 
t fż  wynos? rzeczywista wartość w y­
właszczonych obiektów. Mówca siorze*. 
cw fa  się prcronowfnei przez Komisję 
poprawce, dotyczącej wypłaty ^dszkb 
tkrwam w  części gotówką a w  części 
rentą, i wypowiada się .za formułą sej­
mową, jednakże kiub ino wicy nie będWe 
saę sprz-dEw^ał dopuszczeniu drogi? są­
dowej dla niezadowotouych ze sza­
cunku.

Sen. Ścibrr .oświadczył się przeałw 
aofezym k-orzyściom dla dzierżawców, 
uważając, że ustawa dość już ich nw- 
zględniiia przez przyzwatfe pMen wsaień- 
stwa do działek ? zapewtnienfe fundu­
szów.

Kierownik ministerstwa refom* roi.
rych oświadcza się przw^w popiaw- 
kom komisji obcinającym skab pań­
stw?. ochrona crrobnycti dteie^awców s 
oaipratwą dla zasłużbnych praooiwtó- 
ków-.

Sen. Wysłouch popRema- poprawkę, a- 
by pierwszeństwo w  zakupie zSeimi' mla 
ły  nie wsie, które zóbm lążą sńe rów- 
noczęSńte ,przeDnawlaidta«e 
młotów. Co do cen aPi zodiaży dizlla- 
tek, domaga się .mmwica, aby byta u- 
sTirnnbwaina jedtoomysma wiola Sejmu 
mra'wiod a wc/esjo,, i aby byty <S»» u- 
stalone na połowę rsseczyiwSIsite iwPir- 
tośai rrisipodarcmej, a nie na całą sumę.

Sen. Pełczyński sfewerctoa w  odczy­
tanej dokfcwacu ze kiub jego jest awto- 
lemrS t̂em pianowe! os®ebudt>wy -storo. 
!ii nolnego fi takiego któryby by l nar- 
orawdę dobrottetejstwesn dlla ęsiffitwa 
H ala htdu wfejskfego. Gdyby najważ­
niejsze poprawki wriesitosK iporsez idrb 
jego były odizucone klub cł.raeśrlfaiń/ 
sko-narodowy uważa cały ten projekt 
za Ple do przryjędla

Kt unrwnik mmis-torsji vta refann ńeł- 
trych wyfwsżcea zastraew srla tt?J1u cw 
do niektórych poprawek przyjętych 
przez połączone komlfctłe.

Na tern dyskusję zakońc^ostc
Sen. Kowa1ozyk zgfcts.ll rezducSę, a- 

by rzad! przedłożył ustaj ę o wtwtorze- 
irtu funduszu dla rctąw^j gospodarki 
■minet, która bedzte podstawą rosswim W 
spółdzSelczioścT..

Sen. Jackowski wihiósł rezolucję, 
wzywającą a rząd do przecBbżerńa u- 
rtuwy zabezpieczającej gospcicustwa 
rolne przed rowJrbbmeni&ni.

Na tem obrady zakończono.
Następne posiedzenie odbędzie się w  

poniedziałek, 21. bm., o  godz. 11 przed 
połodniem

5 MILJONÓW DOLARÓW DLA 
POZNANIA

Warszawa. 18 wrześnią. (AW .). P o ­
znański krajowy Związek Komunalny 
zaciągnął w  Ameryce pożyczkę w  w y ­
sokości 5 milionów dolarów, przezna- 
: zoną na u reguł iwanie kredytu długo- 
ermmowego. Mm. skarbu zatwierdził 

już warunki tej pożyczki, której reali­
zacja nastąpi w  czasie najbliższym.

UPOI E WANIĘ.

Warszawa, 18 września. ‘[P A T ) Szef 
wydziału prasowego ministerstwa 
spraw zogrLrtem  eh dr. Grabowski 
wyrazy w  fmieriu ministerstwa spraw 
zagranAznych posłowi Z. S. S R. Woj 
kowi ubolewajnfet z powodu zaszłego 
mc-v dentu, wyjaśniając nieścisłość ńt- 
frnmaasi prasy lwowskiej,

Rezolucja krakowskich Piastc^icaw.
(Telefonem cd ma s~o korespondenta.)

Warszawa. 18 września. (G). W  
tych dniacn odbył się w  Krr.kowic 
zjazd deligatćw powiatu krakowskie­
go stronnictwa Piasta. ■ Po  referatach 
posłów Witosa, Byrki i Kic-nika zjazd 
powziął następujące rezolucje:

1. Zarząd okręgowy PSL. Piasta 
okręgu krakowskiego, zebrany 16 bm. 
stwierdzą, że wskutek nieopatrznej, 
niekonsekwentnej i nie liczącej się z 
wymogami1 życia, polityki skarbowej 
i gospodarczej obecnego rządu, znala­
zło się pańsiWo w  niezwykłe ciężkiem 
położeniu Wszystkie gałęzie produkcji 
przechoazą ostre przcsileme i są po­
ważnie zagrożone już nie nawet w  swo I

im rozwoju, ale w  egzystencji. Położenie 
gospodarcze wszystkich warsztatów 
produkujących w  rolnictwie i przemy­
śle jest tak ciężkie, jak nie było jeszcze 
od powstania państwa.

2. Zarząd okręgowy PSL. Piasta 
stwierdza, że rząd nie docenia powagi 
sytuacji, gdv2 optymistyczne oświad­
czenia rządu, iakoteż zamierzone za­
rządzenia sanacji nie pozostają w  ża­
dnym stosunku do grozy położenia.

Wobec tegc Zarząd okręgowy PSL. 
Piasta w zyw a khib prrhmentamy 
PSL. Piasta, by swój stosunek do rzą­
du uzależnił od program^ sanacji złych 
liaogół stosunków gospodarczych.

Ikhw&ły Kcnwenlu Senjurćw.
Sejm zbierze się 6 października.

łTeid-mem od naraogo kori mi Kzeuf~J

Warszawa, 18 września, (do) Dzńś 
odóyto sPe pesiedzen e konwentu ^eti- 
jorów pod! przewodnictwem n r załita 
Rataja w  celu uchwaleiriia te? -mu ze­
brania się Izby. Po obsziemej dysktusff 
itstaikmo, ze termin zrocSamsa btjrm  bę 
dzte zależny od wiriesSenia przez rząd 
preliminarza budżetowego. Po-naewaiź 
rząd zapowiedział, ż z początkiem paź­

dziernika budżet b*tfo#e już giotow, 
przeto prawdopodobne fes* zwołai e 
Izl - na dzfeń 6. października. Komi­
sja zwołane być maja już na 26 b. m.
Chodzi tu przedewfszystkiom o  zalat- 
wienłe spraiwoizdafnfca Najwyższej Izby 
kontro’i państwa o wii^onan.J buJżeru 
za rok 1924.

Obniżenis dyet posalskich.
LWWastóą f ożywioną dyskusję, wywo­

łała sr.raiWa zastosoiwainSa Osżcsed ło- 
śo. w  otałżecae ciał usta^,redarwozych 
w wyniku drslrnsjl upoważniono mar­
szałka do preliminowania w budżecie 
Sejmu na ,ok 1926 dyjet poselskich o 
6% niższych, niż dotychczas. (D)etv 
poselskie wynoszą obeciR 1 io ‘o 930 
złotych).'

Następrl- przyjęto dlc v daÓTimioścT 
zaprosi’ erpe FCiedstawktfełi pô sMitah 
I‘zfb ustawodawczych do ztwedzeria 
parlamentu rumuńskiego w  pażdzfemi- 

i ku b r. oraz zape wiedź przyjazdu db- 
i Iegacij? parlamentu francuskiej wl po- 
i ł<nvie października.I = ® =

Aresztowanie szpiegów litewskich.
Łitsijscy rVtis>-~2> m  i « w i ł zamieszani w  afirĘ

(Teicfonem od ra; £*xo korespondenta.)

Warszawa. 18 yrześma. (G-) Z W il­
na donoszą, że nasze wiaoze bc^Lczeń 
stwa wykazały, że litewski sstab ge- 
rorabiy zdołał rozwinąć w  ciągu roku 
btcżącegc ożyw btK* dmłalność szpie­
gom ską na naszym terenie. PoH tiew ła 
dze śledcze stwierdziły, że litewscy 
strzelcy Szaulisi prócz przygotowań 
wojennych przeciw Potece prowadzą 
też szpiegowski wywiad «ojskowy 
Władze nasze zauważyły sz^kę podej­
rzanych indywkfców, które na terenie 
DOK. 3 wykazywały daleko idące za- 
interesawanie naszęnu śro < iu  obro­

ny militarnej. Obeer\*aCja owych oso- 
bmkćy dała bikie r-zultaty, że w  tych 
dniach aresztowano 14 szpiegów litew­
skich i osadzoi. ich w więzieniu na 
Łiddszkach.

W ywiad litewski w  Polsce został w  
ten sposób zdemaskowany. Charaktery 
styczna rzecz, że owe aitsztow uii" 
wywołały wlelM ki-^tcmaci'? wśród 
dział k ty Htewsbich m  Wi*eiijsjcz. ćnie- 
Okazało się, że w ową aferę szp.egow- 
ską wmieszanych jest wiele osób, któ­
re brały udział w  życiu i połeczn :m L i­
twinów wdeseiricfc*

Ministerstwo Skarbu prostuje infcrmacje „Chwili".
ITeDfonem od naszego korespondenta.’

Warszawa. 18 września, (zo): Lw ow ­
ska „Chwila" zamieściła wiadomość, 
jakoby na posiedzeniu Komitetu ekono- 
m cznego Rady MimsżróW, ocfljyteir 11 
bm pos. Diamand „vrygłos:ł ciężka o- 
skarzt ue pod adresem całej c c tychcza 
sowej polityki gospoda, caej p premie 
ra“ i jakoby „opuścił demonstracyjnie 
salę oorad, ośw.adcz yąc, że wróci do­
piero, gdy stworzy się pedstawę do 
rzeczowej dyskusji".

Biuro prasewe min. skarbu stw.wfdza,

ze wiadomość tą jest niezgodna z lak- 
iyczn’ t*i stanem rzeczy.

Dalsza wiadomość tego pisma, iako- 
by posła Diamanda pobierał p. minister 
przemysłu i handlu, jest również nie- 
prawaz.wą Dyskutowane w  obecności 
p. Diamanda i przyjęte przez Komitet 
ekonomiczny Rady ministrów whioski, 
dot;rczące nowych zihazóy przy- -«u  
i nodriesienfo taryfy cehrój, ynierione 
były właściwie przez p. ministra prze­
mysłu i ha-dlir*

EUBM

Przewodniczący Sssji „Ligi Har.
do „Słowa Polskiego**.

Na wysłaną przez nasze pismo przed 
kilku dniami do min. R Danduranda 
depeszę- z życzeniami z okazji wybtru

Lwów, 18 września.

ua orzewodiiiczącego Ligi Narodów 
otrzymała dziś redakcją naszego pis­
ma następującą odpowiedź:

„Depesz? Panów' z życzeniami ży­
w o mię wzruszyła. Proszę polecić 
mnie pamięci swych przyjaciół któ­
rzy są również , moimi przyjacaółm 
(—) Raoul Dandurand".

OPLATA SZKOLNA ZA DZIECI 
URZĘDNIKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 18 września. (G). Mini-, 

sterstwo spraw wewnętrznych roze­
słało do wszystkich województw, dele 
gatury rządu w Wihue i komisanatu 
rządu na m. Warszawę okólnik, w  Któ­
rym podmie szc2 egółowe normy zwra­
cania opłaty szkolnej w  sdcołach śre­
dnich za dzieci funkcjonarjunzy pań­
stwowych, ustalone przez minister­
stwo skarbu w porozumieniu z min. 
ośw iaty.'  ■

Normy powyższe zapełniają lula i 
usuwaja niejasności w  obowiązującej 
dotychczas ustawie, zawierają jednak 
pewne obwążerne. Opłata szkolna mo­
że być zwrócona tylko w  tym w y* ud­
ku, jeżeli dziecko urzędnika musi uczę­
szczać do szkoły średniej prywatnej z 
,owodu braku miejsca w  szkole pań­
stwowej.

RUMUNjA PODWYŻSZYŁA CŁO  
OD WĘGŁA, 

rfalefanem od iU5**gc> korespcst»^nta1
Wurszrwa. 18 września .(Q) W  

sprawie pogłosek o podwyższeniu 
przez Rumunję stawek ceinych ud 
węgla importowanego do Rumurji, 
przez co ^ostałby na-rżony na 
szwank eksoort naszego węgbi, ,Prze 
giąd W iecz." dowiaduje się, żr rarta- 
dzwiią te. skierowane są p^zedw hn.mr 
towi węgła 1 węgierskiego, który jest 
węglem złego gatunku i zalewał w  
ostatnich czasach ryne* rumuński. 
Jest jednak prawdopodobne, iż ud* się 
wyjednać u rządu rumuńskiego ulgi dla 
importu węgla połsHego, króry jnitun- 
kom o jest lepszy od węgla w-jgier. 
skiego.

IMPORT Z WĘGIER

Włedm 18 września. (PAT.) „Wr. 
Allg. Ztg." z Budapesztu. Jak wiaajmo, 
Polska przyznała poszczególnym pań­
stwom pewne kontyngenty inąjanowe. 
W ęgry wysłały w  tej sprawie specjal­
ną komisję do Warszawj.r. Obrady, pro 
wadzone między nią a rząchm pol­
skim, doprowadziły do p< rozinnienia. 
Rząd pdsld uwzględnił w  ramach kon­
tyngentu wszystkie życzenia eksporte­
rów węgierskich. Wino będzie mogło 
być sprowadzane dc Polski w  ilościach 
w fakich życzyli sobie Kupcy węgier­
scy.

POLSKO - ROSYJSKA KCNFEREN.

CJ* KOLEJOWA.

Warszawa. 18 września. (AW ).. W  
Moskwie odbyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie konferencji kolejowej pol­
sko-sowieckiej. Wyznaczono 4 komisje 
eksploatacyjną, handlową, techniczną, 
oraz regulującą kwestje graniczne. 
Wszystkie komisje rozpoczęły już sws 
prace.

„CHŁOPI" W  JĘZYKU 
JAPOŃSKIM I HINDUSKIM.

Warszawa. 18 wrześma. (AW .). Ba­
wiący obecnie na kuracji w  Poznaniu 
Władyśław Reymont otrzymał ostat­
nie egzemplarz I. tomu „C h łopów "'w  
przekładzie japońskim. Wkrótce ukażą 
się ,.GhIop!“  w  przekładzie hinduskim 
(w  narzeczu bengalskiem).

POGODA W  SOBOTĘ. 
(Telefonem od naszego ItoresoondentaJf 

Warszawa. 18 września. (G). Komu­
nikat warszawskiego Instytutu mete- 
Oiologicznrgo. Prawdopodobny prze­
bieg pogodny w  dniu 19 bm : Poguda 
naogół gorsza, rankiem rttejrcaj ń 
chmurno, gdzieniegdzie deszcze, po­
tem pogodniej i ciepiej. Cisza, h*b sła­
ne wiatry miejscowe.
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Przegląd prasy.
Pisma poświęcają dużo miejsca bar­

dzo doniosłemu faktowi proklamacji 
autokfcialji kościoła prawosławnego w  
Polsce. Sen. Koskowski pisze w. „Ku­
rierze Warszawskim11:

Tak w ięc nowa dz!edz:na życia w  
państwie naszem wchodzi na drogę 
normalnej organizacji, a zatem i re­
gularnego rozwoju Liczna, be sięga­
jącą trzect mii jon ów rzesza obywa­
teli 7-najdujs zaspokojenie swych 
baidzo- doniosłych potrzeb ducho­
wych, z  niemi zaś nowy czynnik 
równowagi i spokoju wewnętrzne­
go. Należy się spodziewać, ze du­
chowieństwo prawosławne w  Pol­
sce. które naogół w  wytrwam j o- 
bronie interesów prawosławia w y ­
kazało niemały takt, świadczący za­
równo o jego przywiązaniu do w,a- 
ry, jak o kulturze politycznej, będzie 
się mogło oddać teraz całkowicie 
pracy nad moralnem podniesieniem 
ludności, powierzonej jego pieczy 
duchowej, z  tem właśnie poczuciem, 
iż w  Polsce Kościół prawosławny 
zi.alaz1 bezpieczną i trwałą ostoję.

Im więcej będzie sie mnożyło 
świadectw, iż w  ludności prawosł?w 
nej państwo polskie zdobyło dziel­
nych obywateli, tem pomyślniej bę­
dą się rozwijały stosunki, które akt 
autokefalji pragnie i musi zainaugu­
rować.

*  *  * /

W  „Kurierze Polskim" czytamy:
W  ten sposób zakonczon3r będzie 

dlngi proces organizacyjny polskie­
go kościoła prawosławnego, liczą­
cego przeszło trzy miljony vryznaw 
ców' 1 zajmującego drugie pod wzglę 
dem liczebności miejsce wśród w y ­
znań, istniejących w  Rzeczypospoli­
tej.

Prawosławie, będące do niedaw­
na panująca, i uprzywilejowaną rełi- 
gją na wielkich obszarach imperium 
rosyjskiego, doznało w  ustatnich Li­
tach szczególnie ciężkich wstrząsów 
i klęsk. Wojny dłuższe, niż gdzie­
kolwiek, zniszczyły świątynie mo- 
nastery i zakłady religijne, rozluźni­
ły  w ięzy organrzacyne cerkwi, po­
zbawiły ją hierarchji prawowitej. —  
Rozruchy podkopały jei w pływ  mo­
ralny w  narodzie, wreszcie wprowa­
dzenie usLoju sowieckiego w  Rosji 
skazało cerkiew na życie wśród prze 
Slad*v, aó. i ucisku. Naiwyżrza w ła­
dza kanoniczna —  patriarcha mo­
skiewski znalazł się w  niewoli u bez 
bożników. już nie w  przenosci, ale w

K IM O  M A r T S I E f iK A  o d  s o b o t y  1 9  b m .  p o d w ó jir r  p rog ram  śm iechu

3 W m  «  B I  LLO Y D
wy w najnowszej kom. MARYNARZ WBREW WOLI.

doslowuem znaczeniu, gdyż zosta! 
uwięJony.

W  tym właśnie czasie burzenia 
autorytetów i porządku społeczne­
go, wskutek przeprowadzenia no­
wej granicy politycznej, część pra­
wosławnej ludności odeszła do Pol­
ski, państwa o przewadze katolicy­
zmu, gnębionego przez carat, gdy 
prawosławie opływało w  dostat­
kach i zaszczytach. W  nowych, nie­
pewnych stosunkach, w  cbawie 
mściwego odwetu, bez duszpasterzy, 
bez ostoi moralnej, bez najwyższe­
go zwierzchnika, który pozostai za­
granicą i sam wpadł w  zależność ud 
wroga, prawosławie na ziemiach poi 
skich żałosny przedstawiało obraź.

Z tego chaosu i upadku poczęło 
się ono podnosić. Akt ten odpowia- 

, da wszelkim wymaganiom kanoni­
cznym i jakiekolwiek przeciwko 
memu podnoszone zastrzeżenia są 
politycznego, a nie religijnego po­
chodzenia. Cerkiew prawosławna w  
PoJsce przejdzie nad niemi dc po­
rządku dziennego a rząd Rzeczypi*- 
spolitej ma obowiaz.sk zabezpieczyć 
ja od takiej walki podjazdowej.

Dzień dzisiejszy, wieńczący długie 
zabiegi o nadanie prawosławiu w  
Polsce prawa dc swobodnego roz­
woju i pełnego rozkwitu, jest nie 
tylko świetem cerki,wnem, —  jest 
on uroczystością narodowa nowym 
objawem naszej suwerenności i no- 
wem zwycięstwem polskiej idei pań­
stwowej.

*  *  *

Problemy trudnej sy tuacji finanso­
wo-gospodarczej nie schodzą z łamów 
prasy. W  głosach tych przebija się 
czasem duże rozczarowanie i zdener­
wowanie. Czytamy w „Echu War- 
szawskiem":

Trzeba Państwu polskiemu sana­
cji! P. W ł. Grabski przyznał się, że 
mu się ia sanacja nie udała! Sanach 
można dokonać zrównoważeniem 
budżetu państwowego i aktywnością 
bdansu handlu zagranicznego. Tutaj 
zaleca się samą siłą faktu najdalej 
posunięta ostrożność. Przedewszy- 
stkiem nasz budżet n5,s v/ytrzymuje 
napięcia gospodarczego kraju dwu 
miliardów. Państwo musi się zam- «

KORNEL MAKUSZYŃSKI.

lak żyć bez pieniędzy.
Mniejsze, sactaę. nrał zn artiwiteinte 

ilamlet, gryząc się zagaónieanein, czy  
warto żyć, niźll wszyscy dokoła irmie, 
pytajacjy jak życ, t. sji. aa cic żyć? 
Cala gromada ludzi zwróciła się z  tem 
pytaniem — do mnie. Dlaczego do 
mule, róe wtem. Pnaypu&zi. zam, że 
bązpier/ęż la rozpada odebrała tjy-m 
miłym ludziom i»zum.

Tak myślałem w  jftei wszej chwiL 
Po głebok‘em jednak zastainiawletnńu się, 
rozumiem, że w  tych czasach wcale 
Płnurych, na pytanie: „jak żyć bez p/e 
niędzy?“  _  mużna odpowiedzi rozsą­
dnej, sfłusztnej, godziwej i .na wispaitiia- 
łem duś władcze ni u opartej, spodzie- 
wad się tylko- od człowieka, co w  Pol­
sce książki rts-ze. Instynkt skierował 
tych dobrych ludzi w dobra .stronę, 
po trumnPi idzie się do zakładu pogrze­
bowego, po rycynus do apteki1, po ido: 
brą rad., Mzfe s ę do d uświadczenie gu 
człowieka. I jak, wraz z  wzrostom nu- 
cha automoWlOwego; otwarto wielką 
ilość szkół dla szoferów, tak-w Taiitiae- 
szym czasie otwarte będą przez pisa 
rzów i i toetów polskich wolne akade­
mie, gdzue się wjkładać będizlie o sztu­
ce _ żyda bez pieniędzy. Trzeba będtfe 
ubiec z term. szkołom malarzów, bo ci 
także znają tę sztukę tak shrog -wy­
bornie.

I Sztuka żyolą bez pieniędzy Jest sta­
rą jak literaturo; zamierzam o  tern ta - 
pssać tom obszerny, sZkdBiji podręcz 
nik, który będzie rozrywamy. Nikt ni­
gdy nie Vi terzył podręcznikom pod ty- 
tufem „Jak łatwo i s z y ito  zrobić ma­
jątek-1"  —  ten ci bow iem bęc wał, do 
co go nap.sał, powinien był sam dac 
drbry przykład i własnym majątkiem 
zaświadczyć, że sposoby jego sa mi­
strzowskie *t świetne, a takS) zazrwycza’ 
chodził bez portek. O ileż więcej wie­
rzyć należy ozłcw-iekuwS, któryl iteu-. 
uzs jak żyć bez pieniędzy?

Ostatecznie i bez wldltóej raulo, bez 
wszelkiej metody, szybko każdy, choć­
by matoł dziedziczny, sam znajdzie na 
tu spuśób; ludzie są dawnie przemy­
ślni i potrafią jakąś magfczną sztuki* 
jeszcze wydoić tę zdychając;. krowę 
ohudą: dzień dzisiejszy Należałoby
więc jedynie nauczyć ich, sposobów 
bardziej wymyślnych, .nacinał pięknych 
|? pełnych wdzięku, z których pomoc-, 
człowiek w  czasach najbardziej chur 
dych żyć potrafi. Sposoby te- znane sa 
wybornie wielkim wtajemniczonym, to 
zutacrj poetom, malarzom, rzeźbiarzom 
i aktorom; nie zdoła nikt wyliczyć 
w  króttóm felietonie, taka Sch jest Hilośc 
i iaka różnorodność. Znalem malanza, 
który ze śwej znoiwlu strony cnał dwie­
ście czterdzieści sześć sposobów poży­
czania pieniędzy od tego samego nie­

wtajemniczonego idioty; iłiaiem po­
etę. który — kiedy Wszyscy potra-cifi 
głowy — opiywał w  dostatk., itmia! 
bowiem sprzedać: piec w  ińeswojem

knąć w  budżecie najwyżej półtora- 
matjardowym. Przedewszsystklem 
jest to wskazań- dlatego, ze w ła­
ściwie w  Polsce jeszcze dotąd nie 
zrozumiano jednej oczywiste’ praw­
dy, tak realnej po wojnie, że jedy­
nym istotnym kapitałem naiodów 
jest nagromadzona ilość owoców 
pracy. W sze llie  oglądanie się na 
kredyty zewnętrzne jest karygod­
nym absurdem. Należy magazyno­
wać zasoby osiągnięte z  pracy; na- 
leży je magazynować i według zaso­
bów żyć, ai nie nabywać zasobów 
dla życia nad stan. Nad stan żyje ka 
żdy obywatel w  Polsce; nad stan 
żyło Państwo. T o  się musi .skoń­
czyć! Trzeba radykalnie społeczeń­
stwu to lekarstwo choć gorzkie, 
wstrzyknąć. Injekcja może być bo­
lesna, ale musi być skuteczne —  
Wszelkie bowiem obniżanie tempe­
ratury chorego za pomocą dawek 
aspiryny jest tylko wprowadzeniem 
w  błąd chorego i lekarza, który ma 
postawić diagnozę, chorooy zaś nie 
leczył

Społeczeństwu samo musi się brać 
do leczenia choroby. Trzeba zarad­
ności, trzeba inicjatywy; .rzeba 
zmysłu organizacyjnego; trzeba 
wreszcie raz powiedzieć sobie ja­
sno, że chce się mocnego państ wa 
polskiego, a kto tego nie chce, mech 
je raczej co predzej opuści!...

Eksport zboża! cała nadzieja p. 
Grabskiego! Czy agrarjusze zerga 
nizowaii ten eksport? czy go prze­
prowadzili? Oglądają się na pomoc 
Państwa! A  przecież Państwo to 
każdy z nas, to ty, to on, to ja —  
suma tych jednostek to państwo — 
im lepiej organizują się jednostki, 
tem lepiej zorganizowane jest Pań­
stwo!

Społeczeństwo było koiysane op­
tymizmem; realne oświetlenie przez 
nas sprawy było źle widziane spo­
łeczeństwo sączy na się teraz bu­
dzić twardą głośn* mowa czy ra­
czej przeraźliwym krzysiem: cóż
dziwnego, że rozespane nie może 
przywołać całej przytomności i zda­
je mu się, ze jaszcze śpi i przez sen 
Pędzi w  przepaść...

t  * ♦

f W I N A  R O L A
„Kurjer Poranny" w  korespondenci! 

z Genewy nie przypisuje znanej mowie . 
p. Paul Boncoura zbyt wielkiego zna­
czeni?. Francja zdaniem koresponden­
ta idzie pod komendą Anglii, wszyscy 
muszą bez operu podcLć się je j kie­
rownictwu, także i Liga Narouow  

Mowa Boncoura była mową pięk­
ną i silną. Ale konkluzje jaj były po- 
jedr awcze, a już sam fakt że Briand 
milczał a Painleye w  tym samynł 
dmu mówił w  Alzacji nawet gorąco 
o  oakcie, Swialczy, że wystąpienie 
Boncoura było. epizodem oraźorskim 
raczej niż dyplomatycznym, salwo­
wało ono godność Francji, a Angli­
cy  umieją to cenić.

Ster poiityiri międzynarodowej 
jest dziś w  rękach Anglii i los. pań­
stwa, któreby się nie chciało z tein 
pogodzić, nie byłby godnym za­
zdrości. Anglicy potrafią być nie­
przyjemni. Są jednak gsntleman^mi 
wobec tych,'którzy podają im renę
a. szanują tych, którzy to czynią nie 
pod przymusem ale z wiarą w  ich 
„fair play“ . Państwa zgromadzone 
w  Lidze przyjmują bez oporu sternl- 
ciwo Anglji, tembardziej skoro przyj 
nmjt je nawet Francja. Francja znaj­
dzie zawsze w  Lidze cześć i miłość 
które tem swobodniej wyrażać su# 
mogą, że w  obecnym stanie rzeczy 
nie ma w łem żadnej przeciwangjel- 
skiej manifestacji.

Jak sie ułożą rztczy po wejściu 
Niemiec trudno przewidzieć Zna­
czenie ich w  razie zgody francusko- 
angielskiej będzie oczywiście bardzo 
małe. A  sama ich obteność wystar­
czy aby Francja czujnie o tę zgodę 
dbała. Przeszkadzanie jej w  tem nie 
byłoby z pewnością polityką prze­
zorną dla niicogo. Liga oswoiła się 
z tem, że sprawy Europy załatwiają 
Się przedew szystkiem pomiędzy Pa­
ryżem a Londyn mi i to w  daleko 
wyższym  stopniu, mż to się działo 
kiedykolwiek przed tern, zanim Liga j 
Puwoiana została io  istnienia.

NADESŁANE.

(Za te rubrykę Redakcja n'e odpowiada)

Mi WACH
były kierownik Zakładu Zandarowskicgo 

Dra WyrzyKowskiego
pcwróttt z Truskawca i przyjmują 

d o  m  a  s  v  ż  u
LwZi w , SeniitoraZ.ii 6.

(winda du dvspozycji). 7923n

mLszkanlu; marnrcriofwą p?ytę z  cu- 
dżtgc grotu i dubeltówkę! iecjieco Co 
swe ich znajomych.

Do takich wybornych truiizlakc^ oor 
trzeba jednego tylko: jeged y  dc .ha. 
Otóż to właśnie! Otóż w  tych diwó ir 
słowach rmeści się tajen.mca odpowie­
dzi ną -grcAw i zdawałoby się bezna­
dziejne pytanfile: jak żyć bez pkmlędzy? 
Pogoda ducha! Z taką nogoteta ducha 
żyl bez pieniędzy Dy ogni es w  beczce 
i Sck-ates na rynku; tak żył najwięk­
szy i najmilszy święty —  święty Fran­
ciszek* tak żyli wszyscy w9eL y  śwfię-j 
w  Poezji i malarstwie; tak do dziś ży ­
ją, zawrze uśmiechnięci wszyscy rie- 
mai Utenatorwie ix>Lcy. I dóbrze film się 
dzieje i klea: wszyscy jęczą, and po<ł- 
śpiewitją sobie, kiedy wszyscy biega­
ją w  kółko, jaksdyby cała Ptrislca do­
stała motylicy, oni jedrii —  gębj chu­
de na słońce vystawJ'wszy, —  uśmie­
chała, scę do słońca i chwalą żyae. Dla­
czegóż te? Dlatego że w  pogodzie ich 
ducha nic się nie zmamiło; byl jeden z 
drugimi goły przeć, tem, *est taikł ram 
goły fi1 ^o tem, więc cuem się będzie 
njartwił. Jego najmniej obchodzi splu­
wa, kto jest ministrem skarbu

Wszyscy do niedkwna coływaLl w- 
akcje i dostatki, wl^c teraz mtią za 
siwioje, a taki jeden z  drugim, ac m’nł 
to trea, Więc nie ma kłopotów I  żyfte i 
żyć tędlite bez nlespodzsanetk, b iz  
wstrząsów nerwciwych i bez bankru­
ctwa. W ywrócił się bank —  cóż jego 
to obchodzi? On nie rmał pieniędzy w  
banku. K*edy zaś nawet iwolątany jest

w  aferę finansową, wygląda to iak: 
wydawca winien jest Pisarzo.wi sto trzy 
złote i ma mu je wypłacić w  śoiśle ó- 
znaczonym iermime, przypuśćmy I-go 
wirz&snia. Zwyczajny człowiek nic pu- 
eta, poszedłby tego- dnia dk> wydaw­
cy  .po swoje meniądize. Niemądry ozło- 
wiak! Poecie przei myśl nie przejdzie, 
aby tak uczynić, bo wie w  witeikiej po­
godnej swojej mądroSci, że mu wyda­
wca pow.e:

—  Droigii parne! m.ałem niesp ndlziairie 
wypłaty. Niech nam raczy przyjść, za 
t jadzie ń!

Pohta tedj", wiedząc o tem Wszyst­
k im  z góry, przychodź1 w  tydzień po 
termin,e i z góry nastraja swojego du­
cha na pobłażliwą jogodę. Wtedy w y­
dawca, ogromnie jego widokiem urado­
wany, szaleje ze szczęścia i  wręczając 
mu dla równego rachunku trzy zluie, 
daje słowo honoru, że tę małą resztę, 
sto złotych, odeśle mu nazajutrz, punk­
tualnie, jak Boga kuCtiam, żebym tak 
szczęście w  handlu miał, — odeśle mu 
do domu o godiiiie czwartej.

Każuy przeciętnej inteligencji czło­
wiek siedziałby kołkiem w  domu naza­
jutrz o godzinie czwartej i co by z  tego 
miał? Miałby gorżk: zawód, atak wą­
troby, brzydko by kląi, wściekałby się, 
pienił, mógłby Dobić w  zapamiętaniu 
żonę i skrzywdzić dzeckt Poeta zasie 
wychodzi o godzinie czwartej punktu­
alnie z domu pełen pogody i uśmiechu 
i idzie zapytać malarzu czy nie ma 
przypadkiem złotego, albo papieros*
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PRZEGLĄD PO LITYCZN/.

W aecM isi&twa konferencja 
gospodarcza,

.Loucheur wniósł imieniem Francji na 
ieJnem z ostatnich zebrań Ligi Naro­
dów rezolucję nakazującą zwołanie 
wszechświatowej konferencji gospo­
darczej.

Rezolucja ta pow«eda, że zgroma­
dzenie Ligi Narodów w  przekonaniu, 
że pokój gospodarczy utrwali bezpie­
czeństwo ludów w zyw a Radę, aby 
,'owołafa do życia komitet, któryby 
opierając się na technicznym ai/aracde 
L igi i międzynarodowego biura pracy 
■przygotował zwołanie międzynarodo­
w ej konferencji gospodarczej. Cerem 
takiej konferencji LyJoby zbadanie go­
spodarczych trudności i wynalezieni, 
środków w^aśc.wych do usunięcia o- 
wych trudności

W uzasadnieniu swej rezolucji Lou­
cheur powiada: „Wojna powstała z 
gospodarczych ki ■nflikiów i złożone 
stosunk. czasu pcwojenńego, sztyw­
ność granic i systemów celnych, tru- 
dnoóci transyta i wyimauy, jak i de­
kadencja pi m.ądza utrzymują cały 
świat, i nfie tylko Europę trwale w  
stanie k .yiy.znym . Niewątpliwie pró­
bowano już różnych lekarstw, ule 
wszystkie one okazały się nieskute­
czne i w idzi się, że powszedniemu 
wysiłkowi, aby zło usunąć przeć, w- 
dmata mepondakowany gospodarczy 

,nrcioflaUziu‘‘.
Gospodarczy nacjonai zm, jak w  

mowie swej popierającej rezolucję w y  
wiódł p. Loucheur jest głównym wi­
nowajcą i sprawcą gospodarczych 
trudności świata. Zadaniem konferen­
cji byłeby na pewien czar ustalić ró­
wnowagę między produkcją i spoży­
ciem. Francja —  mówfł Loucheur —  
występuje tu z  fcdcjaty./ą bez ego sty­
cznych potndek, gdyż cieszy się obe­
cnie guspodrrczym rozkwitem, który 
jest nieco sztucznym. Uważa jednak, 
ze  i/ukój śwnaia mad być oparty na 
pokoju gospodarczy ńj.

Idea konferencji gospodarczej, k ó- 
raby unormowała u “datową produk­
cję i spożycie jest starą ideją Lou- 
choura i sfer finansowych przez niego 
reprezento*, anych. Wy stąpił z nią I  on 
cheur jeszcze w  roku 1920, aposta»u- 
jąc już wÓT Czas konieczność gosjw- 
darczego porozumienia się nienneckiej 
i francuskiej finamsjery na pode lawie 
wspólnych gospodarczych interesu w. 
'Przy podziale jednak świata na zasa­
dzie św-atcwo-gosprdaaczych syndy­
katów Anglja pragnęłaby uzyskać na 
kontynencie europejskim wobec stralt

I żyk- Pan Bóg czasem ręce zniamlc 
nad nim, zdumiony, jak taki żyje, ale 
mu błogosławi.

Co by zresztą stało się ze wszystki­
mi, gdyby p‘sarze, ona nawet stracili 
spokój i pogodę? Oni jej też nie tracą 
i nauczają jej innych, -wiedząc, że niema 
n*c gorszego nad gorycz i zwątpienie i 
widząc, że to zaczyna być epidemicz­
ne. Ći, napojeni goryczą, perwłue mają 
duszne po temu racje, ab  w ięc 1 kogo 
ocaliła gorycz i poiakrew-ŁOŚć? Nikogo 
nie ocaliła. Zie też obycza j i obyczaje 
mało towarzyskie mają Jop:elcy, któ­
rzy podobno lubią wciągać w  topiel bli 
źrdego swojego. Czy to ładnie? Nie­
stety, mehezn ludzie pogodnego serca 
widzą ze smutkiem, że moda taka sta­
ła się nagminna. Teraz nikt nic innego 
nie robi, tylko jeden straszy drugiego.

Pyta jeden:
— Tamę, co będzie?
‘—  Co będzie? — odpowiada du gi,— 

nic nie będzie; będziemy gryzu kamie­
nic.

Pomijane już zgryźliwość tej odpo­
wiedzi i jej niesmak, należy ją uznać 
ako grubo i niezręcznie aoriesna wo­

bec dentystów, którzy także nie mają 
tenz raju na ziemi.

Powiada ieden:
— Coś mi się ziaje, że będzie lepiej...
— T a k , w a r c z y  dtrug, — lepiej

jakie ponosi na pozaeuropejskich tere­
nach odpowiedni równoważnik. Lou­
cheur był dotąd poplecznikiem zape­
wnienia Anglii odpowiedniego udziału 
w łupieniu n?.rodóv' europejskich —  
obecnie zdaje się uważać, że należa­
łoby raczej podzielić się tu z Niemca­
mi, a Anglji pozostawić resztę globu.

(W  setna rocznicę zgonu

b y ł poetą średniej imary; nie olśnie­
wał bogactwem wyobraźni, dowci­
pem, ani wysokim artyzmem formy, 
mimoto przecież w  literaturze naszej 
stanisławowskiej zdobył so-bie Karpiń­
ski stanowisko ważne i zasłużone. Za­
sługa jego polegała na wprowadzeniu 
do poezji pewnych świeżych pierwia­
stków, lożĘjących się cnarakterysty- 
czmie od przyjętego powszechnie lde- 
rmDku, na potraceniu struny bądźto 
zapomnianej, bądź przytłumionej zgo­
dnym akordem panującego kanonu. 
Żywiołem, którym się wyodrębniał na 
tle wieku refleksji i racjonalizmu, była 
uczuciowość. Podłożem je.! były nie- 
wą|tpLwie wrodzone dyspozycje psy­
chiczne poety, niemniej jednak szedł 
on tą drogą z całą świadomością, a 
umacniany po inietam. zewnętrzne ni 
(Rcusseau) zalecał „serce czułe" jako 
zasadniczy cżynnik twórczy („O  w y­
mowie w  prozie albo wierszu"). W y ­
chowany w  kulturze francuskiego kla­
sycyzmu, nie zrywa z nim zupełnie, 
ale żąda większej swobc dy w  w yra­
żaniu uczuć ludzkich. Akcentuje je 
silni e i uznaje za ważny czynmk twór­
czości poetyckiej. Uczuciowość ,ego 
ma charakterystyczue zabarwienie: 
przemawia nutą tęskną i rzewną, nie 
rzadko wpada w  przesadę i ckLwy 
Iton czułosiikowy. Ten to pierwiastek 
sentymentalny sprawił, ze wiersze je­
go zdcbyly wielką popularność, „śpie­
wakowi Justyny" przynosząc miano 
„poety serca".

Urodził się Karpiński w  Hołoskowie 
na Pokuciu w  ,r. 1741; uczył się w  Sta­
nisławowie i w e Lw ow ie; wstąpił po­
tem do palestry, ale ją szybko porzu­
cił; byi zagranica (w  Wiedniu), a po 
powrocie wziął się do gospodarki i 
przez szereg lat szedł dzierżawami. 
Po  w dan iu  zbioru poezyj („Zabawki 
wierszerii“  Lw ów  1780) zostali sekre-

na będzie, ale w  grobie. — Ach, jakiż 
brak uprzejmej, wytwoinośc, jaka nie- 
lJośdwu niegrzeczność... Wszystko to 
dlatego, że łudzie mieli pion"ądze, a te­
raz łch nie mają Właściwie idzie o 
drobiazg i zrozumienie, że byle idiota 
potrafi żyć, mając pieniądze, i  że sztu­
ką wspaniałą i bohaterską jest żywot 
bez pieniędzy, do czego należy przy­
wyknąć i powoli do niej się przystoso­
wać, do czego zresztą data natura 
człowiekowi niebywałe, fei.rmenain- 
zdofności.

Dobrze się dlatego dzieje, że nieda­
wni bogacze zwracają się po radę do 
dz'adów z dziada pradziada, do litera­
tury, do starych praktyków, którym nic 
nie jest dziwne, a nijmniej dziwne to, 
jak się żyje bez pieniędzy. Możny f a ­
raon, pan wielkich skarbów, też w  ta­
kiej sytuacji, kiedy się miały urodzić 
krowy chude, poszedł do mizeuka Jó­
zefa i dobize na tern wyszedł.

—  Nie jęcz, bracie! — powiada bie­
dnym niedawnym ocgaczom literatura, 
— nie jęcz i nie biadaj. Niema tego 
złego, cuby na gorsze ljłe wysoło... Bóg 
dał/ Gnbski wziął, niech będzie po­
chwalone itd. Wzbudź w sobie pogodę 
ducha i uśmiechnij się. Tylko nie narze 
kaj, bo się obwiesisz niedługo ra  w ła- 
snem narzekanm. JeśLi się sam boisz, 
me strasz ornych

W  najbliższym czasie generalny se­
kretarz komisu gospodarczej Ligi Na­
rodów, p. Stopani, upatrzony przez 
Loucheura organizator światowej kon 
ferencji gospodarczej ma udać się do 
Berlina, aby wejść w  kontakt z zain­
teresowanymi tu w  tej sprawie Sfe­
rami i kołami Niemiec.

Franciszka K p rpińskie.o).

tarzem na dworze ks. Czartoryskiego 
i wyjechał na wielki świat do W ar­
szawy. Po kilku latach jednak, rozgo­
ryczony, porzuca życie wielkomiej­
skie i wrąca na wieś. Wyrazem żalu 
i zniechęcenia z powodu doznanych 
zawodów jest elegja pt. „Powrót z 
W arszawy na wieś". Z uczuciem ulgi 
i serdecznej radości wita skromne swe 
zacisze domowe:

Otóż mój dom ubogi! Też lepione ścia-
[ny,

Też okna różnofurbne, piec mepole-
[wany,

I niska strzecha moja!... V rszystko tak 
" ■ [jak było-

Tylko się ku starość, więcej pochyliło!

W  braku wtasnei. poeta-ziemianin 
„kopie cudzą grzędę". Do ziemi przy­
wiązany był bardzo. Kochał ją, bo mu 
dawała spokój i wioara do niezależno­
ści, do której dążył wytrwale i nie­
strudzenie przez całe swoje życie. 
Zdobył ją wreszcie, gdy po wielu cięż­
kich laltaoh mozolnej pracy zdołał ze- 
orać kapitalik, za który kupił Wieś 
Chorowszczyzaię, aby tam osiąść na 
stale. Zadziwia hart woli i wytrwa­
łość, z pką gospodarował na kojonjl 
w  województwie brzeskiem p izy pu­
szczy biaiowieskiei. Był to „kawał 
ziem, pustej, z  lasu wyrąbanego po­
zostałej" Trzeba było grunt dziki w y- 
kirczować, budynki postawić. Dobrze 
już w  lata posunięty, sam bierze się 
do loboty: „zacząłem uprawiać rolę 
—  pisze w  „Pamiętnikach** —  i kilka 
morgów, wycinając i wykopując ko­
rzenie krzaków, sam wytuebiłem . 
Ni“ masz wstydu za robotę około roli,
00 płerwszem człowieka jest powoła­
niem-."

V/spóicześnl znali Karpińskiego głó­
wnie jako poetę sielanek, pieśni, elegij
1 bajek.

Z najgorszych /.rapatów można sic 
zawsze wydobyć. Rez mój p.zyjaciel, 
literat we Lwowie, miał. płacić naza­
jutrz weksel; był tak z..iartwk>ny że 
oka nie mógł zmfużyć i przewracał się 
na posłaniu, jak baukspir w  srob.e, kie 
dy mu w  teaiize im. Bogusławskiego 
vysty,kowano komedję. Wreszcie nie 
mogąc wiecej wytrzymać srogiego 
zmartwienia, wstał i posoecK do miłe­
go żydka, któremu miał nazajutrz pia- 
cić weksel. Puka w  okno o drugiej w  
nocy.

—  Kto tam? Co tam?
— Panie TeiteJbaum, to ja.
— Nu, oo jest?
— Ja mam panu jutro płacić weksel!
— To ja wimr ale czegc pan chce 

teraz?
— Ja panu chcę powiedzieć, że go 

nie Zapłacę.
— Oj, oj! Dlaczego pan mi to mówi 

teraz?
—  Bo chciałem, ceby pan nie 

snał.
T o rzekrszy poszedł i rpał smacznie. 

Za niego martwił się jego żyd.
Trzeba wesoło przeżywać niewesołe 

życie. Wiem, że po tem, co tu napisa­
łem, żaden benk mi nie da kredytu... 
Och! jak bardzo się uśmiałem!

Serdeczne tęsknoty zakochanego
serca wyraził rzewnie w  jednej z naj­
piękniejszych swoich śielnnek pt. „Do 
Justyny. Tęskność na wiosnę".

Ale największą popularnością cie­
szyła się s.eł?nka „Laura i Filon"; 
zaczynała się od słów:

Już miesiąc zeszedł, psy się uspiiy,
I poś tam klaszcze za borem. 

Pewnie mnie czeka .nój Filon nuty 
Pod umówionym jaworem.

Sielanka podobała się niezmiernie; 
deklamowano ją i śpiewano przy mu­
zyce po dworkach szlacheckich; za­
chwycał się mą Mickiewicz, ktury 
później w  wykładach sło\ fańskich ta­
ką dał jej charakterystykę:

„W  tych strofach wszystko jest na­
rodowe, polskie: obraz miejsca, to
szczekanie psów, rozlegające się co 
wieczór po naszych wioskach, ten las, 
na którym zwykle kończy się widok 
okolicy, te maliny, plecianka z kwia­
tów, słowem każdy szczegół jest tu 
W ŁW y z pospolitego życia w  Polsce".

Miłość, którą opiewa w  sieiankach 
i jXEŚmach nde ma siły i ognia potężne 
go uczucia; jest łagodna, peina rze­
wności i tęsknoty, a przemawia języ­
kiem prostym i serdecznym.

Jeszcze większą popularność niż sie 
lanki zdobyły sobie jego pteóni reli­
gijne, owiane duchem szczerej, głębo­
kiej pobożności i komeco uwielbienia, 
wobec Stwórcy świata:

Potężny Boże na ziemi i niebie!
Gdy spojrzę na dzieł Twoich wido-

[wisko,
A  petem uczy obrócę na siebie:
Jak mię ta wielkość upokarza nisko!

(„O  wielkości Boga").

> Niektóre z nich, jak pieśń poranna 
(„K iid y  ranne wstają zorze"), w ie­
czorna („Wszystkie nasze dzienne 
sprawy**), pieśń o Narodzeniu Pań- 
skłem („B ó " się rodzi, mcc truchle­
je"), stały się własnością ogółu, żyją 
w  ustach ludu, { po d*iś dzień pow­
szechne bywają śpiewane.

Z tychże pobudek religijnych wy- 
? ły r i ł także przekład „Psałterza Da­
widowego".

Pisał Karpiński pieśni historyczne 
(„Duma Ludgardy") i patriotyczne. 
Bólem patriotycznym z powodu nie­
szczęść ojczyzny rrzeribndęfc jest pod 
niosła elegja pt. „Żale Sarmaty nad 
grobem Zygmunta Augusta", nastro­
jona n? wysoki toń żalu i skargi, prze 
chodzącej jednak w  beznadziejna re­
zygnację:

T y  śpisz, Zycmuncie, a twoi sąsiedzi 
Do twego domu goście przyjechali! 
T y  śpisz, a czeladź yrzyiecicm się

[biedzi
Tych, co cię czcili, co ci hołdowali!...

Układał pieśni na nutę ludowa, jak 
i,Pieśń dziada sokakkiego w  kordonie 
cesarskim**, „Mazurek", „Pleśń ma- 
zursks"; pisał u twoi y  dramatyczne 
(„Judyit?" iragedja, „Czynsz" kome- 
dja, „Alcesta" opera)* przekładał De- 
lilłe‘a („O grody"'

„Pamiętniki", spisane u schyłku ży­
cia, sa v  atnem źródiem do poznania 
charakreru i usposobieiiia poety, tu­
dzież stosunków, wśród których żył i 
pracował. „Sztd* prawdą na świecie" 
—’ mówił o sobie. s. v-w.

NADESŁANE.
(Za te nbryke Retią&cla n»e odpowiada.)

M M ;  diłicjs;;
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Antoniego Uwiery
L w ó w ,  u l. H a lic k a  lO . 
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Sftiiosta ustawa.
Ns porządku dziennym ostatniej Ra­

dy ministrów byl rozpatrywany pro- 
śekt ustawy, której treść i zadania są 
jednym z dalszych dowodów, świad­
czących wyinrvTi,e o wielkich postę­
pach dokonywujących się obecnie w  
uziedzmie 'wychowania narodowego. 
Mamy na myśli projekt ustawy „o  po- 
wszechnem obowiązku wychowania 
fizycznego młodzieży i o przysposo­
bieniu wojskowem".

Projekt ustawy Opracowany wspól­
nie przez min. St. Grabsidego i Wład. 
Sikorskiego posiada bardzo szeroki 
zakres i dąży do osiągnięcia iw u  za­
sadniczych cetów Pierwszym z nich 
jest podniesienie rozwoju fizycznego 
i tężyzny moralnej ogółu obywateli w  
myśl zasad eugomk: narodowej, dru­
gim zapewnienie państwu maksymal­
nej zdolności obrony.

Zasady główne ustawy streszczają 
się w  następujących punktach.

1) Obowiązek wychoy amia. fizyczne­
go we wszystkich szkołach państwo­
wych i prywatnych, łącznie z  w yż- 
szfctni uczelniami.

2) Udostępnienie wychowania fizy­
cznego dla młodzieży pozaszkolnej 
przez państwc-m poparcie u pow ażn i 
uych st>warzy. zeń.

3) Ooowiąi. ik p.zysposoLjcmŁ woj­
skowego cha młodziecy męskiej w  
szkołach państwowych i prywatnych, 
łącznie z  wyższemi uczelniami, począ- 
wszy od lat 16.

4) Przysposobienie kobiet w  sekc- 
ł ich w  zakresie sanitarnym, ratowni­
ctwa i ouieki nad żołnie, *  ,m.

P i zyspo sobienie wojskowe młodzie­
ży męskiej pojęta jako powszechny 
obowiązek staje się organiczną części; 
wychowania publicznego w t  wszyst­
kich , państwowych 1 prywatnych szko 
łaco średnich, zawodowych i w yż  
szych. Wychowanie fizyczne i przy- 
sposol -r.ue wojskowe udzielane jest 
prz^z instruktorów posiadała cycfa kwa 
lifikacje uznane, zarówno przez mini­
sterstwo wyznań i oświaty, jak min* 
sterstwo spraw wojskowyca.

Dia młodzieży posiadającej skończo­
ne kursy przysposobienia wojskowego, 
ustawa przewiduje ulgi, polegające nc 
skróceniu c sus służby wofoŁcwej 1 
szybszym awansie w  wojsku.

Celem kształcenia kierowników I in­
struktorów wychowa.da fizycznego 1 
przysposobienia wojskowego dla w oj­
ska, szkół 1 towarzyszeń, projekt li­
stowy przewiduje utworzenie Central­
nego instytutu wychowanir fizyczne­
go, którego statut irstalić mają wspól­
nie ministerstwo cświaty 1 minister­
stwu spraw wojskowych.

Ważną rolę W. urzeczywistnieniu 
całego planu oow ieiza ustawa gi.d- 
noci, które na w ez  ranie w ładz będą 
obowiązane do dostarczam? placów 
ćwiczeń, boisk i »trzdmc

Dla kierowania całością akcji istava 
przewiduje stworzenie .Naczelnej Ra-

Z  N\D  A D R J-T óKU.

I .  i K i i i i  f c a i t e  u  M l i .

(Dokończenie.)

Niemczyzna przerażająco zanieczy­
szcza Wenecję. Przed wojną była tyl­
ko jedna restauracja —  nawiasem po- 
wiedyia żydowska —  pod godłem 
,.Piłsen“ . N i; było tam y  prawdzie pii- 
zneńrincgo piwa, ale Niemcy i nasi pa­
nowie z Małopolski gęsto tam siady­
wali. Pc , rojnic wkroczyło pi wo trium­
falnie do Wenecii. P iw o piją nawet w  
kawiarniach, a specjalne piwiarnie —  
Blrravia —  spotyka się bardzo często.

Niemcy —  i Czesi także —  bardzo 
zręcznie wprowadza ja swoje towary 
as, ob^e rynki: tam, gdzie się zrajdu- 
ją, żądają natarczywie tego lub innego 
towaru, chociaż wiedzą o tem, że go 
ni~ma Ale czeste i natarczywe żąda­
nie kończy się na tern że towar po 
raaleńku w  użycie wchodzi. Byłem 
świadkiem, takiego zdarzeń’a: w  re­
stauracji, obok stolika, k/óry %ajmc*

dy Wychowania Fizycznego i przyśpo 
sobieni? wojskowego**, jako organu do 
radczego i cpinjodaw czego przy mini­
sterstwie oświaty. Rada Naczelna po­
wołuje do życia wojewódzkie komite­
ty, a te z  kolei mieickie i ewentualnie 
wiejskie komitety wychowania fizy­
cznego i przysposobienia wojskowego.

W  celu udostępnienia rezerwistom, 
którzy zaduśćuczy nili obowiązkowi 
służby wojskowej dalszego rozwijania 
wiadomości, projekt ustawy nakładą 
na rząd obowiązek otoczenia specjalną 
opieką odpowiednich apolitycznych 
stowarzyszeń, upoważnionych przez 
władze państwowe do prowadzenia 
prac w  tym zakresie.

Całość ustawy ma charakter ramo

walem, usiadło towarzystwo czeskie 
—  iakiś młody pan i dwie panie. Pan 
zażadał piwa —  pfizneńskiego. Poda­
no mu piwo z jakiegoś włoskiego bro­
waru. Spojrzał, szklankę odsunął, mru­
knął kiepską włoszczyzną —  to nie* 
jest Pilzen, wstał i, nie pożegnawszy 
się z paniami, wyszedł, zostawiając 
piwo nietknięte, Kobiety zostały przy 
stoliku same. Może to według czeskiej 
etykiety towarzyskiej uchodzi, ale w  
każdym razie zachowanie się niesma­
czne i nieprzyzwoite wobec pici pię­
knej. Mam mocne podejrzenie, że był 
to ajent podróżujący na koszt jakiegoś 
wielkiego browaru czeskiego. Ody nie 
można przez drzwi, tam się w łazi 
przez okno.

W  czasie wojny niemczyzna w  W e­
necji trochę przycichła. Niektóre ho+e- 
le na Riva Schiavoni, które się głośno 
reklamowały jako „Deutscheshaus" 
przemalowały swoje szyldy na barwę 
międzynarodową, a dawny przytułek 
drobnomieszczaństwa niemieckiego, 

Albergo Sandwirth. na końcu Rhra 
Schiavo:ii, po chrzcie włoskim przy- 

.jtirał dźvi ięczmejszą nazwę —  Albergo

w y  i d«je szerokie możliwości wyko­
nawcze poszczególnym ministerstwom. 

Nie ulega wątpliwości, że projekt u- 
stawy, dotykającej jednego z najważ­
niejszych zagadnień wychowania naro 
dowego, stanie się niebawem podsta­
wą szerokiej i gruntownej dyskusji 
wsziystkich czynników zainteresowa­
ny ct. Idea powszechnego obowiązku 
wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego, zrodzona z naj­
głębszych potrzeb narodu, stała się 
już dziś dla Polski wprost konieczno­
ścią W  dziedzinie tej zdobyć się mu­
simy jak najrychlej na najwyższy w y ­
siłek, jeżeli zechcemy w  tym w zglę­
dzie przynajmniej dotrzymać kroku 
naszym sąsiadom.

Gabryeli. Niemcy chowają rogi, ale po­
kazują pazury.

Sezon tegorcczny w  Wenecji, bio­
rąc i Lido w  rachubę, możnaby w  na­
stępujący sposób sklasyfikować: pier­
wsze miejsce pod względem liczebno­
ści zajmują Niemcy, drugie — anglo­
saska rasa obu półkul, trzecie Czesi, 
czwarte Polacy. Francuzów-’ niema 
prawie zupełnie.

Polscy podróżni, jakicn się najwię­
cej widuje w Wenecji, ula są pozba­
wieni dla Polaka rysów ciekawych i 
;harakterysrycznych. Obserwując gro 
madki kręcących się tu Polaków, w y ­
daje się nieraz jak cd/by Polska za­
ludniła się nagie inną odmienną rasą, 
którą fa.a dziejowa naprzód wysunęła. 
To nie jest ta dawna wykwintna war­
stwa podróżujących, która we W ło­
szech szukała nauki, zmiany lub za­
spokojenia estetycznych wrażeń, ale 
jakieś grom idy ludzi na pół cywilizo ­
wanych, w  strojach przesadnie mod­
nych lub prowincjonalnie zaniedba­
nych. Jakaś szara pospolitość odoija 
się w  ich ruchach, mowie, zachowaniu 
się. Odbiera się wrażenie, że to wszy*

sze objekta w  Płoudiwie i aresztowali 
w  imieniu komitetu -ewolucyjnego gu­
bernatora Krstewicza. Ukonstytuowa­
ny rząd tymczasowy (Panica, Rizow. 
Sławejkow, Stojm ow) wysłał telegrs- 
ficzne wezwanie do objęcia w ładzy 
ks. Aleksandrowi. W  Sofji wybuchł 
natychmiast ogiomny entuzjazm, <* 
Battenberg zarządziwszy mobilizację, 
ud. J się na czele gwardji do Płondiwa, 
gdzie przybył 21 września, już jako 
książę zjednoczonej Bulgarji półno­
cnej i południowej. Sobranie (sejm; 
bułgarskie uchwaliło unję. Tak doko­
nane zostało pierwsze zjednoczeni* 
nowej Eułgar;i, której zupełna nieza­
wisłość ogłosił następca ks. Aleksan­
dra, car Ferdynand Koburskl w  dniu 5 
października 1908.

Patrząc na ów  żyw iołow y akt wotf 
narodu, dążącego do zjednoczenia się. 
poprzez odległość lat crterdzięstu, po- 
wtledzieć trzeba, że to od niego właś­
nie datuje się nowa era w  dziejąca 
Bułgarii, era stopniowej emancypacji 
z pod w pływ ów  rosyjskich 1 okres zaj­
mowania należnego stanowisku na pół­
wyspie bałkańskim1. Mimo intryg ro­
syjskich i austriackich, któ-e po od­
wołaniu oficerów rosyjskich z  armii 
bułgarskiej, popchnęły następnie Ser­
bię do bratobójczej wojny, . bułgarski 
naród poszedł bez przeszkód droga 
„ełnego narodowego rozwoju. Wojna 
z  Serbją, skończyła się wskutek błę­
dów taktycznych niepowodzeniem dla 
tej ostatniej (bitwa pod Sliwnicą, 17— 
19 listopada 1S85), a chociaż ks. Aleg- 
sander Battcnherg nie chcąc ściągać 
na swój kraj niechęci cara Aleksandra
III., abdykowal w  dniu 4 . września 
1886, potrafiła Bułgaria za rządów je­
go następcy cara Ferdynanda osiąg­
nąć najwyższy stopień rozwoju tery­
torialnego (114 tys km. kw.), acz dziś 
znów w  tak trudnem jest położeniu.

Henryk Batowskl.

NABFSFANŁ 

(Za U  rubrykę Redakcja nie odpowladtl

'J/szystKIm, Którzy rawyl. 
oddać ostatnią p o s łu g ą  mo­
jej najdroższej żonie, nleóć 
irił sfowa podetny i współ­
czucia sKładam podziękowa­
nie. 7925n

Herman Felsztyn.
O  S T A *  3 E Ż E N 1 E .
Ostrzegamy wszystkich odwiedzających 

różne szumnie reklamowane kursa k-oju 
I szycia, prowadzone z reguły; przez nieu- 
kwalifikowane osoby, że ukończenikursów 
takich nie daje żaunego uprawnienia d * sa­
modzielnego prowadzenia warstatu krawie­
ckiego lub szkoły krawieckiej i że jedyr .a 
tylko nrzepis-uii ustawowo prakwka, O Jh y- 
ta w rarstacie zawodowym ma. itra lub mi­
strzyni o az wystawione przez cech Sw ą- 
dectwo wyzwolen a względnie ukończenia 
praktyki, daje możność otwarcia samodziel­
nego warstacu i samodzielnego zarobkowa­
nia. . 7°20u

Przełożony Cecnu kraw ieckiego.
WłrdyUaw Sołtys.

stko przyjechało wprost z jarmaiku w  
Kolomyji lub Sanoka. Co to za ludzie? 
W  jednej grupie poznaję właścicielką 
drugorzędnej cukierni w  Warszawie, 
która przywiozła na pokaz do Wene­
cji trzy swoje gąski. Przeciskając 
przez tłum svroje obfite cukrowe ciel­
sko. postępuje przodem jak kwoka i 
gdacze co chwila: trzymajcie się ra­
zem! Dalej, przy sklepie z biżuteriami, 
spotyka się inną gruoe, w  innym stylu 
—  także nieć piękna rej wiedzie. Stoją 
i palcami pokasują sobie wzajemnie 
kolczyki, pierścionki, zausznice. Slys 
szę nagle dobrze mi znany akcent:

—  Może to kupić tobi ?
—  Nie, ja to niechcy!
Jakże to miło posłyszeć w  Wenecji 

prawdziwie łyczakowską m ow ę !.
A przed Wschodami Olbrzymów, 

wiodącymi do pałacu Dożów, kilku 
przekupniów, obwieszonych brzęka- 
dłami i tamutkiemi widokami miasta, 
wykrzykuje po niemiecku:

—  Fine Iire! Fine lirę!
O Weuecjo! Fozbyłaś się austria­

ckiego jaizma, a dobrowolnie naginasz 
szyję w  jarzmo niemieckie. U. G*

C"kr^;@3tihcie zjednoczenia
Bułgarii,

W  ezterdzląsłą rocznic i, 1885— 1925.

Traktat berliński, 1 kończący "wojnę | 
rosyjsko-turecka z r. 1877-78 nikogo 
właściwie nie zadowolił. Rosja nie o- i 
siągnęła zupełnego ugruntuwania j 
sw^-ch w pływ ów  na Bałkanie, gdyż 
St.b..a zwróciła się ku Austrii, podzie­
lana Bułgaria zaczęła prowadzić sa­
moistną politykę a rozgoryczona u- 
tralą Becsarabji Rumunia z każdym 
innym szukała związków, byle nie z 
Rosją. W  Stambule mfodotiircy dążyli 
lo  podniesiema prestige‘u Turcji, pod­
sycane antyrosyjskie tendencje u 
Serbów, Rumunów i Bułgarów, a Cre 
cy  w y  tną gali ręce po Macedonję. I lu­
bujący się w  intrygach rząd Austro- 
W ęgier również nie przestawał bu­
rzyć przeciw sobie wzajemnie ludów 
bałkańskich, zawierając w  r. 1881 
przymierze z królem serbskim Mila­
nem Cbrenoyićem. Nawet daleka An- 
lija  mieszała się w  sprawy półwyspu.

Nic więc dziwnego, że wśród cią­
głego ścieralna się interesów wielkicn 
mocarstw, wielce utrudnionym był 
byt polityczny świeżo utworzonego 
księstwa bułgarskiego. Wewnątrz kra­
ju ścierały się różne prądy polityczne- 
zwolenników ścisłej łączności z  Ro­
sją i jej przeciwników, przyjaciół 1 
w rogów  ks. Aleksandra Battenberga 
(1S78— 1886). Najwięcej zaś trudności 
przyczyniało młodemu państwu popu­
larne hasło „sjedinenle na ej; łatr 
Błgarija** (zjednoczenie całej Bułgarii). 
Kongres boriem  berliński, przekreśla­
jąc postanowienia traktatu z S. Stefo- 
no, podzielił etnograficzną Bmgnrję na 
pięć części. Z  kraju na pćinoc i połu­
dnie od Bałkanu utworzono lenne Tur- 
cji księstwo Bułgarii o obszarze 52 COC 
cną prowincje Dcbrudże (750C km. kw.) 
cną prowicje Dobrudżę (7r00 km. kw.) 
oddano Ruińunji jako rekompensatę za 
Bessaraoię, zachodnie skrawki otrzy-, 
muła Serl ja (Pirot z okulieą, 2 500 km. 
k w .), wreszcie na południu utworzono

autonomiczną prowincję turecką, tzw. 
Rumelję Wschodnią, o obszarze 36.000 
kin. kw, i 800-000 mieszkańców. P ro ­
wincja ta, pozostająca pod rządami 
mianowanego przez Tiircjęf gubernato­
ra chrześcijanina, dążyła do połącze­
nia z Bułgarią, stanowiąc z  ni? etnicz­
ną ł gospodarczą całość

Cała Rumelja już od początku guber­
natorstwa Gawrfla Krstewicza (1884) 
ogarnięta była konspiracyjną robotą 
patrjotów bułgarskich, którzy wpraw­
dzie i za poprzedniego gubernatora ks. 
Al. Bogorida wpajali w  ludność prze­
konanie o konieczności zjednoczenia. 
Ale dopiero Krstewicz, sam Bułgar z 
pochodzenia umożliwił swą przycnyl- 
;ią dla patrjotów butgaiskłch polityką, 
słynny zamach stanu z dnia 18 .wrze­
śnia (6 września st. st.) 1885 Patrioci 
„uiijomści“ , pomiędzy którym wied.U 
piym : Dimitrow, Bobczew, MadiA- 
row, Naczew. Weliczkow, a przede- 
wszystkiem ■ Zach. Stojanow, nawią­
zali stosunk. z rządem ks. bułgarskie­
go, którego ówczesny premjer Petko 
Karawełow całą duszą oddany był 
sprawie zjednoczenia. Komitet rewolu­
cyjny Rumelji, nie dbając ani o trąktat 
berliński i gwarantujące go mocar­
stwa, ani o trudne położenie ks. Alek­
sandra, zażądał od tegoż akceptacji 
swegc planu. Ks. Aleksander, mocno 
już i tak z cworem rosyjskim poróż­
niony, wiedząc o zamiarach rewolu­
cyjnych w  Rumelji, świeżo obiecał 
byt rosyjskiemu ministrowi spraw za- 
graakiznych nie brać w  niebem udzia­
łu. Mimo to, uniesiony patriotycznym 
entuzjazmem, na żądanie Stojanowa 
postawił nie do dyspozycji komiteio- 
w i rewolucyjnemu, obiecując wkro­
czyć natychmiast po zamachu z w oj­
skiem do Plondiwa, stolicy Rumelji.

W  nocy z 17 na 18 września 1883 
spiskowcy pod wodzą majora Nikota- 
jewa i Czardafona opanowali ważniej-
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Ważurajś^ś stokroć jest współpraca 
szkoiy i rodziców w  dziedzinie wy- 
.chowania n todaiezj Tu znów rodzi­
ce, na kuirych musi spoczywać głó­
wny dkżur wychowania nowego po­
kolenia, winni być wydatnie wsp*erani 
w  swych ushcwanFach pczez szkolę. 
Naticzycłele stoją tu z wielu powo­
dów przed bardzo trudnem zadaniem. 
By działalność ich wychowawcza by-- 
ła prawdziwie owocną, musi być ie -  
stro-ona z działalnością rodziców w  
tym kierunku. Wielość uczriów i róż­
norodność sfer społecznych, z któ­
rych pochodzą ich rodzice, powoduje 
różnorcdnoTó ideałów i metod wycho ■ 
;wawcr ch stosowe uych przez rodzi­
ców. Ma to niewątpliwie swoje zalety, 
o ile będz*emy sprawo ro z w a ih  _ z 
ounktu w idzenta boractwi typów ży- 
cia narodowego, a stąd i bogactwa 
jeso w ytw orów  kulturalnych

Z drogiej strony jednak pr^j na­
szym wybujałym tzw. „indywiduali­
zmie11, przeradzającym słę aż nazbyt 
częsta w  nieuznawanie ogólny ch 
norm postępowania i społecznego do­
bra tam, gdzie dochodzi do konfliktu 
pomiędzy jednostką a pow szechno­
ścią, przy ogromnych różnicach po­
ziomu kulturalnego pomiędzy yotacze- 
gólnemi warstwami społeczneim, przy 
znacznych różnicach typów ku^ural- 
nycU pomiędzy poszczególnemi dziel­
nicami, które przez z górą stuletni 
okres niewoli musiały nasiąknąć atmo 
sferą kulturalną i etyczną poszczegól­
nych państw zaborczych, różnoro­
dność metod i ideałów wychowaw­
czych jest tak niezmierną, że staje sic 
wielkiem niebezpieczeństwem dla je- 
dnoMUjś.i kultury narodowej, a co za 
tern idzie, i dla jednolitości budowy 
społecznej j państwowej.

Szkoła polska musi tu odegrać role 
czynnika jednoczącego. Zadanie samo 
w  sobie niezmiernie trudne staje sie 
tern trudniejsze z tego powodu, że 
szkoła me może ująć w swe rece ste­
ru wychowania młode.go pokolenia, 
ani przy:ąć za nie całkowitej odpo­
wiedzialności, lecz mus* ograniczyć 
się do współdziałania, a w ięc do roi* 
czynnika ponocniczegj. W  tej swej 
roli musi jednak równocześnie zdołać 
stać się czynnikiem w  wielu wypad­
kach korygującym i harmonizującym. 
Inncmi słowy: szkoła pomagając ro­
dzicom w  wychowania młodzieży nie 
może poadać się biende tendencjom 
wychowawczym rodziców, lecz zba­
dawszy je dokładnie, musi niejedno­
krotnie iip się przeciwstawić i starać 
się usilnie przeprowadzić swój punkt 
widzenia. Jest to nieraz sprawa nad­
zwyczaj delikatna 1 wymagająca za­
wsze wielkiej zręczności postępowa­
nia ze strony nauczyciela), wzgL kie­
rownika zakładtf. Jest to jednak spra­
wa tak w dżna, że me należy żałować 
wys.łków w  tym kierunku.

Oczywiście bezpośrednia działal­
ność nauczyciela w  >tym kierunku o- 
graniczająca się do spraw związanych 
z bieżącemi wypadkami życia szkol­
nego, nie może la wystarczyć. Nie- 
zbędnem jest, żeby nauczyciele starali 
się wykorzystać do tego uelu swe or­
ganizacje i za pom>eą szeregu odczy­
tów, czy wieczorów dyskusyjnych u- 
siłowali wyłuszczyć społeczeństwu 
swoje stanowisko w  sprawach wycho 
wanca, by na tej drodze nie tytko u- 
zyskać porozumienie i uzgodnienie po­
glądów z i odjLcami- cam gdzie różni­
ce pomiędzy celami reprezentowane- 
nń przez szko"? a Stanowiskiem rodzi 
ców ismieją, ale nudt>, by pouczyć o 
ideałach wychowawczych te warstwy 
społeczne, które wogóle żadnego sta­
nowiska w  tej sprawie nie posiadają 
z powodu niskiego swego stanu kul­
turalnego,

Nauczyciel nie mcgąc przejąć na 
siebie całkowicie wychowania ucz­
niów musi działać w  swej pracy poza­
szkolnej wychowawczo na społeczeń­
stwo. Frżytem wysiłki nauczyciel­
stwa w  tym kierunku muszą być star-

monizowane pomiędzy sobą i odpo­
wiednio zorga.wzowane. Zakłada to 
znowu, iż  nauczycielstwo pomiędzy 
sobą winno się na temat zagadnień 
wychowawczych ptrozm«łewać i dą­
żenia swe o ile możności uzgadniać, 
bo w  przeciwnym razie zachodzi nie- 
bezp.eczeństwo rozbieżności dążeń na 
uczycielstwa, a wskutek tego dezonm 
towartia społeczeństwa. Tu leżą ogro­
mne zadania towarzystw nauczyciel­
skich, zadania ,'łestety leżące dotych­
czas w  znacznej mierze odłogiem.

Jeżeli na opisanej przezetnnie dro­
dze udałoby się uzyskać porozumienie 
pomiędzy szkołą a rodzicami, wzgl. 
społeczeństwem wogóle przynajmniej 
co do naczelnych ideałów i metod w y 
chowswczych, ro wtedy konkretna 
yspóJpraoa szkoły i domu w  spra­

wach wychowania byłaby niezmienne 
ułatwiona i niejedni rodzice mieliby 
znacznie uproszczone zadarJe, na czem 
zyskałaby również i sama, szkoła. 
Przez podniesienie bowiem ogólnego,

i poziomu wychowania me napotykała- 
* by w  obrębie murów szkolnych na te 

tak znaczne nieraz dzisiaj opory, któ­
re ogromnie utrudr iaja normalny tok 
nauczania.

W  szczegóły tych wszystkich na­
der nieraz trudnych i zawiłych spraw 
niepodobna tułaj wchodzić. Zadaniem 
mem było tu tylko przypomnieć, jak 
ważne i rozliczne zadania stoją przed 
społeczeństwem i szkoła w  dziedzinie 
ich wzajemnej współpracy —  zwłasz­
cza na polu wychowania młodego po­
kolenia.- Szkoła jest jednym z  najważ­
niejszych organów życia narodowego 
Nie może w ięc w  losach swych i 
poczynaniach zdaną być wyłącznie na 
własne siły. Społeczeństwo całe, nie 
tylko rodzice, musi z nami, nauczycie­
lami razem pracować i nieść pomoc 
tam, gdzie zadania przerastają siły 
szkoły. To może najważniejsza spra- * 
wa, którą chciałem przyyomnieć.

Dr. kom u  Ingarden.

' W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
*■

Lwów, 19 września 1925.

TfcATfc WIE! KI.
Sobota, 19 bm, „Romana zes?yvv>wy“ , 

(Kolportaże), ko*nedija w  3 aktach z prolo­
giem Jerzego Kaisara.

Niedziela, 20 urn., o gadz. ,3.30 popoh, po 
cenach do potowy zniżonych, „Uciekła ml 
przepióreczka...11, komedia w 3 akt. Stefana 
Żeromskiego, — O goaz 7.30 w. „A ida1, 
op_ra w 3 aktach J Ve.’cITegu.

Poniedziałek, 21 bm., „Romans zeszyto­
w y" (K olp^age,, komedia w  3 alitach 
z prologiem Jerzego Kiisera.

TEAIR  NOWOŚCI.
Sobota, 19 bm., „Lyzlstrata", operetka 

w  3 aJtt. Pawła Liuckego, ..znowknie, z 
udziałem p. Meli GiabcwsJdej w roli tytu­
łowej.

Niedziela, 2u btn., „Taniec o- północy11, 
diriamat w  4 aitu, Karola M en 1 a.

Poniedziałek, 21 bm, „LyzIsŁrata", ope­
retka w  3 akt Lf.itckego.

Początek przedstawień wieczornych o 
godz. 7.30, popołudniowych o godz. 3 30.

SSS3SS
Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych

(gmach Muzeum Przemysłowego bra­
ma od ul. Dzłeduszyckich 1). Wystawa 
„Jesienna1*, wystawy art.-mal. Adama 
Bui scha ł Władysława Lama.

„DEJ )N "ORFINY", dramat w 7 ak­
tach. W  głównej roli: Chaiclotta Andor, 
R- nbodd Sohnenzel i Conrad Yeidt. 7928

ta  Teatr .'.lelki, dziś, w  sobotę, dagę po 
raz druil świetną 3-aSrtow? komedię Je­
rzego Kair ,. i „Romans zeszytowy-, w do­
borowej obiadzie artystycznej pp.: Do­
brzańskie i, Hakov skiej, Kopczewsklej, 
Awiaddewiczowcj, aznage-AndiUizewsidei, 
Bizeshiego, Czakiego, Dobrzańskiego, Mil 
sklego. Okomldciej o i ln.

— Teatr Nowości wznawia dziś p:ękną, 
klasyczną oporeCeę „Lyztetrcmę \ zdjętą 
z r:iertuaru ubiegłego sezonu w  pel.k naj­
większego powodzenia. W  operetce tej u- 
cze_tnlczą plerwozarziitie siły ajUpołu, 
ped rwćySerję p. Kullgowskiego. Tytułową 
rolę Lyzistratj od.wwzy po raz pdeirwszy 
n , £ k Wmj scenie <p. Met i Grabowska.

—  Popołudniowe przedstawienie, no ce­
nach dc połowy zniżonych, odbędzie się 
w  niedzielę, 20 bm. Odt&nana bed ile wyła­
niała komedj u Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka...11.

— Z „Młodzieży Wszechpolskiej*'. W nie 
dziele, 20 bm., o godz 10 rano odbędzie 
się w  sali „Czytelni Akademickiej" (uL Ło­
zińskiego) zebranie Kmu z referatem o. 
Z. Stahla p. t. „Zadania Koi gresu Młodzie­
ży  Wszechpolskiej*. Wstęp dla członka w 
i wp roo adzonych gości

—  FnjJu „  budowy pomnika Juli- s-a 
Słowackiego we Lwowie wynosił w  dniu 
9 września for. zł. 22.000 gr. 58. Kwota ia 
zebtan.i w  przeciągu niespełna reku świ. id 
czy o żywem zajęciu się tą sprawą przez 
ogół społeczeństwa L-oŁklego. Od wydat­
nego poparcia celu komitetu i nadal zależy 
dalsza akcja. — Skłbdki ua fundusz bu- 
duw" pomnika przy-mu tą ws*vstkie redak­
cje dzienników; można ie też nadsyłać 
przekazem P. K. O. Nr. 141,52?.

— Zamiast kwiatów ,na trumnę śp. Eu- 
reniuaza FInnta, stairszego radcy skarbu, 
składają u rzędnlcy Ui zędu skarbo.wegc do 
spraw opłat stemplowych 1 poderku spad­
kowego a byłego Urzędu w j ,nia:u nal.^.y- 
tości we Lwowie, kwotę 26 (dweidzieścia 
sześć) zł. na ociemniałych pcstdch inwali­
dów wojennycu. 791i

- r  „liejsca wolne i a słuchaczek wyż. 
szych uczelni. Wobec licznych zgłoszeń ze 
sfer rodzicielskich —  Zarząd Zakładów

i^uloowo-wycliowawazycłł spadk. ś. p. 
Zotji Strzałkowskiej zawiać unia iż po­
siada jeszcze kilka miejsc wolnych dla 
siuciiŁczek wy&żych uczelni- Bliższych 
infortnacyj udziela się codziennie w godzi­
nach ponaamj -h w  gmachu przy ui Zielonej 
1. 22. 7t2b

— Proi. śpiewu Zofjsr Kozłowska powró­
ciła; wpisy przyjmuie ul, Kochanowskiego 
1 21, feudz. 12—1 i 3—5. 7226

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Georgea:
Zjg.nunt LcwEi.iowski z Krakowa; Drwm 
Riedek i Wieonia; SyiwcsKir V, ymsze\/ski 
7, Cihicjgo; Dr. Władysław Lflikiewicz z 
Tarnopola; Franciszek Bruecn . Berlina; 
Otto Hugo Hintz z Warszawy; Hr. Jerzy 
Konarski z Feisztyna; Miimął Jankowski 
z twrbkowa; Czestav.’a Kozlowieckr, z Ra­
kowej; M. Lełner z Wiednia; Maria Gross- 
mauowa z Brzeżain; Stanisława Szczę­
śniak z Wufazawy; Stefania Kołosowska 
z WUn», Tadeusz Filipi z Krakowa; Ju- 
ijuoz Jakubowicz z Jeziorzan; Genciał 
Stentzęsco i kapitan Steuouizscu z Buka­
resztu.

Hotel Kmkowskl: Leon K. Goldstnt. z 
Borysławia; August Hausmann z Hambur­
ga; Wilhelm SLtnowski z Nowego Yćtaar; 
Jerzy Rakosowskl z Warsiiiwy; Stanisław 
Sienkiewicz z Medyki; Stanisław Brzeziń­
ski z Tyrawy Wołoskiej; Michał Reniewicz 
z Wiednia; Stanisłaiw Staraewski z War­
szawy; Bronisław Wałukiewicz z War­
szawy; Witold Bras cc1 z Gliar'iotten 
Otto J. Gruenielder z Zattee; Samuel Rie- 
ser z Wiedi ia, Jaidsidga Siemaszko z Czcr- 
tkcwa; Jerzy Gołębski z Fodhajec.

— Bęzpratm, 4-tygadniowe lekcje 
v.yrobu dywanów smyweńskich ręcz­
nej mboty rozpoczynają się 22 wrze­
śnia, na które zostame przyjęta ograni­
czona ilość pań Lekcje od 2—4, 4—6 I 
0—8 godz. wieczór. Wpisy oiaz infor­
macje w  dnie poprzednie od 10 -12 i 
od 4—7 w  Pierwszej Polskiej koncesjo­
nowanej wytwórni dywanów Karola 
Litwinowicza, Lw ów , ul. Zytlikiewł- 
cza 18. 7915

—  Trzy  wiece lokatorów i sublokato 
rów. Celem wstrzymania dalsze;, pod­
wyżki czynszów do czasu po-epszenia 
się ogólnej sytuacji gospodarczej odbę­
dą się w  dniu 20 września br. trzy ma­
jow e wiece lokatorów i sublokatorów 
w  następujących lokalach; pierwszy 
o godz. 10-teJ rano w  sali „Gwiazdy11, 
ul. Franciszkańska 7, drugi o godz. 10 
rano w  san kina „Grażyna11 przy ul. 
Leona Sapiehy i trzeci o godz. pół do 
czwartej po poi. w  sali Instytutu Te­
chnologicznego ul. Boularda (boczna 
Batorego).

—  Pokaz towarów wyrobu rodzime 
go, potrzebnych młodzieży szkolnej, 
urządzony w  sali Sokoła-Macierzy 
staraniem Tw a „Rozwój11, który chciał 
w  ten sposób ułatwić młodzieży zasto­
sowanie się do apelu, wystosowanego 
do niej przez p. mmistra dr. Stanisła­
wa Grabskiego, aby przy wszelkich 
okupach uwzględniała tylko wyroby 
krajowe, spełnił .swoje zadanie w  zu­
pełności. W  dniach pokazu przesunęły 
się przez salę Sokoła-Macierzy bardzo 
1'cznf rzesze męskiej i źeńsk,ej mło­
dzieży szkolnej, często w  towarzyst-

WIERSZEM.

Monopol zapałczany.
Rząd wydzierżawił zapatKi Yankesom. 
Nikt z was o brak mnie nie posądsi

[taktu,
Jeżeli powiem, że ludziska nie są 
Z tegc ważnego niekontenci faktu.

I mój przyjaciel ucieszył się setnie, 
Gdj. wypalony izucił do połowy 
Przedmiot pakowyś, który śmierdział

[szpetnie,
A  który zwie się: papieros rządowy.

I rzekł, raz w  prawo krzywiąc się, raz
[w  lewo:

„Dobrze, że Grabski tego targu dobił; 
„Bo gdy na tytoń idzie wszystka drze-

[wo,
„Z  czegoby petem rząd zapałki robił?"

Janek,

wic naiiczyćiell, uważnie i z  zainterero 
waniem przypatrując się towarom, w y  
stawionym przez lwowskich kupców 
polskich. Z  uznaniem podnieść należy, 
ż© Kuratorium poleciło dyrekcjom za- 
chęcić młodzież do zwiedzenia wspo­
mnianego pokazu. Witając tę inicja­
tywę „Rozwoju z zadowoleniem w y ­
rażamy nadzieję, że „Rozwój11 na tern 
ule poprzestanie, lecz także w  p-zysz- 
łości Jd czasu do czasu zorganizuje 
urządzenie podobnych pokizów, w  któ 
łych jednak bezwarunkowo większa 
liczba naszych kupców powinna wziąć 
udział.

—  + śp. Eugeniusz Flunt W  dmu 17 
b m. zmarł w  r aszem mieście po dłuż­
szej słabości starszy radca Izb/ skar­
bowej w e Lwowie Eugeniusz Flunł. 
CziŁowiek o kryształowym niiąndotenB 
i  wiTolkiei kulturze ducha, urzęrit ik-o- 
bywatei o szerszyai lKryzoiioJe my- 
śf!. Nie w  głośne czyny bogate było Je * 
go życie, ale .w cnoty obywatelskie i 
walory duchowe, któremi na Avszyst- 
kich z otoczenia oddziaływał, wsayst- 
kiich sobie zjedynw^ł. Stanowifisko słu­
żbowe pojmował jako posterunek oby­
watelska ii w  tym ducltu spełirfoł swe 
trudne i odipowłedżialne ■< ibowiązki. U- 
był z pośród' rzeszy, urzędniczej cichy, 
a niestrudzony pracownik ogól.n?e siza- 
nowainy '1 ceniony, pozostawać wrśnód 
wiszystkfdi, któr/y się kiedykolwiek z  
nim zetknęli! szczery, serdeczny żal. 
Cześć Jego pamięci. Pogrzeb dzisiitelj| 
(sobota) z  krypty OO. Be.nardyrów o 
gad? 3 papoł  _

—  Echa tajemniczego mordu. W e śro
dę 23 bm. rozpocznie się przed sądem 
przysięgłych rozprawa przeciwko Ro­
manowi Filasiewiczcwi. oskarżonemu 
o zamordowanie na cmentarzu Łycza­
kowskim kolegi swego Stefana Kor­
nelii w  dniu 20 stycznia br. Smutny 
ten wypadek dotykający pośrednio 
szanowane we Lw ow ie rodziny w yw o 
lał swego czasu wielkie poruszenie w  
mieście, zwłaszcza przez długi czas 
nie można było wpaść na ślad spraw­
cy mordu. Dopiero w  dwa tygodnie 
po wypadku zdołano wyśledzić, żc śp.' 
Kornelia padł z ręki kolegi i towarzy­
sza zabaw Filasiewicza. Rozprawę 
prowadzić będzie s. o. Antoniewicz, 
oskarżać zaś prok. Sy^ulak. Wstęp na 
salę rozpiaw za biletami. '

—  ślusarz zawinił a kowala... skarżą 
Onegdaj odbyła się w  Sądzie pow. S.
III., przed sędzią dr. Pokornym, roz­
prawa przeciw p. S. oska.żonemu 
przez znanego tut. kupca M. o obrazę 
czci. Podstawą-do wniesienia skargi 
była właściy.ie notatka umieszczona w  
Nr. 83. naązego pisma z 25 marca br., 
którą przypominamy: „Zdzierstwo w 
sklepach co do różnych towarów trwa 
ciągle. Jako rażący przykład trzeba 
podać, że mleczna czekolada Wodla, 
kosztująca w  Warszawie w  każdym 
sklepie 315U zł., kosztuje np. w sklepi:
M. aż 5 zł. To  samo jest z kapeluszami 
butami itdc poprostu —  rodzaj kradz e- 
ż y  w  kupiectwie zamiast kupieckiego 
zysku11. P rzy  sposobności omayęńuia 
w  pewneni prywatnym towarzystwie 
treści tej notatki, miały o&ść ped adre­
sem p. M różne niepochlebne epitety,
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jak np. „doroLkie wiuz“ itp. P. M. do­
wiedziawszy się od jednego ze swych 
krewnych, który przypadkowo znalazł 
się w  tem towarzystwie, o tych niepo- 
chlebuych komplementach, poczuł się 
pokrzywdzonym na swym honorze i 
chcąc go gwałtem oczyścić, wniósł 
przeciw p. S. skargę o obrazę czci. 
Celem przesłuchania świadków powo­
łanych przez oskarżyciela i oskarżone­
go, rozprawa została odroczona do 9 
października br 

A  trzeba dodać, że na notatkę w  na- 
szem piśmie wcale nie reagował, uzna 
jąc słuszność napiętnowania nieuzasa­
dnionego zdzierstwa.

— K.arambol tramwaju z wozem woj 
skOY.ym, W óz tramwajowy nr. 177 li- 
njl K D. najechał wczoraj na wóz woj­
skowy 26 pp. Kieiający końmi jzere- 
gowiec Dawid Diamand doznał w  ka- 
ramOułu lekkiego uszkodzenia ciała

— Ze sali szpitalnej. Do tutejszego 
szpitala przywieziono wczoraj Abraha 
ma Herbsta, potrąconego pizez wóz 
tramwajowy nr. 9 na ul. Zamarstynow- 
sldej. Jak stwierdzono w  szpitalu Herbst 
doznał złamahia prawej nogi i czterech 
żeber oraz zdarcia naskórka na twa­
rzy. —  Przywieziono dalej Marię baj, 
którą nagle zachorowała w  mleczarni 
„Marja“  przj* ul. L- Sapiehy, gckie ka­
zała rodić sobie tieibaity. Zawezwane 
Pogotowie Ratunkowe udzieliło jej pier 
wszej pomocy. — Z Chodorowa dosta­
wiono wczoraj do szpitala Władysława 
Korczaka, robotnica zajętego w  tamtej­
szym tartaku. Koiczak skutkiem wła­
snej nieostrożności zranił się ciężki! w 
prawą nogę.

— Kogo wczoraj aresztowano? Po'i- 
cja aresztowała wczoraj Władysława 
Setnika, zamieszkałego na Zamarstyno- 
wi3, za ciężkie pobicie Marji Hajko u. 
wylotu ul- Sykstuskiej, Teklę Beżekza. 
awantury w  stanie pijanym, podobnie 
za wyprawianie awantur PYtra Pod- 
górsk.ego, notowanego złodzieja, icgo 
towarzysza po fachu Wilhelma Er.ierle- 
go, wreszch Marka Hamalę za awan­
tury i opilstwo.

—  Z kroniki włam an 1 kradzieży. Nie 
znam sprawcy włamali się wczorajszej 
nocy do jednego z pawilonów na Tar­
gach Wschodnich i skradli na szkodę 
Jana Ba Jasza teczkę skórzaną, 17 fla­
szek wina. 63 flaszek próżnych — w y­
rządzając szkodę w  wysokości okoio 
500 zl. — Na szkodę Samuela Feldman- 
na, zamieszkałego przy ul. Król. Jadwi­
gi 36, skradfcio-io z ganku dywan per­
ski. — Ze sądu przy ul. Pijarów 57, na 
Szkodę emer. płk. Wąsowicz?, skradii 
złodzieje 100 kg jabłek. — Aresztowa­
no Józefa Matuszka, notowanego i ka­
ranego złodzieja, za kradzi ■} mąki na 
szkodę Chaji Agid. — U notowanego 
w  policji Ludwika Bodulaka skonfisko­
wała poł^cja 10 mtr. transmisyjnego pa­
sa skórzanego, pudKHiząrogo z kradzie 
ży. Bodulak odmowii zeznań, skąd pas 
ów' pochodzi.

□  KAŁUSZ. Z życia towarzystw.
j,Sol.ół“  nasz chlubnie wystąpił w  tym 
roku na zjeździe warszawskim, w ysy­
łając przeszło 70 umundurowanych 
Arndtów i druLiń, a ćwiczebny nasz 
zastęp miał podobno swą sprawnością 
wyróżnić się od innych gniazd, soko­
lich. Po  powrocie ze złotu z rozpoczę 
ciem roku szkolnego zapełniają się co­
dziennie sale „Sokoła”  ćwiczącymi 
uczniami szkół pewsr- tchnych, gimna­
zjum, druhami i drubiuiami, a wszyst­
ko to pod energieznem i wytrawnem 
kierownictwem druha naczelnika Li- 
bersbacha.

Istniejące przy „Sokole1* koło dra­
matyczne rozwija się pięknie pod 
przewodnictwem druha Piaseckiego.

Organizacja narodowa z prezesem 
Snż. Hermanem na czełe śpi snem le- 
targicznym; od roku nfie zwołuje po­
siedzeń, a poła do działamia chyba 
nóetrak. '

Około reaktywowania w  naszem 
mieście Organizacji narodowej kobiet 
zabiera usilnie p. Wincertowa Rozwa 
.. j ha z B tbina. Podobno na miesiąc 

bież przyrzekła swój przyjazd p De­
nne a ze Lwowa, by sprawę ra- 
s .yć z irtiejsca i tę tale potrzebną pla­
cówkę nai odową przykra* w  realne

W YBRAŁ SIĘ W  DZiKl A 
TRAFIŁ NA EANDY1 ÓW.

Plagą powmts.1 kopyczynieckiego są 
w Octatr.im czasie stada d.ników, któro 
Wielkie poiwoduia szkody na poLoh km 
kuinudzdlanych i ziemniaczanych. S^cze* 
igółrfls lasy iabłomjt/v.skie stały się te­
renem, z którego dziki wychodzą m  
są^fedMe poiła, których właś^gdlę u- 
staiwi”  bucki s&rażniietzie szczególna 
wśród kukumdzy i za 'pojawieniem się 
dzika chwytają za dubeltówki uderza­
ją w przeraźliwy krzyk, a nawet dzwon 
Kami starają się odstraszyć dzikiego 
psotnlilka. Okolica Tudarowa nalrży do 
nujbcurdiziej zagrożonych, to też wte- 
czo rem pola połyskują ,ara smuigą o- 
guisk, rozniecanych pnziez go>pcdaazy.

WYJAZD Na  DZIKI.
Od srwego szwagra, właściciela fol­

warku koło Tudorowa, otrzyma? zia- 
prviszieii5e „na dziki”  —  zamieszkały 
we Lwowie flft. F. B, który jajko za­
palony myśliwy skorzystał bszwłocz- 
nie z taik miłej oferty i wyjechał d » Ko- 
pyo/ytiiec — i bez włócznie po przyby- 
ciu z  drylihgiem w  reku w  tovtfanPyr 
stwile sekretarza gminnego Hausarka 
wyruszjd pod las jabiomoiwski Pcri’'e- 
waż ów miejscowy towarzysz inżynie­
ra - - miał również pole pod lasem — 
gwarzyli zatem obaj czas pewien przy 
omisku, roznieconem koło budki stra­
żniczej.

Po pewnym czasie pnzed' północą in­
żynier B, ruszył do lasu i zaraiz po 
przejściu niedługiej ścieżki poprzez za­
rośla zauważył pod drzewem stają­
cych dWóoh' jakichś osobników.

ZAMIAST, DZIKÓW —  BANDYCI!
Lwowianin, zbliżając się ku nim —. 

i/apytai: „Coście za 3adni?“  —  W  od­
powiedzi jeden z owych oisoiAnjtków, 
Ęliżęi stojący, podMeffa ku niemu a 
drugi dubeltówkę kieruje w  strojne In­
żyniera. Ten, człownek silny i odwiaź- 
ny _—  o  :aem śv igdezy zidiohyty na 
wojnie „Yirtuti Mifitari”  — zaskoczo­
ny _ znienacka —  nie cofnął sie bynaj­
mniej, lecz podjął nierówma wailkę. Ban 
dyoi byli tuż przy nim. Szybkim cio­
sem powala tedy rmerwsziego na zie­
mię i w  mgnieniu chwyta za dubeltów, 
kę drugiego. Ten w fto c ,' że nie przele­
wki, —  porzuca dubeltówkę S niteiie w  
mrokach lasu. W  tej chwili szamotaaiia 
się z drugim. —  wykorzystał pierw­
szy banaytć i rznął ste na inżyniera. 
Dbaj awarii się ze sobą i rozpoczęła 
się zacięta walka. Padli obaj na zóe- 
mię, itw^ązami uściskami rąk, raz ban­
dyta, po znów inżynćłesr był -na góras. 
W  tej ostatniej pozycji' uderzył hamdy- 
tę pięścią w  twarz i tak go -oszommlt, 
że mógł się1 wydostać z  przykrej sytu- 
aicji. Eaudyta, wuząc, że natrafił na 
groźnego orzeciwnika —  pcczóigał się 
w  krzak1' naebawein zaokł wi gęstwllnlfc* 

Inżynier pozostał panem sytuacji. Z 
waffld wyniósł jako trofeum diwie <Ju-

kształty. Ocżekuiemy jej przybycia z 
niecierpliwością.

Miejscowe Koło TSL pracuje w y ­
datnie na polu ośwwtowem a szcze­
gólnie w zorow o ' 'prowadzoną jest bi­
blioteka i wypożyczalnia książek pod 
energicznem i wzorowem kierowni­
ctwem naczelnika Sądu p. Piaseckiego.

O istnieniu innych towarzystw w  
naszem mieście jak „Towarzystwa 
miłośników skarbu**, LO PP  (Ligi o- 
brony powietrznej i przeciwgazowej) 
wiemy tylko tyle, że kursor przycho­
dzi do nas po v rkłladki. K.

—  o-----
+  Świat za 50 lat. Tygodnik nau­

kowy angielski pt. „Wiedz? i Wyna- 
lazki“ daje w  artykule swego redakto­
ra Gargeiiback‘a obraz świata za łat 
50.

Zdaniem autora wysr ki techniki bę­
dą skierowane obecnie ku rozstrzy­
gnięciu zagadnienia ruchu ulicznego. 
Za 50 lat —  mówi uczony angielski — 
w  wielkich miastach będą wzniesione 
wielopiętrowe ulice, piętro górne' bę­
dzie przeznaczone dla piechurów, Or

beltówkł bandytów i .z trzema .strzel­
bami wrócił tio budki sok netu za gmin ; 
negc. Na jego prośbę, by -pozr-istał- k i 
nflim w  budco. gdyż bandyci mogą wró­
cić —  uczynił jej zaóość i itad rar.cm 
zamiast z dzikiem oójuiozon1 ystezeI’oaiml 
wracał cło szwagro-wskijgo folwanku...

„STÓJ! —  KTO IDZIE, BO STRZE­
LAM !”

Ody już połowę dro®' miał za sio- 
bą —  nagle w  stronę jego pada głos z 
poza wzgórka: „Stój! kto Sldzie, bo

strzelam!“  Inzyw >r stanął jak w*ry- 
ty i krzyknął: K to tam’ ** —  J M ;  od­
powiedź: „Posterunkowy —  złożyft
broń!”

A po chw if dalsze wezwanie: „Z ło­
żyć bron —  i o-ddalić się od mej o 25 
kioków !” Na te twarde słowia inży­
nier w j cofnie się w  pcrządlku ,iz po­
wrotom do budki pod lasem. W  t-es 
chwili padają dwa strzały, z któiyoh 
jedtn przeszył powietrze tuż obok je­
go ucha —  wobec czego porzuca wszy 
stRie trzy strzelby i ucieka kienumku 
budh? naczelnika gntjr,y

Z dnogł zauważył, że tym rzeko­
mym postennikowynt był właśnie ów  
bandyta z którym o północy stoczył w  
leste zacięta walkę. W  złjm  humorze 
z powodiu fatalnego wyniku tej drugie} 
przeprawy z bandytą —  rano -wrócił 
inżynier do domu, gdżk zatknął się z  
komendantem posterunku ze Sacłiosta* 
ww.

Przeć stawił ,tmr . rysiopiis bandydy 1 
r,iebaiwem byli już obai na legia śla- 
da.e.

W  POŚCIGU ZA BANDYTA.
Byt irim Józi?f Huoub"k, zantezka*. 

ły w Papierni, kłusor.rfk ttndyte. któ­
ry niedawno opuścił mury więzreiine, 
gdlziie oósi?dyv’alf karę za morderstwo. 
Inżynier z komendantem wyjechali do 
Papierń? i przybyli do tira ty Hucuły- 
ka, który powrócił właśnie z wyprawy 
•i opowiadał żonie o je i przebiegu. Fo- 
niewaź dnrwi były otwarte —  obaj 
słyszeU opowiadanie bandyty i niebas 
wem weszli ku wtelkhmi przerażeniu 
Huouifyka do izby. Bandyta, rozmozna- 
ny przez inżyi.iera uoczątkowo zaprze­
czył stanowczo jakoby byt w lesie, a- 
lc w  krzyżowych pytaniach kenu udar­
ta —  widząc, że duży siniec na twarzy 
go najbardziej zidnidza —  przyznał się 
do zajścia jednego ! drugiego.

Komendant żądkł w ydan i sftrzelb, 
wobec czego Hucułyk poszedł w  jego 
towarzystwie do lasu gdzie strzelby u- 
krył ! przyniósł je dc chaty. Areszto­
wany odstawiony został do sądu w- 
Kopycn-yńcacłi, gazie sędzia śledczy 
po spisaniu z nhn protokołu wypuścił 
go ra  wolną stopę aż do rozprawy są- 
cYweJ

Inżijmier powrócił do Lwowa, a cho­
ciaż nie mlai sposobności zapn,o,w*ać 
„na dziki1* —  przeżył kilka ch-wM nie­
mniej emocji .'nuiących..

butych w „sieamiom"l0we buty *. Drze 
chodnie ci będą poruszać się z pomo­
cą silników elektrycznych, przymoco­
wanych do kółek nakładanych na no­
gi. Zaś silniki będą poruszane przez 
fale radjowe, chwytane na malutkie 
antenuy, przymocowane na plecach. 
Taki radjo-piechur, będzie chodzit z 
szybkością pięć razy większą od 
współczesnej. Oczywiście, wzniożuua 
będzie szybkość ruchu tramwajowego 
i automobilowego. Wreszcie potężnym 
środkiem lokomocji będą riichome tro- I 
tuavy idące w  trzech równoległych ! 
pasach z różną szybkością od 12 do 
24 km. na godzinę.

Za 50 lat, uczeni będą regulowali 
pegodę za pomocą prądów o ogiutn- 
nem napięciu Suprafadjdstacje o sile 
hrljomów kilowatów bęaą ogarniały 
cały świat. Możliwe, że pod wpływem 
tych prądów rozwój będzie p.zyśpie- 
sznoy i że nawet za 100 lat „elektry- 
czne“  sześcioletnie dziecko w  rozwo­
ju fizycznym i duchov'ym, dorówna 
lS-letniiemu młodzieńcowi z naszych 
czasów.

Spostrzeżenia nieteoroInglczne.
Oteerwatorjum dstronomicznego PoiUeclm.kl Iwowsk.

18 września 7 rano 1 popol. 9 wiecz.

Menie w ram 729-7 m -ć n 732-2
Tftóratsra w C0 -‘-8-5° 4t13a ® •+9-60
Kier&eek wiatru W WSW WNW
Wiatr, kn/goiz. 11 ló 8

Temperatura najwyższa -4-17-9° C, naj­
niższa +  8‘5} C. -

Uwaga: Przeważnie pochmurno 
Godziny podane Wed!® południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz czasu fwoWSk 
— 6 g. 24 m środk.-europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru N =  pói- 
ąpc,E =  wschóa, 5 =  południe, W. =  zachód.

OHólniK
do firm handlowych i przemysłowych

Dnia 1. listopad? 1925. wyjdzie inau­
guracyjny numer miesięcznika nauko­
wego „ Z y c i e  T e c h n i c K i e "
w  znacznie zwiększonej objętości, jako 
1-szy numer w nowym loku naukowym- 

Pismo to, mające już obecnie 1500 
iirenumetorów w sferach inżynierskich 
całej Polski, doje dobrą sposobność do 
skutecznego i bardzo taniego reklamo­
wania się poważnych firm krajowych.

Szczególniej w  numerze inaugurar ,rj- 
nym zależy wydawnictwu na wskaza­
niu sferom technicznym tych firm, któ- 
. ym dobro PolskiegoJ Dorobku Wiedzy 
Technicznej nie jest obojętne.

Cała strona 6C zł., pół 36 zł., ćwierć 
24 zł. Przed treścią 25% drożej.

- mówienia wraz z treścią ogłoszeń 
i ewentualnymi kliszami przesiać do

Administracji „Życia Techiickieso**
L w ó w — F  o l i t e c h n i l & a .

PO POWROCIE Z PARYŻA przej­
muję wszelkie roboty wchodzące w za­
kres krawleczyzny damskie) po ce­
nach umiarkowanych. „STANISŁA­
W A ”, AKADEMICKA 22. 7801

Ptfowa
we Lwowie ul. Zielona Li.

urządza od 1-go października b. r. następu* 
jące kursy zawo iov.e:

H t a  H  N K O m  V " Ś S f f J  
t J n . S U  D i i .  I l U E t d  ‘n e b , ha: spr,- 

4-iau.. nm JiEuimnsrei J
Bliższe inferm -cje i głoszeń,a na kursy 

przyjmuje kŁncelarja sznoły coaziennie mię* 
dzy 11—1 godz. w.p^udnie.

Przy wymienionej szkole Istnieją ora- 
cownfei modnlaruko l kratpiucko, do 
których przyjmuje sią wszeilkle roboty 
w  teó zakres wchodzące codziennie w 
goi tlnatli miedz/ 9— 1 w  południe.
791 lp D y ^ c K c ia  e z l oL * .

Z SALI SADOWEJ.

Echa z  1918 r.
Wyrok śmkrci.

Wczoraj o godz. 3*30 po południu za­
kończyła się rozprawa przec:wko Ile- 
rasymowi lwańczukowi, który w  gru­
dniu 1918 t . jako członek eskorty ru­
skiej brał udział w  bestjalskim mordzie 
czterech internowanych Polaków w  
Sokalu. W  myśl werdyktu sędziów 
przysięgłych Iwańczuka skazano na 
karę śmierci przsz powieszenie zamie­
nioną wskutek amnestji na 15 lat cięż­
kiego więzienia 

Obrońca oskarżonego zgłosi! zażaie- 
nie nieważności.

Szez pieaifc o bronne przeciw 
gruźlicy.

Szczepionka B. *  3*
Ma posiedzeniu Akademji lekarskiej w 

Paryżu prof. Calmette, łącznie zc s\\ry- 
mi współpracownikami drami Guerin 
NeŁTl-Halle, Negre 3oiinet ^ i^ert, 
Turąuln. przedstawił po raz drugi 
(pierwsze doniesienie bj"ło przed ro- 
kiem) wyniki kliniczne i doświadczal­
ne otrzymane drogą szczepienia o- 
chronnego noworodKÓw przeciw gru­
źlicy.

Prace prof. Calmette i dr. Guerin 
wykonane w  rok i 1906 i 1907 i prace 
pro* Romera z r. 1908 wykazały nie­
zbicie istnienie odporności przeciwgru- 
źliczoej, zależnej od obecności w  or- 
ganiźmie prątków gruź'icznycit Hr sta-
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nie życia utajonego (vie latente). Nie- 
siety prątki te są zjadliwe i w  pew­
nych warunkachi mogą odzyskać peł­
nię swych szkodliwych własności, roz 
innażać się i w yw oływ ać ciężkie zmia 
;jy gruźliczne..

Stąd powstał pomysł prof. Culmette, 
a że warunkiem otrzyamnia odporno­
ści przeciwgruźlicznej jest przygotowa 
nie specjalnej hodowli żywych prąt­
ków gruźlieznych o zmienionych dzie­
dzicznie właściwościach. Prątki taki aj 
sztucznie w inny być pozbawione zdol­
ności wywoływania zmian gruźlicz- 
nych, zachowałjąc zdolność uodpornie­
nia organizmów świeżych, mezakażo- 
nych. Prof. Calmette osiągnął powyż­
szy .cel. po 13-tu latach pracy, hodując 
prątki bardzo zjadliwe pochodzenia 
zwierzęczego na podłożach alkalicz­
nych z dodatkiem żółci. Drogą kolej­
nych przeszczepień w  230 pokoleniach 
otrzynrd prątki niezdolne do tworze­
nia gruzełków, ale wydzielające toksy 
ny (tuberkulina) i wywołujące w  orga 
nizinie wytwarzanie ciał ochronnych 
(przeciwciał).

Prątki te nazwali autorowie B C.
0  (Bilie-bile-zółć-Calmctte-Guerin). 
Bardzo liczne próby na zwdsrzętacj’ 
wykazały zupełną ich nieszkodliwość, 
wobec czego w  początkach 1922 r. au- 
loiuwie rozpoczęli szczepienie niemo­
wląt. Wyniki okazały się jak najlepsze. 
?.ądne z dzieci szczepionych w jńerw -. 
szych miesiącach 1922 r. t. m  Przed 
trzema laty nie zmarłe na gruźlicę.

Zaszczepiono w  tym czasie 178 dzle 
ci, z tych 94 badano no raz ostatni w  
maju 1925 r. ł stwierdzono doskoiiaiy 
stan zdrowia i normalny rozwój. W  
ciągu ostatniego roku od 1 Lpca 1924 
r. do 1 czerwca 1925 r. zaszczepiono 
w  całej Belgji i Francji 2070 noworod­
ków' szczepionką. B. C. G., dostarczoną 
przez Instytnt Pastura w  Paryżu. 
W  związKu z zastosowaną metodą 
szczepienia nie stwierdzono żadnych 
zaburzeń.

Metoda ta polega na tem, że nowo­
rodkowi w  pierwszych 10-ciu dniach 
życia podaje się trzykrotnie co 48 go­
dzin odpowiednią porcię szczepionki 
w  łyżeczce mleka. 137 dzieci szczepio­
nych poiniedzy 1-ym lipca a 1-ym gru­
dnia 1924 r. t. zn więcej niż p rzc i 
6-ciu miesiącami, szczególnie iiarażc- 
rych na zakażenie z powodu ciekłego 
kontaktu z chorą matką mb bliskim 
krewnym, nie dało ani jednego wypad 
ku śmierci.

śmiertelność dzieci meszczepionne -
1 znajdujących się w  tych samych wa­
runkach wynos5. W Paryżu 32 proc. w  
pierwszym roku życia, a przeciętnie. 
24 proc. w  całej Francji.

Bardzo liczne i długotrwałe doświad 
czenia na zwierzętach wykazały ró­
wnież, że szczepionka B. C. jćL zape­
wnia np. cielętom i małpom wybitną 
odporność na zakażenie gruźliczne na­
turalne lub sztu 'znie "rywołane.

W ydaje się wiec. że mam:1 prawo 
uważać powyższą metodę ochrony 
dziecka od ząkażema gruźlicznego ja­
ko nieszkodliwa, a której skuteczność 
potwierdzają wyniki, osiągnięte przeż 
prof Calmette‘a i jego współpracowali 
ków.

Raiofoni
KONCERTY RAPJOWE NAJ­

WAŻNIEJSZYCH STACYJ:

Sobota 19 września..
Berlin (505), g „Biała doma" ro­

mantyczna opera.
Bremen (279), g. 18: Skandynawska 

muzyka na orkiestrę.
Wrocław (41S), g. 20: Koncert arty­

styczny: partie solowe — śpiew — for 
tepian - flet — skrzypce.

Hamburg (395), g 20: Wykład mu- 
zjcz.iy  na przysiadach — fortepian 
skrzypce —  pieśni solowe ,

Królewiec (463), g 20: Wieczór mu- 
zj czny koinpozytora W . Kolio.

Lipsk (454), g. 20: Wieczór operetek: 
śpiew i orkiestrai.

Monachium (-fS5), g. 20: Wieczór o« 
Pcretek: śpiew i orkiestrą,.

Stuttgart (443), g. 20: Akademja kon j Znrycn (515), g. 20: Wieczór rozmai- 
certowa. - tości.

Wiedeń (536), g. 20; Bajadera, ope­
retka.

R i ».n (425), g. 20: Koncert wokalno- 
fastrumentailuy.

Praga (550), g. 20: Wieczór rozmai­
tości.

Paryż (458), g- 20: Akademja koncer 
towa staraniem „Le Matin“ .

Londyn (3f..5), g. 17- 23 koncerty. 
Barcekma (460), g. 20: Koncert vo -

knłno-insjumentalny.
OsTci (380), g. 20: Koncert operowy.

Kronika przemyska.
rtzfe yśi, dnia lt  .września.

Zebranie przemysłowców I rękodzieł 
n’ków. W e środę odbyło się w  sali przy 
uL Kilińskiego zeb.anie yizemysluch 
rękodzielników i drobnych przemysłów 
ców. w  ktorem wziął rowueż udział 
poseł St. Rymar Obrady zagai' prezes 
Towarzystwa Chrześcijańskich ręko­
dzielników y. Seweryn Górniak. Poseł 
Rymar w ygłosj następnie przemówie­
nie o cbecnych stosunkach życia prze­
mysłowego i warunkach w jakich pra­
cuje polski rękodzielnik. W  dyskusji 
poruszono sprawę orgaauzacj młodzie­
ży  rękodz ehiiczej, kredytów i ugody 
rządu ze żydami.

Z sali sadowej. Oskarżeni o zdradę 
stanu włościanie ze Szkła zostali wyro­
kiem Trybunału: Wcrhowec i Zeleńskij 
uwiolńieni od kary a Czop skazany na 
8 miesięcy więzienia.

W  sobotę dnia 12-go Września 
odbyła się przed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciw Karolinie Szmilowej 
z Piętnie, oskarżonej o zbrodnię podpa­
lenia własnego domu, cd którego na­
stępnie, wskutek wiatru, zgorzało k j- 
kaiiaśeie chat. Szpulowa własny dom 
miała podpalić z -powodu rodzinnych 
niesnasek z zemsty za tyrarje męża. 
Sąd yrzynęglych uwolni! oskarżoną od 
kary.

Zwłoki Draja znilezłono. W e śroaę

znalezicno zwłoki ogrodnika Brana o 
kilka kilometrów niżej od m ielca ka­
tastrofy.

Sejmik retacyjiy- W  niedzielę w  po­
łudnie odbędzie się w  Dubiwcku sejmik 
rei&c^Tjny posła St. Rymara. Badzie 
przemawiał również poseł Matłosz.

Osobiste. Pan starosta Eckhardt po­
wrócił z urlopu wypoczynkowego i ob­
jął urzędowanie.

Kościół n»rodo <vy. W  powiecie prze­
myskim od dłuższego czasu pracują w y  
słanmey kościoła naredo-^go, nakłania 
jąc mćność wiejską do wpisywania się 
w  grono jego wyznawców. Rezultaty 
ich pracy na razie są bardzo nikłe. —  
ale sa, W  kilku wioskach mają swoich 
mężów zaufania, którzy wśród codzien 
nych trosk i zawodów z wieśniaczego 
życia krzewią ideę kościoła narodowe­
go Ubiegłego tygodnia w apostoła za­
bawił się i sławny Jaś Stapuiski W  kil 
ku wioskach urządził zebrania omawia 
jąc na nich surawy polityczne i religij­
ne. W  Wyszatycach, gdzie znajduje się 
kilku zwolenników koksom narodowe­
go, doszło na takiem zebraniu do niewe 
sołej awantury. Szeizeriiu się sehty 
sprzyjają do pewnego stopnia rozdźwię 
ki panujące między parafianami a du­
chowieństwem, jak np. spór gminy O- 
sirowa z ks. ks. Salerjanaim.

List s Krakowa.
. Nadmiar meczów reprc .—»• cyjnyuh. — N udny sez-u I»ow<iE.n y. — Cracoria nie 

weiicie udziału w puiwrze — Podróże naszych repów Lrakowcltlch. — Water- 
polo, — rlęcluiłói. — Lteżkle puesllcuie u dwu klubów żydowskich.

Zawody ouędzygruir stwowe, międzyma- 
stewe jubileuszowe i V p. na wysoką nutę 
naistrojane. imprózy sportowe onzwwały 
chwilowo działalność k-Lmbćw kr Lu itieb 
pozostawiane dużo wolnego czasu gra­
czom, iK-jbicMn i publiea ..ości na wytchnie, 
cie po niezbyt 2 reszta lateresi iacych spo 
tkaniach. Przyszło to tem łatwiej, że wszy­
stkie wspominane zefc-zeniu odbyły się po 
za Krakowem i pńaaciętny widu czy tez 
fanatyk iootbrilowy, jedy/ue z óziemuków 
mógi zaspokoić swą podnieconą ciekawość.

Najbliżśz; program również nie z ąw- 
w dićai się interesująco. Za „anfcanych klu­
bów sprowadżąć nie możemy, bo ebecuie 
Już się nie katkuśują i nawet najbardziej 
szlagierowa drużyna zacraruczm. nie jest 
w  sianie pokryć kosztów, związanych z jej 
przyjazdem i n zątbcn am meczu. Zdaje 
się, że na tym sifintuym ho.yawicie piłkar­
skim jedynie zawody Pcgoó—Wisłai sta­
nowić będą pewną śenzację.

Rozgrywki o pnhar iroz,poczną się do­
piero w połowie drugiego -miesiąca. Będa 
one jednak w dużej mieś ze pozbawione 
emocji, Właściwej podobnym imprezom, 
ponieważ dc udziatii w nich nie przystępna 
Cracovia. Stanowisko Cracovii jest cał­
kiem niezrozumiałe. Gdyby chociaż imafi: 
robić jakiś sezor ragrani-zuy, mczn;ny 
wytłumaczyć sobie powstrzymanie się od 
udziału w  girach o pul, ir. O sezonie zagra­
nicznym te-az jednak ani marzyć nie mo­
żna, a rozsiewane pogł* sh.1 o pfrzyjeżdzie 
HakoJi, DbC lut Spwiklubu okazał: &ę 
tylko pogłosliami, miaaąćemi za zadanie 
wzmocnienie ducha wśród licznych mal­
kontentów.

Chyba,- że prawdę głosi pl >tka sportowa), 
że jedynie z obawy przed Wisłą rezygnuje 
Cracovia z udziału w tak zaszczytnych i 
intratnych rozgryy Icach.

Reprezentatywni gir.acze nie mogą -narze­
kać na brak zatrudnienia, z  początkiem 
.miesiąca jazda na daleką -północ, by zwie­
dziwszy miastu o rzadko słyszanej u nas 
nazwie, jak Helsingfoirs, Tallin, gościć u 
Finów czy też Estuf.cz.-ków; z końcem 
tego samego miesiąca droga ich prowadzi 
w przeciwnym Kierunku, na południowy 
k nanicc. Europy, aż do Konstantynopola. 
Po drodze zagrają we Wiedniu. Naturalnie, 
że „(Jracoviai.ie‘ ‘ prawie całkowicie zapeł­
niają sz£f£gi reprezeotacyj. p. Synowigc,

ca ź .esztą i  tylu jego kolegów klubowych 
czynua, P. .stuiąc godaiśc. w  PZPN, czy 
też KZCPN. z-pomuna ciaidoowlcie, że jest 
kaihła nem z^dr-rkowym PZFN, a nłe Cra-. 
covil 1 biecze, p-awi^ jchyiue, tych, wśród 
których wicie lat rnUw przepędrł. Czy ci 
V. szyscy u a to zasługują, cay też nie, ra­
czej jCtiu i id!ce, rządzącej PZPN, obo­
jętne- Może oetatni reszek ur.ędów — po- 
w iudają sobie —  trzeba go więc wyzyskać 
do cisfatecamości, bez b. wienia się w  ja- 
Kieś tam ckrupuły. Robi się więc repem 
każdego, kto takie ozy iiue. zasługi poło­
ży! Wa CrycoyiL
Konzysrając z chwilowego zastoju w  foot­

ballu, inne rouza,e sq < tiu dały znak życia
0 sobie. Mieliśmy więc bardzo zajmujące 
zawody o  mistrzostwo Pnski w  piłce wo­
nne:. Mis.r_en. została. Jutizenk znana 
.‘ob.ze z ostatnich zawrdów we Lwowie, 
b*iąc w finale Craoovię 8:1. Drużyna Ju- 
ti-ziejkń na ten zaszczytny tytuł mLtiza 
Polski w zrpełnośu zasłużyła; obecnie ua 
tun polu dżdeko wysuwa się naprzeć przed 
mnemi klubami.

Btrduo siabo wypadł {rięciobój lekkoatle­
tyczny. Boisko Makt.abi do tdkkŻL unpiez 
zupełnie się me nadaje. Szkoda było tylko 
wysiłków ponzezej ólnycl jednostek, które 
z zaparciem siebie starały się jakoś to zor­
ganizować. Rzuty jesŁeoe mptliwie wy- 
P-iały, gile biegi były fatalnie przeprowa­
dzane. Mkt z w idzów, a tem mn.ej z or- 
gauizatorow, me mugłby przysjądz, czy na 
200 m. zaiwcdmćy bie"ii po swy cli toracu
1 czy zantiasl biegu na 1510 m. nie zrobili 
o kilkanaście metrów mniej iub więcej.

Nakoniec si^w parę d.żiaibym poświę­
cić pierwsżokiasuiYjim kiu-oom żydowskim 
w Krakowie, które obecnie znajdują §ię w  
bardzo ciężkiom położoniu. 2 le się u nich 
dzieje i to nie z przyczyny c ężk ich wa lin­
ków ekonomicznych, w  julkich żyjemy, lecz 
z ich własnej winy.

Znany na sportowym terenie Krakowa, 
p Stattei z Jutrzenki, preo-z swą diorobll- 
wą ma-nję robieftią się głośn; m, spov.wt o- 
wał rozłam w s./ym klubie. Dwa stronni­
ctwa dzieli wielka nienawiść, a jak daleko 
już posunięto zacietrzewienie, zilustruje 
najlepiej fakt, że obie strony nie p- zebie- 

■ rają już w  środkach i waicza... łaskami. 
Czy zwołfenndkoiii pracy spokojnej i rze­
telnej. zejupowŁayc .Jue‘c dra Ołęisnfirąi i

dra Weissa, uda się zwyciężyć i z powia­
tem jaikiś lad : porządek w  klubie wpro­
wadzić, trudno w  tej chwili powi-rdzicc- 
W  każdym wy pada  ̂ skutki p-ze ildiia, £ 
to tak ciężkiego, mogą być dla sairegt 
klubu fatalne. ,

Oorzej jest z  Makkabi. Ten klub schodzi 
już całkiem na psy.. Od czasu, kiedy dr* 
Leser posiadł decydujący-' w-pływ na- dzia­
ła -iość tego klubu, odkąd z ramienia Mak- 
kabi w  krakowskim footballu wicLrzą lego 
rodzaju osobniki, jaik Muiknei, Makkabi p>c-- 
woli ale systematycznie i nituchroir iie 
stacza się w  przepaść. Ludzie ci, -posiadł­
szy całkowitą władzę w  siwym klubie, we­
pchnęli go niepowrotni.- w ramiona podhyki 
i uczynił, z niego sjonistyczny hufiec, wal­
czący bezustannie mai rrone.e spoi to-wym. 
Rezultaty tej ckste-miinacyjnej polityki kia 
bowej nie dały dłuto m- siebie czekać. O 
Makkabi krakowskiej nic już w  Polsct uie 
słycnać, nikt >ej nie zaprasza do Lwowa, 
czy leż Warsaatwy. je.i wyjazd.- ( ?raut- 
czUie się dr* Chrzanowa lub r -zebi-nj, a 
wartość sportową ir.użyny fooibaliloir ej 
najiepiej zcetmjujt klęska z rezerwą Cra- 
tovii w stosunku 0 :6.

Takie są rezultaty pnac;r sportowej ła­
dzi, idą _ych stale po jednej łinji, pp, Le­
sera', Moiknera i Stattera.

j jk  w  r-aku popizednim talk i leraz cd- 
będzie się na buiski Wisły -przedstawienie 
znanej sztuki p- t. „K-ościuszico *,ud Rocła- 
w.cami“ . Pierwsze przedstawienia wypa­
dły wprost impor.ująco i peszyły się .- 
gromn? frekwencją. Spouziewać się nale­
ży, że organizatorzy, bogaci w zeszłorocz­
ne doświadczenia, wystąpią w  t m  roku 
z jeszcze bardziej okazałem przedstawie­
niem i powodzenie osiągną jeszcze więk- 
52 e> Mas! ilsKi.

Piłka ręczna. Jutro rozegrają drużyny 
Plogonj. i Lechji zawódy w piice ręcznej. 
Spodziewamy się, iż publiczność nasza p-o- 
ppieszy tłumnie na te zawody i przekona 
sie, iż poza -piłką nożną jest wiele gier in­
nych, które tak samo mogą emocjonow ać i 
wywołać zainteresowanie a pozbawione 
cechy brutaduości, godne są poparcia. Za­
wody te odbędą s ię . na boisku Pogoni o 
godz. 3-ciej.

Zawody Warszawy ze Lwowem i W ił. 
nem odbędą się jutro — ze Lwowem w  
Warszawie, z  Wiluem w Wihjie.

Kapitau związkowy WOZPN, kpt MLsiń- 
ski, ustaiwił dwie drużyny reprezentacyjne 
Warszawy. Skład drużyny stołecznej na 
mecz z reprezentacją Lwowa jest nas;ępu- 
jący: Domański, Czajfcowsk, Bi ianow II, 
Amimwicz, Śliwa, Szenajch, Tupalski, 
Loth 11, Łańko, (Lrbowski, Krygier; zapa­
sowi: Zollnr, Putznuin. Soboita, Kacza, 
norwśki.

Skład Ja mecz z Wilnem jest następują­
c y : Akimow, Badowski, Tetmajer, Luxen- 
burg I, Loth IV, Fccnt, Jung, Koch, H m - 
biii.er, Luxenburg II, Krawuś; zapaiBoiwi: 
Koc i SocharkL

Składu Lwowa - î niestety — nie otrzy­
maliśmy do dnia dzisiejszego, lecz my się 
już dc tego lekceb-azenia opinji .publicznej 
pnzyzwyozjiM.

Jak prywatnie dowiedzieliśmy się, do 
Warszawy adą: Goertitz; Gieł artowSKi,
Kmicniskl; Ha»±e Witkowski, Schnę.der; 
Wójcik, Batsoh, Wacek, Chmielowski Sło- 
necki.

K.iżdy numer dowodowy 
się 20 gr.

ficzy

KUPNO I SPRZEDAZ. 
8 groszy za w^raz.

cy p i (  '  Is . -no. W la d om oM  do adm in istrac ji 
„S tó w a  P o lsK la n o " g o i I S. W . 1 ł»._________ 7851

S L j» h _ — dl a ślusarzy i stolarzy
l i a i Z G O Z I a  p°leca tani° -p a r t u -B iM ja t iy M t iiu  |US„ harde, zełazem

Lwów, Trybunalska i, wlaśC. 
_________ W^lfytkl. 7063

STUDENCKIE -vyprawkl pościelowe od n: :tal.szycli 
do lajlepszych poleca Władysław WEBk'i, -wdw. 
Batorego 2.______________________________________6336

RJLNICY1 Uszkodzono, złamane 1 wyiob.ono cz, .ci 
maszyn rolniczych i przedmiot;- uży:ku domowe­
go z żelaza, stali, miedzi, musi |dz.i I alm. jinm 
aaprawla, spawa i nakłada szybko i tanio. „Auto- 
Een“ , Zakisd ■ samorodnego sra vania żeiaza i me- 
tall Lwów. Leona Sapiehy  8 3 ____________ 7661

FORTUrl IN Y , pianina, fisharmonie na różne ceny 
plen szorz;dnvcU fabryk na] anfej rpnredaje, Ku­
puje, mienia tylko za gctnwkę HaWAK, K r  w a  21. 
Telefon 35—15. Firma 'śm ieje od 30 lat. .260

P o  najprzystępnie szych cenach wykonuję wszelki 
r_oaty capicerskle. TomaszewsKi, OssoiiAskicu 9.

is6t

PARCELE sąznl 1200-300 okolica parku Jtryjskiego — 
320 Kac' rka —  400, 300. JóO Listopada sp.-eda asz- 
kanlec 1 aftska 21, 9— 11._________________  ___ 7883

REALNOŚĆ w Germakowce zaraz do sorzeuania ko- 
ie[, kościół, poczta w  t ejscu, mieszkanie ome 
cz.erj izby, budynki, ogród. sad. Wiadomości uCz.etj 
Pan O lszowski Gern-akriw ka .________________ ‘*870

KONIE wyjazdowe skarogniade o  nadcwyczajnych 
ehodarń do .przeda.iia. Ogladać ir.jż.ia  ,'omrtf 
kiego 13 Biiźsza wiadomość f el. 26-54 lub 29-3.. 7829

KRAW ATKi z materjału zagr po cenacii niskich po­
leca Gruszecka, lr<- dzickich 6, i. p. schody i. i.J l

FUTKO da.nskle Szcpy, laglan w ba.d/o dcbryir sta­
nie okazyjnie sprzedam, — Potockiego 8, iii p. na 
lewo.____________________________________________ 72'*—

KUPIĘ kamienicę czynszową z .. ieszkanie.n >t t u  
za ąotówkę. l ’i r ‘nłetwo wykluczone Zfłoszeiih ’ 
Adm inistijeja  .R . L.“  791
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Ż Y C 1 E  G O S P O D A R C Z E
0 sripacte bankowości.

Poniższy arTji.uł p. Monalichla 
umieszczamy jako ciekawy i inte­
resujący glos ze sfer bankowych 
na mezmemie aktualny ■ 'temat, 
przy ozem zaznaczamy, że nie po­
dzielamy w  zupełności wywodów 
autora, jakoby w  naszych stosun­
kach fuzje bantów były drogą do 
celu prowadzącą.

Krytyczne położenie, w  jakiem w  
ostatnim czasie w  związku z długo- 
trwałem przesileniem gospodarczem i 
ciasnotą na rynku pieniężnym znala­
zła się większość .instytucji banko­
wych — budzi obawy i niepokój i zmu 
sza do zastanowienia się, jaką drogą 
pójdzie dalszy rozwój jasztj polityki 
bankowej. Obawy te tembardziej u- 
zasadnione, że nad brzegiem przepaści 
stanęły instytucje najpoważniejsze i 
najstarsze, mające za sobą najpiękniej­
sze tradycje i chlubnie zapisane v; dzie 
jach bankowości polskiej. Cały tragizm 
sytuacji w tym właśnie streszcza się 
fakcie, że zachwiane zostały w  posa­
dach t. zw. wielkie banki o skompliko­
wanym aparacie administracyjnym i 
rozgałęzionej sieci filji i uddziatów,
— gdy banki małe a zwłaszcza banki 
wyrosłe na gruncie niezdrowych sto­
sunków cowojennych i w okresie in­
flacji czerpiące swe soki żywotne w  
spekulacji i dewaluacji marki polskiej,
—  wcale, albo w  bardzo tylkom ałym  
stopniu odczuły grozę położenia. Sku­
tkiem dotkliwych i co raz ponawiają­
cych się rertrykcyj kredytowych, w y­
trącone z roli organizatorów kredytu
— gdy ponadto skutkiem niefortun­
nych zarządzeń ze strony rządu oraz 
niepomyślnej konjunktury pozbawione 
zostały całego szeregu podstawowych 
czynności operacyjnych, znalazły się 
poważne banki —  gdyż o nie nam tyl­
ko w  rym wypadku chodzi —  w  poło­
żeniu bez wyjścia i stanęły wobec dy­
lematu: być albo nie być.

Pierwszym nakazem chwili dla ban­
ków, które w  groźnem znalazły sie nie 
bezpieczeństwie, będzie ograniczyć 
wydatki w  stosunku do obrotów. Osią 
gnięcie zaś tego celu możliwe jest prze 
dewszystkiem przez koncentrację ka­
pitałów, znajdującą swój w yraz w  fuzji 
tj. łączeniu się poszczególnych instytu­
cji w jedną całość. Podczas gdy zagra­
nica dawno już wstąpiła na drogę kon 
centracji, gdy wre Wiedniu —  jak stam­
tąd dochodzą nas wieści —  zanosi się 
na fuzję najpoważnie szych Instyt icji, 
n nas mamy dotąd do zanotowania 
kilka zatedwife wypadków fuzji m. in. 
dokonane rozp. z dn. 17 kwietnia 1924 
r. fuz,a państwowych msiytucji kredy­
towych:, Polskiego Banku Krajowego, 
Państwowego Banku Odbudowy i Za­
kładu Kredytowego Miast Małopol­
skich wr jeden Bank Gospodarstwa Kra 
jowego. Prywatna irńcjatywa na tern 
polu bardzo niewiele u nas dotąd zdzta 
łała.

Ten proces koncentracji bankowej 
najwcześniej rozpoczął się w  Anglii, a 
w  Niemczech doszedł do zenitu. W  
tych ostatnich bowiem cały interes 
bankowy —  z małymi wyjątkami —  
został uzależniony od kilku banków 
berlińskich: Denhsche Bank, Darmstad 
ter und Nationa-bank Dresdner Bank 
i Disconto-Geseilschaft. Co przez te 
potęgi nie zostało faktycznie skupio­
ne. to połączone zostało węzłami tak 
bliskiego pokiewieństwa, że o zupeł­
nej samodzielności niema mowy. Ka­
żdy ni ;mal bank prowincjonalny nale­
ży  do koncernu tego lub innego banku 
berlińskiego, nu nim się opiera i od nie­
go jest zależny.

Uczony niemiecki prof. Riessa w 
swojej Historji Wielkich Banków Nie­
mieckich (Geschichte der Deutschen 
Grossbanken) podaje sposoby, w  jakie 
koncentracja bankowa dokonyw ać się 
może. A mianowicie przez zakładanie 
towarzystw, będących właściwie nie­
oficjalnym: oddziałami danego banku,

jednostki prawne (Tochtergesellschaft, 
Tochterbank). W  ten sposób powstały 
wszystkie ni mai niemieckie banki za­
graniczne : Bank Niemiecko-Azjatycld 
w  Shangaju z licznymi oddziałami w 
Chinach, Japonji i Indjach, Bank Nie- 
miecko-Zamorski, działający w  połud­
niowych krajach Ameryki Południo­

wej, Banca Coinmerciale Italiana, 
w p ływ ow y w  całych Włoszech, Deu­
tsche Onentbank i w. in. Dalej nastą­
pić może fuzja przez skup akcji istnie­
jącego banku lub przez przejęcie no­
wej emisji akcji, w  zamian za co otrzy­
muje się prawa najbardziej uprzywile­
jowanego klijenta i kilka miejsc w Ra­
dzie nadzorcze’ . Na tej zasadzie doko- 

. nała się u nas fuzja Banku dla Handlu 
i Przemysłu z Bankiem Kredytowym. 
Inną formą koncentracji jest zawarcie 
umowy, polegającej na określonym z 
góry podziale zysków. Jest to najbar­
dziej pożądana forma koncentracji, u- 
suwa bowiem konkurencję bez walki, 
lecz drogą dobrowolnej umowy A  wre 
szcie przez wymianę akcji, która ód- 
bywa się podług stosunku ich wartości 
giełdowej. Porozumienie tego rodzaju 
pozostawia na wewnątrz zupełna sa­
modzielność, na zewnątrz zaś zastrze­
ga sobie wspólną politykę. Bank wielki 
zdobywa dzięki podobnej spółce nowy 
obszar działalności, gdy bank mały 
wzmacnia swe stanowisko, dzięki sa­
memu urokowi, który wywiera pokre 
wiefistwo z wielkim bankiem.

Nie da się zaprzeczyć, że trwająca 
od dłuższego czasu zupełna martwota 
na rynku efektów utrudnia w  znacznej 
mierze łączenie się przedsiębiorstw’ 
bądź przemysłowych, bądź finanso­
wych w  drodze fuzji, fu zja  bowiem >o 
ciąga jako następstwo w  mniej lub 
więcej ukrytej formie trainsascje rinan 
sowe, które przy koniunkturze giełdo­
wej, jak obecna, nic dają się z  łatwo­
ścią rozwikłać. Obok tego plętiza się 
rozliczne trudności i przeszkody natu­
ry rzeczowej * personalnej oraz natury 
prawno -podatkowej a niejednokrotnie 
wchodzi też w  gre obawa, że zamietze 
nie tego rodzaju będzie poczytane ja< 
ko oznaka słabości 

Największą trodność stanowią naj­
częściej osobiste ambicje dyrekcyj po­
szczególnych mstytucryi oraz drażliwe 
sprawy persom.Ine. Tam zaś g d w  ro  
jednej stronie występuje kapitał bądź 
znakomite stosunki, jakimi dana, in­
stytucja rozporządza, po drugiej zaś 
wybitne cccbistoścf stojące na czeie 
oanku — tam tylko z trudnością do­
chodzi ao porozumienia, gdyż żadna z 
obu stron nie okazuje się skłonną, by 

ezyknować ze swego nprzywilejo- 
^anego atancwiska na rzecz strony 
drugiej. Wkuńcu musi ieóaakże zw y­
ciężyć pogląd, że banki nie po to ist­
nieją, by je reprezentował y  pewne o- 
sobistośoi, lecz by dla dobra ogółu i 
w  interesie akcjonariuszy spełniały 
tę misję gospc darczą, do której przez 
naukę zostały przeznaczona bada­
niem ich mianowicie jest ułatwiać pro­
ces produkcji, dawać prace, służyć 
gi spodarsiwu społecznemu i oddawać 
kapitałowi taki aochod jaki mu sie 
słusznie należy. Przyszłość bowiem do 
takich tylko należy przedsiębiorstw, 
które w  pełneui zi czarnieniu łych za­
dań pod odpowiedniem i nieuagannem 
kierownictwem służą celom handlu, 
przemysłu i rękodzieła.

Rzecz jasna, że zadaniem fuzji nie 
może być sztuczne utrzymywanie sła­
bych i niezdolnych do życia tworów. 
.Na drodze fuzji —  i w  tem leży naj­
większa ich korzyść —  powołane być 
rnają do życia zdrowe i silne orginiz- 
my gospodarcze, któreby przez zimnej 
,‘szenie kosztów handlowych, połącze­
nie większych środków finansowych, 
przez jednolite kierownictwo i usunię­
cie niepotrzebnej konkurencji zyskały 
na sile i bardziej odpowiadały celowi. 
Mówiąc o dodatnich stronach fuzji, nie 
należy zapominać o jej stronach ujem-

turch, z których największą bodaj jest ! 
to, że drobne i średnie przedsiębior­
stwa, które w innych warunkach mu­
siały oy znaleźć posłuch dla swych po­
trzeb kredytowych —  zostają przez 
potężne, z połączenia powstałe orga­
nizacje finansowe zepchnięte na ostat­
ni plan. Tymczasem w  zdrowem i nor­
malnie się rozwijającem gospodar­
stwie cpołecznem obok dużych insty- 
tucyj nowinny mieć miejsce instytucje 
średnie i droune i dla każdej z nich 
znaleźć się powinno odpowiednie pole 
działania. Ujemną też strona fuzji —  
lecz raczej t  punktu widzenia spoi ecz- 
nego aniżeli gospc darcz^go —  jest idą 
ca w  parze z zmniejszeniem kosztów 
handlowych redukcja personalu urzęd­
niczego, co z.właszcza w  obecnej 
chwili rozwiel nożnionejo bezrobocia 
dotkliwie dałoby się odczuć. Ale 
v,końcu znajdą się zawsze fornly po­
rozumienia, które prowadzą do lep-

! szego wyniku, aniżeli gdyby przez 
wydatki, połączoru z utrzymywa­
niem zbyt wielkiego liczebnie perso- 
nalu urzędniczego, .stniejące aktywa 
miały się coraz barduej zmniejsza-:.

W  chwili obecnej, nadzwyczajnej 
ciasnoty ria rynku pieniężnym, gdy 
pomoc rządowa okazała się niewy­
starczającą, zaś akcja ku przyciągnię­
ciu zagranicznych kapitałów inwesty­
cyjnych zmierzająca, natraria na trud­
ności —  zyczyćby należało, by i inne 
banki imsze, wzorem obu potnienio- 
nych rnsty tucyj warszawsk eh \/k-o- 
ozyły na tę drogę koncentracji sił, do- 
kony ę -antj bez wailr konkurencyjnej. 
Tylko konsolidacja bowiem pozwoli 
naszej bankowości przystosować się 
do obecnych stosunków finansowych 
w  Polsce, oraz umożliwić bankom ode­
granie należnej im rod w przezwycię­
żeniu kryzysu gospodarczego w  kraju.

Antunl MondUcht.

Stan rachunków Banku Polskiego.
dnia 10 wrześni«  1925 r.

AKTYWA-
1) Złoto w sztabach i mone­

tach w skarbc i . z ł  121,861*755*60
Złoto w sztabach i mone­

tach zagranicą . _  10,088.396*07
2) V ałuty- dewizy i Janki zagraniczne . . . .
3) . Aonety sr ebrne i bi lon. . . .  . . . .
4) Portfel v. iksłowy  ................................   .
5) Pożyczki zabezpieczone papierami . . . .  
5) Zaliczki reportow e......................................
7) Zdyskonto** ine papiery krótkoterminowe
8) S!:irb państwa k redyt bezprocentowy . . .
9) Nieruchomości i ru chom ości.....................

10) Inne aktywa:  ..........................................

PASYW A
1)  Kapitał z a k ł a d o w y ....................................................
2) Fundus: zapasowi ......................................
3) Ob-cg Luetów : inkoi.ych . . . . . . . .
4) Rachunki żyrowe i inne natychmiast płatne 

zobowiązania:

Kasy p mstwowe . . .  zł. 9,8! [I w 5*88 
?r .osLte rachunki .yrowe „ 55,46336408 
Różne zobowiązania. » 13,082.096*38

5) Zobowiązania w walucie zagranicznej . . .

Inne pasywa
reportowe

zmiany od 
otiaŁ wykazu,

zł. 131,950.151*57 + 97.702*10
M 65,968.562*94 + 2394.464*17
» •.4C8.248.54 ?; + 6,408348*54
m 285,'!'>2.6’ 3 47 10386*16
w 24,743.24' *61 — 1,001370*—
» 17 d9&6tó — + 828.097 50
9 l ‘j.iRl.775 — + i 203.450*-
9 50,080,010* - oez zmiany
» 33,607.549*07 + 5.708*95

35,.390 (21*20 + J,467.792 ic
zł. 668,868.797*52

was

zł. lOC.-mOK)*— bez zmiaiiy
9 l,i97,X93u M H
9 417,T1416*— 21,726.7^0-

9 78,ii3ó.29b*44 ■+.- 331335.464*32

9 7,507.868*94 + 1,126.637*45
■ w 17,135.787*52 + Łl9 657*72
» 46,787.22482 .-T* 1,438..' „8'37
zł. 668368.797*52

Stopa procentowa:
12% od iyskoiita weksli. ,
14% r i  lo r'jar lu'pa k... x procentowych.
9>f* -A dyskonta 8%  Biletów Skai iłowych on dn. 5 września 1925 r. 

Od dyskonta dewiz: w zależności od zagranicznej stopy dyskontowej, 
nie v*j tej jak 8o/o.

Wiadflmośd gospodarcze.
PRASA WIEDEŃSKA O TARGACH 

WSCHODNICH.

Wiedeń, l f  września. (PAT.) Dzien­
niki zamieszczają obszerne, w życzli­
wym  tonie utrzymane artykuły o Tar­
gach Wschodnich. „Neue Fr Pre3se‘f 
stwierdza, że Targi Wschodnie rozwi­
nęły sie nadzwyczajnie i są chlubnem 
świadectwem rozwoju gospodarczego 
Polski. Inne dzienniki piszą w  tym sa­
mym tonjo. „W iener Allg. Zeitung“ 
stwierdza, że poiożenł. gospodarcze 
Polski jest obecnie pomyślne a przesi­
lenie zostało przezwyciężone.

JUGOSŁOWIANIE O TARGACH  
WSCHODNICH.

Prezes komitetu wykonawczego 
la rg o  w'Wschodnich Marian Turski 
otrzyma" od Włodzimierza Arco, pre­
zydenta Izby hanuiowei w  Zagrze iłu 
i przewodniczącego delegacji jugosło­
wiańskiej na Targi Wschodnie pisme 
następującej treści:

Panie Prezesie. Pospieszam Panu 
serdecznie podziękować za szczere 
przyjęcie, jakiego doznaliśmy przy 
sposobności naszych odwiedzin Tar­
gów Wschodnich. Widzieliśmy rzeczy 
zgoła cudowne, w ytw ory i świade­
ctwa niezaprzeczonego postępu w  ży ­
ciu ekonomicznem i mo-ralnem narodu 
polskiego. Pozwolę sobie wyrazić na­
dzieję, że po tych naszych odwiedzi­

nach stosunki handlowe w  jakna jszer- 
szein tego słowa znaczeniu rozwiną 
się. pomiędzy naszymi dwoma krajami. 
Zaręczam Panu, że zachowamy wspo­
mnienia tych wszystkich niezapomnia 
nycb rzeczy i poraź wtóry Panu dzię­
kując, w  innemu własnem i moich kole 
gów, przesyłam Panu, Parne Prezesie 
w yrazy serdecznego poważania.

Kronika krajowa.
=  Targi Gdańskie. Zarząd Targów 

Gdańskich komunikuje nam, iż z ; iwodu 
zamknięcia gamie dJui Importu do Polsk, 
IV  Odańskie Targi Międzynarodowe które 
odbędą sie dnia 24—27 września b. r. nńeć 
bedą cha.akter wybitnli eksportowy. W ie. 
le firm polskich Już na,Usłało zgłuszenia 
nai Targi Firmy p Oskie zne jdą I onaeszcu:- 
nie w  nowoczt»nych gmacnach t-j-iowych 
amykuły techniczne w  nowej hall
tatgowe’ specjaiiiie Tcświęconej Technice, 
(która wielkością swą. wyaośzącą 3300 iii. 
ttw, robi imponujące wrażenie. Dryektor 
Targów p. Franke, przy’  jty został w  osta> 
tniefa dnśatcfa na audjerwjl przez p. hunistra 
Przemyślu i Handhi, Kiarnera i jego za>- 
oijpce Wice.nhJistn i p. Dom zua. Obaj 
wymieaiieni ministrowie stwierdzili zainte­
resowanie, jakie buuzą w Foisre Targi 
Gdańskie, I wyrazili życzenie, aby kontrkt 
1 współpraca mlai auajnych oz nmików 

, hąudlowych i przem rsło *rych polskich z 
Zarządem Targów dala jąknajłepsze wy­
niki. Firmy, zgłaszające sie nai Tatrgl Gdań 
skie, doznaią tych samy< n ulg, oo wystaw­
cy na T argacn P  izinańsJsich i LwowskicI 
a mianowicie woiny od o«iat frachtowych 
przewóz śsspomntów w drodze powiŁijej
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t zniżkę kolejową 66 2/3 prc, na bibtach 
osobowych na powrót z  Targów Z| łosze- 
•iia nal-ży dokonać niezwtoczaus. Ekspo­
naty targowe mogą być sprzedane w  Gdań 
sku oetailicznie, ale dopiero po zamknięciu 
Targów, ponieważ sprzedaż del Uliczna pod 
czas ti Wania T.atrgó<w jest nf sdozwołana.

—  i. Wystawa drobiu- gołębi, kanarków, 
królików', psów sportowych i myśliwskich, 
urzgdzona staraniem Wojewódzkie!-o To­
warzystwa chowu drobiu i t. d.f odbędzie 
się w  Stanisławowie od 3—5 pażd/ienńka
b. r. w  ogrodzie Casyna miejskiego. przy 
ul SŁpiezyńskiej. Po wiadomości wystałw- 
ców podajn się, że ek.r_ onaty kwalifikować 
będzie komisja sanitai na. Okaz, cftóre. nie- 
"Zysto utrzymane, lub nłenad- jące sie dla 

bnaku kwalifikacji, zostanę od wystawienia 
wyłączone.

Kronika zagraniczna.
=  Handel wszechświatowy. Oojęfiość 

handlu wszechświatowego w r. 1919 w 47 
kr.tjach przedstawiała 77 prc. ticrmy przed 
wojennej. Objętość ta w  r 1924 wzrosła 
uo 92.5 prc. w stosunku do ncim przed­
wojennych. W większości krajów uitport 
znacznie prędzej doszedł do poziomu przed 
wojennego, niż eksport. Obrót towarowy 
Stanów Zjednauzonveh wynosił 143 pirc. 
przedwojennych norm. Handel angielski 
przeciwnie zdradza depresję, w  okresie po­
wojennym Francja w wielu gałęziach prze­
mysłu i gospodarstwa wyprzedziła Angiję. 
Poziera handlu europejskiego wyraża się 
obecnie cyfrę 82 piu. w stotunku do obro­
tu przędwojeJmtgo, hauief zas krajów poza 
europejskich stanowi 116 prc. przedwojen­
nego.

=  Nowy kryzys aujelsk. w pra emysłe 
węglowym. W angielskim przemj śłc węgło 
wym stosunki dojrzewają do nowego kry­
zysu. Przedstawiciele robotniku w górni­
czych uważaję, Iż przedsiębiorcy naruszają 
umowę z iiiui i 31 hroai r. b., według której 
ljb-Ct robocze nie im a  podlegać zniżce. 
Obecnie przemysłowcy węglowi oświad­
czają, iż umowa ta dotyczyła tylko pro­
centowej nadwyżki do stawek roboczych, 
a nie samj eh zasadniczych stawisk. W 
związku z tem ,/ caiłym szeregu miejsco­
wości przedsiębiorcy uprzedzili robotników
0 niajacym nieLjiwem nas tępić zmniejsze­
niu zasadniczych stawek, co wywołuje no­
wy konflikt między robotykami a p.aco 
dawoami w przemyśle górnicz"m.

=  Przeiuysł s uuochodt wy we Francji. 
W  ciągu pierwszych siedmiu miesięcy 1925 
r. ilość eksportowanych samochodów z 
Francji wynosiła 33.283 wozo-w wooec 
25.546 samathodćw w  analogiczny’!! okre­
sie r. 1924. Wartość wywiezionych samo­
chodów w  r. b. v 3 rażała się cyfrę 1.079 
milj. frf. wobec 680 mllj. frf. w r. 1924. 
2 tej j!ośc jTzyw jzkmo do Anglii 11.317 
sztiik, do Niemiec 1 J83, U. E. BelgWcko- 
lukse.ubursklfc. 3.o43, Szwajcarii 1.577, Hl- 
szpanji 4.273, Algieru 2.752- innych jn_jów 
8.238 sztuk. Eksp: rt wozów automobilo­
wych ciężarowych wynosił 2.894 sztuki 
wobec 2.518 sztuk w  r. 1P24, wątłości 
102.4 mil], fn.
• =  Tan, lei zagraniczny Rosji Sowieckiej.
Według sprawozdań, >i»ry“xrvanych prE3  
komisję pai stwcwi Ukraińskiej Rerpubł c! 
Sowieckie],, wrrtość towarów importowa­
nych do Ukrainy w  cięgu czerwca r. b. 
wynosiła 60.8 mnjo-nów rb. zł., zaś war­
tość eksportu wynosiła 50.6 mńjonów rb. 
Z cyfr tych wynika, iż niedobór bikann 
handlowego U. R. S. S. w  tcu *,mnU- 
szył się do 10.2 miłj. rb. z 48.T milj. rb. 
w' miesięcu poprzednim.

=  Wzrost produkcji węda w  Niem­
cz och. Pi i-d ukoją górnictwa węglowego w  
Niemczech w lipcu r. b. wykazuje pewne 
zwiększenie w stosunku go p c rasednlch 
trzech miesięcy. Wydobycie węgla w tym 
miesięcu wynosiło J1.240 tys. tonn wobec 
9.S90 tj s. tonn, 10.440 tys. tonn, 10360 tys. 
tonn v, ciągu trzecii edjwiednich miesięcy 
paprzedzyjęeych lipiec.

=  Handel zagraniczny Norwogjł. W  cię­
gu lipca r. b. waraośc brp ortu norweskiego 
wyraziła się w  cyfize 127.8 ifnllłc nów ko­
ron nor w. wobec 120.4 w czerwcu tegoż 
roku. War. iść eksportu natomiast w n os i­
ła 78.4 milj. koron nurw. w tb ie  86.9 mllj 
koron norw. w  czerwcu r. b. Niedobór bi­
lansu w miesięcu »prawczdawczym wyno­
si! 49.8 milj. kor. wrbec 33.4 mili kor. n." 
V  czerwcu. Prze wyżka Importu w  handlu 
zagra Norwegji za pierwsze 7 ndes. rb. wy 
nosi 230.4 mili. kor. norw., rrdy wa.*łość 
importu w tjin okresie wyrażała się cyfrą 
861.2 mllj. kor. oarw., zaś eksportu 630.7 
milj. kor. norw.

=  Stosunki hntdlowe be* ijsko-francu- 
s-kie. Import francuski do Belgji w  cięgu 
czterech picr-wszyci: miesięcy r. b. przed­
stawiaj! wartość 1310.7 milj. frf., natomiast 
eksport belgijski do Francji wynos :ł Ó59.9 
giilj. frf. Cyfry te ilustruję siupień zależno­
ści ekonomicznej Belgjl do Francji.

Handel zagr; ale. ay Japonii w  pleń r» 
*«em półroczu r. t>. Wyniki „andlu zeg ra- 
hicznego Japonii za 6 r^erwseych miesięcy 
f. b. przedstawi iję się następu lęco. import 
Wyrażał się cyfrę 1.503 milionów yen wo- 
ccc 984 miii yen wyraża i ących wantość 
eksportu. Olbrzymi niedobór b.lansu ■ han­
dlowego w  wysokości 519 milj. yen jest 
J^azym cięglem stałych niedomagali bi­
lansowych Japonii, datujących się z r ub., 
4 których zpsęóniczę przyczyną były klę-
1 a  Wrołow . które dotknęły Japonię w  
*>ste,tt eh czasach.

—  Nafta syntetyczna. \\>dług wiadomo­
ści podanych w  Berlinie przez Agencję 
Reutera, sfery producentów naftowych w 
Niemczech przygotowuję saę obecnie do fa­
brykacji nafty i benzjory zapamocę me rody 
Borgina, przy wydobywaniu tych pnoduk- 
tów z węgla. Rzęd niemiecki nosi się z za­
miarem stworzeni i podstaw finansowyćn 
dla tego przemysłu.

NOTOW ANIA ZF.OTFGO ZAGRA­
NICA.

Warszawa 18 wriŁeima'. (Teł. wl.)
I,ondyn 28 50; Praga 550; Berlin 

69.50, 70.20; Gdfcitsk (gtotówika) 89.51 
dio 89 74; Gdańsk pwypłata teł na War 
szawt) a8.64, 88.80; Wiedeń (czeki) 
116—116.50; Wiedeń (hańTtoty) l!5.2a 
do 116.25.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Warszawa 15 września. (Tel. w ł j  

Bank Spo.fek zarcbkawych 6; Wytwór

nśa chemiczna 0 22; Hertzfelć Vfcto- 
-rius 220; Dr. May 20; Browary Gro- 
dzieckie 1.20; Lubań 87.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa 18 wwześnśa. (TcL wl.)
Lcndyn4.S4 i trzv czwarte Madryt 

14.41; Pcryż 4.73; Praga 2.9651; Bru­
ksela 4.41: Berno 19.31; Berkh 23.00; 
Rzym 4.12; Wiedeń 0014; Bołdapeszit 
11; BiałOgród1 1.7825.

ZBOŻE.
Lwów, 18 wrześma

Prócz egzekutywnego kura* makuchów 
Im' mych r 1 zł. 24 loao Lwów- -Podzam­
cze, obrotów nie było. W  daLa/m ńęgu 
zaofiarowanie bardzo silne, zainteresowa­
nie jedynie dla eksportu.

Tendencja utozymana. Usposobienie spo- 
kojnt

Ceny i aUcimKe- e U t  traosakcji: Prze- 
nica 22—Z ; żyto 16—17; jęczmień pastew­
ny 14.50—15.50; owies !fc=15; len 42—44.

Z gisłdy lwowskiej’.
Lwów. 18 września 

Kurs dolara efektywnego w  wolnych o- 
br-jfjch niazmienRjiy, zj. 6-30.

Na giełdzie ,valutowo-de.wiaov. ej więk­
sze tranSŁk je w  efaktymmych dóianach po 
kursie zł. 6.30. Pozatem ruch naogół stal ty. 
Notcwano’ Londyn żk 29.60 -29.75; Zu­
rych zł. 118.50; Praga zł. 18.20; Mecjcian 
zł. 25.50; Czenńowce >zf. 3. Kupiono kiłka 
tysięcy efektywnych franków belgjiskich 
po kursie zł. 25.90—2610.

Bank Polski placd w  dniu dzisiejszym 
następujące kurea; Nu wy Jork zł 5.85; 
dolary arii zł. 5.93; djlnry kari. zł. 5.8i; 
funty f ig ,  zł. 26 48; franci sąw. zł. 113.27; 
franki fra.ic. zł. 27.69; franki belg. zł. 215.33; 
liry wł. zł. 23.85; gu¥eny hou. zł.- 236.20; 
korony czeskie zŁ 17.41; korony szwedz­
kie zł. 156.90; korony duńbJae zł. 142.40; 
koiuny norwfcsHe zł. 122.40; szylingi ausłr. 
zł. 82.43; mariki niem. zł. 139 23.

Giełda akcyjna pc wstawała dziś pod 
wrażeniem wiadomości ó fzeljcmo sfinaH- 
z^waifiej tranoakcji sprzedaży większego 
perkletu akcji Gaizo,v Wa.i^dnich na ryńku 
zagranicznym przez Polski Bank Przemy­
słowy. Wiadomość ta sipavoriowała piec o 
większe zamtere^o anie akcjami E jtl.u 
Przemysłowego, które zaikiupiano w. ilości

około 15.000 sztuk po kursach 15.—17 gr., 
nadto również jaz and Wsrooduiend, które 
zakupiono w ilości kilkuset sztuk po 1 itr, 
sach zwyżkowych oc. 7—7.15 zł. (ostatnio 
.6.50 z ł ). Wydaje się mało prawdopodo- 
bnem, ażeby w  obecnej ciężkiej sytuacji fi- 
uansowrej chwilowa zwyżka lyoh papierów 
mogia nabrać charakteru trwalszego.

Pozatem na giełdzie akcyjnej ruch był 
slaby przy malem zainteresowaniu, kui 
sach i tendencji częściowo utrzymanej, 
częściowo zniżkowej. Z papierów wiedeń­
skich notowano: B rov irv  zŁ 7.75—7.85; 
Zieleniewskiego zł. 10.60. Z cukrowniczych 
obroty tylko w  Cbodorowie po kursach zł. 
2.40—2.50. Nadio notowanu Gazoiinę 85—90 
gr.; Olkos 85- 9u gr.; ' "espy zł. 2.50- Z dro­
bnych zaś Ćmielów zł. 03ć; Parov ney zł. 
0 .20.

Nal giełdzie niekotowanych oprócz wyżej 
wymienionych Cfcpzów Wschodnich t*o ża- 
dnydi transakcji nie doszło. Jaworzno 
płacono zł. 5.75, żądano zł. 6.20. Akcje 
Banku Eolslhegt płacono zł. 40.

Transakcje w aM act* Praemysłowy 
0.15, 0.16, 0.17; Browary 7.75, 7.85; Chodo- 
rów 2.45, 2.40, 2,50; Cmidów 0.34; Gazo- 
lina 0.85, 0.90; Oikos i.85, 0.90; P: rowazy 
0^0, Tespy 2.50; Zieleniewski 1C.60.

<c,cT3 U Kapitał
zakładowy

Wartość T z a a s w k e j u
C >*
ii nominalna

A k o je
k o to w a u e

35 w mH]« 
Mkp.

w tys.
złotych Mkp. Zł.

18 września 17 w rześnia 15 września

1.050 5.000 2L3 100 Bank Hipoteczny . — 0*36 0*35-0*37
0*30 600 5.000 1.000 100 Polski Bank Handl. --
0*05 1.000 3.000 280 10 Bank Małopolski . — —
— 500

6~000
280 — Bank powsz. kred. — -- — !

2.800 280 100 Bank Przemysłów. 0*15-0*17 MW
— 2JS60 3.000 280 _ 1 Bank Ziem. kred..
(rto 1.000 20.000 1.000 20 Zw. Sp. Z. w Poz. M. mm-
1-00 400 — 50*i — Browary . ; , . 7-75-7*85 7*75—7*85 7*75 -7  85
0*251 I.Uiu 6.250 1.000 100 Chodoror . . . 2*40—2*50 8*40 2-40-2*50
0*50 450 3.000 1.000 Chybie, i . . • * •M.
— — 6.600 1,00(1 50 Cegielski . . . . - —- M 12*50— 900 900 1.000 10 Ćmielów . . . . 0*55 0-34—0*35
— 1.000 — 500 — Lokomotywy . « — — 0*55
— 35 —* 1-4Q Gafota. . . . . —• — 0-16
— 750 1.500 1.000 w— Gazoiina . . . . 0*85-0^0 0U5-090— — 2.000 140 100 G órka................. — —
— T— — 140 — Karpalit . . . . —
— — — 1.000 — Nieuiojowski . . — — —
— -- — 500 —- „Nitra " Zakl. eh. — -- _
— 650 2.625 1.000 — O ik o s ................. 0*85—0*90 0*85
0-04 2.500 2^00 500 10 Parowozy . . . 0*20 — 0-21
0-02 500 750 500 25 Dezet . . . . . — —
— — — 1.000 —W' P o t i jk ................. -w ...
— 500 500 500 — Polska nifta . . ■ — — 0*17-0*17V2
— — —- 10.000 — . ?oJskie Tow; Bud. — — —
— —• . — 500 — Rakszawa. . . . — —

— — 140 — wiersza qórn. . . MW 2*10-220
0-20 600 3.000 700 Tepege . . . .— 600 5*000 1X!00 25 j'espy . . . . .  

Zieleniewski. . .
2.50 2*50— 260

2.00 — 7.5G0 i .000 100 10*60 10*80 10*90
— S281/3

300 r
140

1.000
Tohan . . . . . 
T ch a ti.................

— — —

62ł/i 1.000 10

b

Hurtownia ko!. S.A.

A k o je
n ie k o to w a n e

— 1.000 10.000 ,rma • . * . • mm
*— 112 -- to — Azot..................... — 'm.
— 500 — 1.000 — Brugger . . . . _ ■MM.
— — •w* 1.000 — Ele itrosan . . .
— — 220 1.000 100 Foresfj................. mtm.
— — — 1.000 — Gazy Wschodnie . 700 -  7* W u 30 -

500 —= 1.000 i— Gdzv Zachodnie . C85
— 1.000 500 1.000 — G ^zćc i^ i: . . /
— 400 — 500 — Jaworzno (po 100). — •W-

\ — 400 — 500 — Jaworzno (po 25) . 5*80 6*10
— - 400 500 — Jaworzno (drobne)
— 600 ,.s 500 — Len ; mŚw

0*10 — — 1.000 — LesienL; . . . . — 1*30 0^5
— — — i.000 — ..tachlejd . . . . _
— 2.340 — •1000 — N o b e l ................. , m̂

0*16 1.008 2.016 1.000 10 Ol kusz. . . . . 0-50 r
a— 44 5.500 4.000 Przeworsk okaz. . -

1 *"“* 44 5.500 4000 — Przewoi .k imien. . -- - ■MM

—r 49 — 200 — Radziwiłł . . . . , •mm
• — 50 ■ — 1000 — Rucker. . . . . - mm
— 35 — 1.000 - 5chón ................. eue _
— — — 280 — Szkło Y* Kraśni . MM
— 15.000 — 1.000 — Węglówki . . . -- --

NOTOWANIA GIEŁDOWE
Lwdw 18 września 192$.

W  trap-akcjach  m lęUayfcankowychi
\ Dolar amerykański . . Z i. 6 30
Nowy Jork . . . . . .  —

«  «  kabel . . . .  .  — — ■
1“J14 Sf t erli? «  . • . . . »  23*60—29 75

< 2  Frankdw beleijskieh . . .  -  2^90-26-10
TtO ,  francuskich . „  —■ -

,  sjwajcarskith , . .  118 53
• S  Florenflw holem erekich . . _ —
*3S 0oroir «e c h o -s ł«  łuckich: . „  U .»l
JOO Koron duńskich . . . .  *
i’ «r-Żfy'in| iw Ł -a .j«c k ich  . . .  —
ICJj K ',rek  niemieckich . . . .
lOO Ccji rumuńskich . . .  .  -*300
100-Urd w włoskie:................................... . 2 5 3 0
100 Dynarów jugosłowiańskich , n _ . _

t a la r  o f. w -Vvłwym o b r im .

e-30

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 18 > m eŁ .u  . (PAT; 

Dolary amerykańskie —
Sztokholm . . 159 70 16010 159IS
§ *  2ia . . . 26-18 26-24 26-12
Belgrad . _  _
Budapes, t : . .  _  _  _
Bukareszt . . .  _  _
Holandja . . 2» U  23860
Kopenhaga —  —
Londyn . . , 28-93 28-92 21-78
Now y T e k  5-87 W 5 5-91
Paryż . . .

. . 17-63 17-67 17-59
SjwajęąrJa . . 114-85 115-13 11457
W.edu. . . .
w ło c iy  . . ;  — _

GIEŁDA ZURYCBSKA. ~
Zurych, 18 września, (zamknięcie) (PA T ; 

Pa ryż. .  . 2 , '5  Kopenhaga 126 u
U n d yn  . . 25-11’ S o fia . . . 3-75
No ry York  . 718- Pn_g_. . . 15«5
Belgia . . 22*75 Warszawa. . 8600
W łochy . .  21-30 L - „  a ,  . OT21
Htezpanja. . 74-90 B la łogród . . 9-2fr;
Holandja . . 20825 Ateny . . . 7-5u
geriin . ■ 1-233 Konstantynopol 298
Wiedeń . . 73-00 Bukareszt. . 2-45
Sztokholm . 139*00 Heisingsfors . 1305
Oslo . . . 109-00 Buenos Aires . 210-10

Tendencja spokojna.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 18 wrzolnia. (P A T  -

Nowy York . . 48 -f»75 HoUndja . 12-05075
Francja . . . 102-67 Danja . . ’ W I
B e lg ia . . . . lil-oo  Niemcy .  20-36
WłO. . . 118-25 Austrja . . —
Szwajcarja . . ZJ-u Praga . . 163-62

GIEŁDA PARYSKn
Paryż, 18. września. (PAT ) 

Londyn . 10270 Szwajcarja. . 40900
Nowy York 21-19 Holandja . . 852*00
5,W E  * • • 92-54 Szwecja . . . 569*00
Włochy .  . . 87-oc Rumunja . .  10*20

GIEŁDA Y^DEŃSKA.
Wiednń, dnia 18 w rzen ia  1925. 

Amsterdam . , 285*0’  Madryt . . . 10466
Belgrad . . 12*58 Medjolan . . 29*12
BerTm . . . 168*68 N. Jork . . . 709*05
Bruksela. . . 31*14 Paryż . . . 33*44
Budapeszt . , 99*35 p -a ia  . , 2W »
Bukareszt . . 3T  Sofia . . .  5^2
Oslo . . 148*80 Sztokholm . .  18980
Kopenhaga . . 17200 'farszow a .  . IW —
Londyn . . 34*27 Zurych. . . .  136-63

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P a p l a r y  p n t i n t i w a

Warszawa. 18 IX. 17 XI.
8 pr. l  aństwowa Pożyczka złotow o . 70-— 70-—
4 pr. Pożyczka D otiror a .......  63-50 63-50
10 pr. Pożyczka Koleje n  . . . .  .  8000 8 0 —
6 pr. Pożyczka Konwersyjna . . . i  43*50

A  h c | a.
Bank Dyskontowy Warszawski. . .  4-25 4-00
Bank Handlowy Warszawski . . y o  ) f l
Polski Bank Przemysłowy . . . . ' ■  —  —
"lank Z a c h o d n i................................   1-13 —
Bank Związku Spółek Zarobkowych 6*00 1 00
Kif —*r*[l a .  • • • • « . .  “
nUl, . * e a s ' * a » a a i « 8  “  “
Spiess  ..................................................  2*05 —
Z g ie r z .......................................................  —  —
E lektryczność.......................................... — —
Siła I b-rlatło Ł .  . . . . . . .  —— «
Chodorów  .......................................  —  2-65
C zersk .............................................• —  —
C z ę s to c ic e ..................................... 0 95 O
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru . .  —  1*35
F i r l e y ....................................................... — 0-25
ł ' » r _ \ ó L !  Tow. Kopalni W cgla 1-10 0-90
Polska N a f t a .........................................  —  —
Bracia N o b e l .......................................... —  —
C eg ie lsk i..................................................  —  0*23
Fitzner G a m p e r .....................................  —
Lilpop . . . . . . . . . . . .  —  OL*
M o d rze jó w ................................  197 2-00
N o r b l in ..................................................  r*69 0*72
O s tro w ie c k ie ....................................   3*60 3*50
P a r o w o z y ...............................................   0*25 0*22
P o c is k .......................................................  —  —
Rohn Z itiiń sk i.......................................... —  _
t u d i i l  ■ .........................................  0-67 066
S ta ra ch o w ic e .........................................  1*00 1-05
U r s u s .......................................................  —  —
Z ie le n ie w s k i ......................................  1C20 —
Żyrardów ........................................   5-35 3-50
B o rk o w s k i...........................................  057 —
Syndykat rolniczy . . .  . . . .  0*00 —
Haberbt ,ch * If
S p iry tu s ..................................................  1*55 1-69
W f , T. i Zegl..........................................  —  —
Ć m ie ló w ..............................................  —  —
Sole potasow e.........................................  —  —

tendencja słabe.

GIEŁDA KRA30Y/SKA.
rCrakdw 17. IX, 16 IX. 

Ziemski Bank Kredytowy , . . . — —
Polski Lank Przemysłowy . . . . '  0-00 —
P o k - e d    —  — .
Bank Małopolski . . . . . . . .  0*32 —
R rrk Związku Spółek Zarobkowych —  —
. o  hi... . —
P n a rm a ................................................   —  _
Ćmielów ............................................  —  —
Z ie len iew sk i.................................  11-00 11-50
Cegielski . .  ..........................  —-•— —
Żegluga  ...................... ...  —-—  —
Trzebinia Ż e l a z o .............................  — —
Gonia . . . . . . . . .  . 9 . ■•*■• - “ •
Siersza g ó r n i c z a ........................ —■— —
Po,-ika N a fta ..................................  — —
S tru g .......................................  . . —  —
T epege . .   .......................................... C*00 —
Krakus . . - .............................  — —
C .o d o ró w     _  2*50
Chybie . . .  . . . . . . . . .  .  .—-
Niemolowski ,    _  _
P ia s e c k i  1 20 —
P o c is k .......................................  _
p a r o w o z y .................................... _  _
AZOt a * . a  .—

tendencja -‘ aba.

GIEŁDA WIEDEŃSŁA.
Wiedeń,18 września (f*AT.l 

Skoda . . . .  :—  Bank Małopolski 4*1
Z ie len iew sk i. . 130-- Bank H I . it *zny 06
Fanto. . . .  190 f : a f n . . . .  104D0i
Karpaty . . . .  119-5 .Arażi.ica . 146
Oalfc ja , . . . .  925 Tepege . . . .  6*6
Schód -cr . . .  — Browary . . .  T7i»5
Sl irsra 3 1 - Rakazawa . . <4



L o w u  i-u lo iu c  m l'”7 z a ma SO wrze>.ir«i

WALNE ZGROMADZENIE
f i r m y  m R ^ K C R D 1* N a f t o w a  S o 6 Z K a  z  o .  o .

■'dbędzie się zamiast 1. października 1925, d n .  5 . p a f d z i e r n iH a  1(,25 , 0 go­
dzinie IC-tej rano we Lwowie w biurze firmy przy ul. Dwernickiego L  9 Ul. p. 

z następującym porządkiem dziennym:
O Jecytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
sprawozdanie Zarządu
Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego (bilansu) za r. 1924 i udzielenie 
Zarządowi absolutorjum z czynności za r. 1924.
Przyjęcie i za.wier lżenie prz..“walutowanego b!lansu otwarcia w złotych 
na dzień 1 stycznia 1925 r. 7902
Ustanowienie i zatwierdzenie wynagrodzenia zawiadowców za lata ubiegłe

1.
2 .

3.

5
i za czas bieżący.

6. Wnioski. Za yiadowcy:
inż. S. Szcz^iano wskl mp J. SzlamlAski mp

C Z E K O L A D A
M L E C Z K i 7787

: » JEST u
RonKurs.

E J u j k a  S zk o ła  ń r e i r la  ty pu  L m n a H i tycznego w  P o *ha jcaoh , po- 
b z u ' i je  n auczyc ie la  ję z y k a  niemieofciogo d la  *Z— V-eJ klany.

Reflektuje się na siłę kwalifikowaną, lub z prawem nauczania i kilkuletnią praktyką. 
Podania m lejytja udeKu.nentOHtape należy wnosić do dnia 30 września br.

7926 K i e r o w n i c t w o .

A W  3 Z O.
Zwraca sfcę uwcgę na „Wezwanie do skradania ofert" na arendacyjną do­

stawę mięsa i tłuszczu w kwirtale czwartym br,. dla Garnizonów: Lwów, Ka­
mionka strum.. Rawa ruska, Brody, ogłoszone w Monitorze Polskim i w Polsce 
Ibropej,
7811 B e j.  K le r . In t . L w ó w , L. 3894/ż ;25.

Prawda zwyćęża I

7930

Nigdy
nie znaleziono chociażby jednego kawałka mydła Jeleń-Schicht w którym 
udowodnionoby istnienie szkodliwych składników.

Nigdy
nic . stwierdzono wypadku zniszczenia bielizny przy utyciu mydła Jeleń- 
Schichi.

Zawsze
natomiast rnydło Jeleń-Schicht jest czyste, dobre I nieszkodliwe.

Moglibyśmy zniżyć cenę mydła Jeleń-Schicht przez użycie tańszych 
surowców i przez mniej staranny sposob produkcji.

Nie czynimy tego, gdj*t wierni pozostajemy zasadzie 
naszejt

Mydło Jelefi Schicht musi być na lepsze!

PŁÓTNA, szyfony, dymki, drelichy satynki, szare 
płótna do robót ręcznych poleca Władysła r WEbER, 
Lwów, Batorego 2.___________________________  6337

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozaljl Bourdon 
Lwów, Ru-jwskiego 8, sprzedaje wszelkie !orm y, na 
żątanie fastryguję oraz t.auka kroju i szycia. 4611

B iC ZK l na wino, miód, kapustę sprzedaie beonarz ul. 
- ■ “ ina rogatki Żółkiewskiej, Lwów.J

7931
Wołyńska, boczna i

GARNITUR ż dwóch szaf, szafki nocnej, łużka, biur­
ka, fotela, piuknie rzeźbiony i  powodu w yjazm  za 
85. złotych sprzedam. Głęboka 14, ill. schody, 18
d,zwl popołudniu między 2 —4.________________  .z.-

pOÓiŹOCHY, sk iip ttk i, rękawiczi.1, bieliznę poleca 
__L .Ja l Z y w iu t ,  K ilińsk.ajo 1. 5431

I WOLNE POSADY. I
6 groszy za wyraz. I

Ni UCZV CIEL|, nauczycielki z  , -zykami, frenianki, 
Francuzki i Niemki a <J*> um idozaw.ia a iu ra  
nnuczyclnlskln . 'jr J I  R .ch ta r, Lwów, Kionowicza 
10, cd l l —l-ej. l ow

PRZYJMĘ gospoaynię ku narl-s od plerkszego paź­
dziernika, zgłoszenia Bajkowcc nowe—dw ór,I^T er- 
nopoi.

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.L □

,AM 200 zł. i w ‘ęcej za wyrobienie mi posady amo- 
dzidnego kiercv...ika elektrowni w Mm ]sieni mie: 
ście lub t. i .  Podejne się również zm .ntowai j 
uruchomić nową elektrownię. ,estt.n długoletni 
dek.-„.echanik debrze obzi aloiniony w tern zawo­
dzie. Zgłuszen ia  pod Firma ,Sol w  Borysławiu 
d la  (b k ir .-n ii< ;fc iin lla . ______________  775Z

TOk medycyny, Kawdit-r, rej. ■v7~ ky
ltuie jakiegokolwiek zajęcia. któreby umożliwiło 
ukończenie specjalizacji (ewentualnie po.yczki) 

loszema do Adi...r..strac,i pod „.e.;? 7840

Dt’ K TOR medycyny, kawaler, rei. .zymsKO kat. 'O- 
szuku jakiegokolw iek zaj. ■■■""♦'■Jim
mu ukończ,
Zgłoszenia ______ _______

□uk/ELN IK  TTw a ier w .n.odszym -yteku obeznany 
z ksiąikowością goSpod. z d ,oreml świadectwair , 
o wenie na niewypowiedzianej posadzie poszukuje 
posa li od zarszlub od I H# 192s Ad es; Józei C trbin, 
C z e r w i  nawieś poczta Krzyw n. powla Kościański. 
(Pozn.) 7828
OLKA Wielkopolanka włada ąc* szyk iem  niem jc - 
kim 1 francuzklm poszuku e posady jako nauczy-

.  . .  *  __________  L .  I , ,k  pabmtiirk-fl fena K u ł  :n.

7827

>SOBA uczciwa, poszukuje prania, prasowania lub 
sprzątania, zgłoszenia do administracji praczka.

7888

AŁODA inteligentna wdowa postukuje samodzielr,.- 
g i prji- tn ia domu, Do administracji poi .Nie­
zależna-.  7918

O ICYP1ENY .-kilkuletni; pn.i t> i ą  poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia z “wa, ui.k imi pod .Natychm iast* do
administracji Słowa. ______  7923
UCHALTER, zdolny I powainy. poszukuje zajęcia 
n i godzi,ty przed lub popołudniowi. — Zgłoszenia 
„Lwów sk - do Adm. 79®8

m ie s z k a n ia  s k l e p y  l o k a l e . I
6 groszy za wyraz.

POKÓJ dla gtud.-ntów z całem utrzymaniem Roma­
nowie za 5 1 piętro. Zgłoszenia między 4—6 popoł.

______________ .____________________________________ 7876

.INFORMATOR* Biuro M l—zkanmwe Kopernika 22, 
telefon 4,6, poszukuje d a  soiidn.rb, zamożnych 
lokatorów mieszkania różnych p, ko>i, lokali biuro- 
■v . sklepowe. Przeprowadza zamiany w War >zawie

_J_Krakowie. 6301

DWIE panny ; dobrego domujznajdą wygodne um iesr 
ctenlc z utrzymaniem. Wiadomość; Lwowski.’ sklep 
komisowy Pasaż Mikolaseha._________________ 7830_

POKĆ J irontojry ula panien studentek z dobrych ro­
dzin do wynajęcia w poważnym domu. Opieka, ca­
łodzienne utizy manie, fortepian. Wiadomość ul. Ko­
chanowskiego >2, i| p. „a  ieW0, 7g14

W a r s t a t y  n a p r a w .  p a n i  M C  B u d u je  a n t e n y  

Ł a d o w a n ie  akum ula.. j j «  M  w  J  U  w y s o k i e  f p o ! ia j .
Aparaty jedno i wielo1 impkowe na odbiór ogólnoeuropejski od zł. 60 — V' ąa- 
cn auze 2 lampkowe zł. 50. — Transformatory wszystkich przekładni Typu „W AR - 
RADJO" zł. 9. — Lampki -  Rozgałęźniki. -  Siuchay.ki. — Kondtnsatury i Wszyst­

kie inne części do radjofoiiji wyrabia i sprzedaje po cenach najniższych T ‘7

Z ak ład y  rad io -tachn iczn e  F. P*ETROSZKi
Lw ów , ul. Janowska I. 37. —  Tel lon 30-33.„WARRADJ0**

Zlecenia na prowincję wykonuje się bezzwłocznie za pobraniem pocztowem.

DO W YNfljĘCIA  po .uj z osobneir w t,śc’ tm  z utrzy­
maniem, iub bez. Wiadomość: Potockiego 1. 42 l. p. 
>d 12— 3-cieJ. 789S

DWIE panienki wyższych kursów przyjmę z całem. 
utrzymaniem, Teresy 38 u właściciela domu. 768a

POKOJU kawał rrskiego umebi'iwa..ego z  “..ukrępują- 
:em wejściem poszukuje spokojny urzędnik kawa 
lei, Ła  kawę zgłoszenia do S łi : a Polskiego pod 
-4U-.10 Z ‘ . __________  7917

POKÓJ umeblowany dla 2 panów traz front I. p. 
Długosza 21, m. 7.______________________________ 7919

ZARAz. wynajmę dwa pokoje w centrum m is sta Re­
klama. Prasowa, Chorążciyzny 7 -Solidność*. 7924

STAJNiA rnurpw ina - -az do wynajęci' wiadomość. 
29 L isto , tda i. 33._ j125

POrCÓJ frontowy 2 obnsm wejściem z całen. utray 
••laniem iub bez dla solidnych Panów zi raz so wy 
najęcia. Zgłoszenia: Pełczyńska 6 li p. drzwi 5.

_____________________________________ .rei
WYNAJMĘ pokój umeblowany dia starszego sond 

ne 50 Pana. Oglądać od 9—U  1 od 2—5 ul. Z o fji 3,
Ili p. drzwi 18. __   7933

POS7bi\!’JĘ 2 ewert 1 pok. z  kuchnią, czynsz we­
dług umowy za p ó ł lub i rok z góry. zgłoszenia pod 
.D w ie osoby*._________ 7753

STUDENTKI przyjmę z u . zymeniem, Zielona 37 dru- 
g.e piętro, dr: :wl 3, główne schody. 7U4

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 g_‘oszy za wyraz. 1

j ! R A  MICHAŁOWSKA była nauczycieir.a Instytutu 
Muz. w 'kaictynuslawiu, udziela ie’ cji muz. ti. 
Akompaniament do śpiewu. Obozowa 6. Od 2—5.

____________________________________________________ 7630__
JADWIGA Marja ieyberg :r, absolwi itka wiedeń­

skie! Akademji Miizycznej rozpoczyna lekcje gry 
na fortepianie. Kopernika 60._______________  7826

ROROWITA francuska poszukuje lekcji' zgłeszenie 
pud „Francuska*. 7843

LEKCJE niemieckiego, gramatyki i konwersacji, Wro- 
nowska i, I p.________ .___________________________ 7873

PAK SiENNc cłiercbe chambre pour ieson. Piać Ka-
p itu iny 2, II. etage. 7893

IN5TITUTRICE ixp e  .mentóe donnę iecons par 1 zł* 
informat.on 8—5, Tarnowskiego 45, Casinnie BI )-
cka. 1331

PRYW ATNA katolicka 4-klasowa szkoła powszechna 
I ogródek frebiowski przyjmuje wpisy — Łąckiego 
8, 2 piętro obok Marji Al gdaljn. Opieka nacie- 
rzyńsks. — Kiasy słoneczne. LLzba dzieci doboro- 
wyct ogianiczon? J iz y k  Iranćask ł u u u g ó ln la  
U w zg lędn iony , . 79J2

STUDEN1 praw z kilkuleti ią ut^ną i bard; dobre-
mi . ef_. .n  ami poczukuje lekcji na 
d w cu  tg* iszL.rla do administracji pod

ią I bard. dacie 
:ji na wy i iza do 
:ji pod »A -K “.

7905

RU1 iYN O -“  kHA nauczyclalka języka francusk*ego 
i nieipiedpiego u lziela lekcji i kom. rrsacji, i.yucza 
szybko I sumiennie na i?rdzo dogodnych warnn- 
ka« Łaskawe zgłusz in lz. plac Gułuchowsl icli 9 
Iii p. m. 12 lub u dozorcy na 1 p. 7913™

KUKSY IIA N D L O W T i SPÓŁDZIELCZE
STANISŁAW A BURNATOW ICZA

Dyrektora szkoły handl. iokszt. konfr. kup. 
70DATKOWE WPISY DO 30 WRZEŚNI# B. R. 

na hzndl. kursy roczne, półroczne, spół­
dzielcze, stenografji, rachunk. pai’.J w,, pisa­
nia na maszynach dlc Pań i Panotr, także 
w drodze korespondencyjnej. Zgłoszenia 
tymczasowe w Biurze buchalt. ,Mer...es“ 
Lwów, ul. Mickiewicza 26: teł. 34- 85. 7854

B E K O ITT W \ r S

K M E  KB9JU i $zxę»!
tT y tw o rn e j Irra w ieo isya n y  
dam Bkią j i  b ie l ia n ia r r lw a

mm i m ™
ul. PAŃSKA M .  „E C G ii * : T 0 K T .
W ? l * y  i  ia fo R c ia o -o  oodzie - t e  

o d  goc^s. 1 0 — l-e s ą 1 
i  o d  4 — 7 -m ą j p o p o l.  7201

W P IiS Y
na kursy p rze m y s fa w e  P a łron a fu .
Krajowy Patronat rękodzieł f drobnago 
p rzenysłu  we Lwów1 przystępuje do 
urządzenia z ramienia VII ydzlału sami* 
rzędowego szeregu kursów zawoac* 

w y  d i z zakresu:
1) krawiectwa damskiego, 2) bieliźniar 

st” a, 3) szycia i początków kroju, 4) sie- 
wstwa, 5) -yyrobu obuwia domowego. 6) sto­
larstwa, 1̂) trykoiarstwa ręcznego, 8) iryko- 
ta st> ,'a maszyncwego, 9) modr.iarstwa 
10) ...ifciarstwa, 1T> .Koronkarstwa, 12) kn 
szykarstwagj lanteryjnego, 13) ki imkarstwa, 
14) wyroju kwiatów sztucznych, 15) księ­
gowości i kalkulacji lękodzielniczej, lo) 
komjjozycji rysuiik’. 'zdobniczego z zakres < 
krawiec.wa damskiego f b eliźniarstwa, 
IV) nauki harmonji bary dla krawc^yń 
modnśai ejt, kwiecia, ek, kilimkarel. etc.

Powyższe kursy krajowe bedą organi- 
.Owai„ w miarę zgłoszeń od 13 września 

b. r. i obeimą zależnie od programu na-, 
uki, przeciąg czasu 38 ó tygodni do 10 mie­
si*./ (przeważnie 4Vs tniesiaca . Na ’<ursv 
będą przyjmowane osoby, laóre w danjiil 
z a w o “  jut pracują i wiedzę swoją pra­
gną uzLpfłnió, a w niektórych działach 
Jakże i takie, które przen.ysłu dooiero za 
mier, ają się wyuczyć
W p is y  p tz jir jm u je  i  in f e r -  

J ia c j i  u d z ie la

Biuro Patronatu we Lwowie
^  (P I .  t m o l l j  3  i l l .  p .)

cp J lż le r iT le  oc« 1 - i-s ie J  w  p o ł. 
W i:z6 £ n ie j z g ł ;  is z z fą c y  ^ lę  m e ją  

p ie r w s z e ń s tw o . 7935

STEN0S3AFJI wyucza . szystklch bezpłatnie, listo ,t- 
1 ie; i.istytut Stcnjgraficz.iy, Wai szawa, Mo kot o v -

_s! i > ,  ' _ ____     7181
LEKCJE na fo rtap lan la  I c y l . u ,  p ro .. M. Llpinakl

metoda najnowsza. Plac Halick 7 Wpisy od 4—6.
  ________     7803
UKOŃCZONA semlnarzystks w yie jzie d j  dworu za 

nauczycielkę Zgłuszenia do adn.. pod „Nauczy-
 cieli a*._________________________________  7.932'
FRANCUSKI lub Polki z  J o -y m  ifracusklm poszuki- I 

wane Biuro Opieki nad kobimnr ,  pi. Kaoituiny 2. i
_ T e h  3 0 - 4 5 . _______________________________ 7922 '

ŁA TW Ą  METODA wyuczam w krótLim czasie fran-' 
cuskiego i niemieckiego ud ńeia.n konwersacji, gra- 
n atyki, literatury, oraz przygotowu,ę do mat: r> 
z tych języków, Długosza 37, 11 p._ _ _ _ _ _  ,929 _

ABSOLWENT ęoili^chniki po-zukjje lekcji z zakresu 
ś; kć ł średnich (łacina, gręka .. francuskie też). Od­
powiedź pod J u t  es" do adm. Słowa Polskiego.

7930

f
ROŻNE DONIESIENIA! ^  
6 groszy zu wyraz. 1

EIIRJ f i 1 .64 iTiinc .-szych ro tp oczyr*  Instytut 
l_Acow „S ta n "  pi. Kalicki .2  a. w plr 6—8 7921

i we 'Arscł odnlej 
icjl kolejowej od 
pod DziedziAsk!,

POSZUKUJE sle dzEerzav> n.ajątżu we '.Vscł.odniej
iło j Jisce, blisko goś< ińci -ta  ...................

400 do 600 • m irgów i Zgłoszenia
Wólka 43, Lwów .. ’ 7842

KRAW uTKi naprawiam 1 przerabiam, Tarnow sżligo 3, 
ii. piętro na lewo. ____________  7Ś34

S k u . n<t, „w .a fortepiany, pianina o az kupuję u- 
źywane' 1 przegrine instrumenta płacąc go t ». 

-Mieczysław Herman, Iw . Zofji 15. 7C.

W sZT/.TY kilimkarskie rozmaitej wlelkc Ścl do na­
bycia. Zgtuszenla do id.nlnistracj! pud -K  lim -1

_______________________________ ____________________ 7861

UNiEW AŻN AM zgubiony dowód o 10 ;ty  na nazwi­
sko Grilnberg Kencia. 791:

m m m i m
F • cenach nrnżMwienajniższych usku- 
tęczi.ia w mieiscu i na prowincji

PRT^IEBIORSTWO przewozowe

3 Y 0 M 2 E 6 0  MUTTKI
Lwów, ulica Bielawskiego i. 3.

Transporty (dos‘ awy) wszelkiego ro- 
_ dzaju towarów 7 dworca kolejowego 
p i na dworzec. Pakowanie meoii iip,

I
I  ! n | i j ,  (Juliar Soli­
li* *9U !lK  ko wdowa)

Lwów, Sobieskiego 4
poleca najmodniejsze mtra w nrjlepszym 
gatunku po cenach umiarkowanych. — wa­

runki dogodne. 68C2

FBTSfl damskie
78 ?3 

poleca

•ru wszelkie p rre h io n o w a n li przyjmuje 
MAC ” £7 J I PRACOWNIA FUTER

A. W R Ó B E L
L w ó  vr H a lłtK a  20 . I. r .

Rodttktor odcorwtedzla|ny j - trzndca (łrokuni: WPbelm Antooi SkrzyczyóskL Z drukarni „Słowa Polskiejro", Lwów, Ziraorowicza 18.


